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Nowe prowokacje Jugosław ii 
Wobec R ep u b lik i W ęgierskiej

Bu d apeszt (pa p ), we-
®€rsk.a A genc ja  T e leg ra ficz - 
® kom un iku je , że rząd ju g o - 
oisnański dopuścił się now e j 
tow ckacji wobec W ęgier.

26 jugos łow iańsk ie  bez 
_ siegokolw iek uprzedzenia 

r^ądziły m ianow ic ie , by  sa- 
aoioty „M a szo w lo t“ , k u rs u -
iące ba l in i i  Budapeszt —  T i-
b*?a P rze ryw a ły  podróż w  
.^g radz ie . W ładze jugos łę - 

‘anskie żądają od pasatfe- 
a naw e t od obsługi sa- 

®lotów okazyw ania  jugos ło - 
A^Pskiej w iz y  tranzy to w e j. 

n jednostronne i  sam ow ol- 
• Postanowienie rządu ju g o - 
°M ańskiego ja w n ie  przeczy 
^stanowieniom uk ła d u  o ru -  
. Pow ie trznym , zawartego 
jędzy W ęgram i i  Jugosła- 

21ą w  1947 roku .

Nowe zarządzenie Jugosła
w ii w skazu je  na to, że obec
ny rząd ju go s łow iań sk i nie 
szanuje m iędzynarodow ych za 
sad i  zw ycza jów ,. Posiada ono 
tym  większą wagę. że rząd ju  
gosłow iański b yn a jm n ie j nie 
k r y ł się z fak tem , że ostrze 
nowego zarządzenia sk ie row a
ne jes t p rzec iw ko  k ra jo m  de
m o k ra c ji lu do w e j, a przede 
w szys tk im  p rzec iw ko  A lb a 
nii.

W ęgierskie m in is te rs tw o  
spraw  zagranicznych ostro za 
pro testow a ło  p rzec iw ko  jedno 
stronnem u zarządzeniu rządu 
jugosłow iańskiego, a ponie
waż ze s trony  Jug os ław ii nie 
poczyniono dostatecznych k ro  
krów. by to  zarządzenie u ch y 
lić  —  rząd w ę g ie rsk i odpo
w iedz ia ł w prow adzen iem  w  

¿życie przeciwzarządzeń.

Brutalne porwanie Eislera 
Wywołało powszechne oburzenie

Z w . Zawodowego 
**ennikarzy R. P. u c h w a lił 
astępujący protest:

^d z ie n n ik a rs tw o  po lsk ie  za-
a^a jak najostrzejszy pro- 
st  Przeciwko porwaniu Ger 
ardta Eislera- spod chroniącej 

J* bandery statku polskiego.
Piesłychany a k t p rzem o- 

1 Podeptania p ra w a  przez 
rzedstaw icie li w ładz  b r y ty j-  

) lcB 1 am erykańsk ich  jest 
,. m  iw ym ow nie jszy, że prze- 
la4owCy  E is le ra  zasłużone- 

^  antyfaszysty n iem ieckiego 

^o ln o OWł,° CZ€Śnie puszczają 
w y j  ¿ ^ r y c z n y c h  ̂  k rw a -  

, r °dr,:,arzy h tt le ro w - 
łó ° ’ £,estaiłow ców  ł  genera- 

w  Rundst^d tów  i  S traus
sów.

dziennikarstwo polskie,
Wyłączając się <j0 głosów po 

‘h ie n ia ,
'iziś
tto

rozlegających się 
w  ca łym  św ięcie p rzeciw  

''ym  p ira c k im  m etodom  —
ka',''Va postępowych dz ien n i- 
, w szystk ich  k ra jó w , by 
,,Całą energ ią i  mocą w ys tą - 

d la  G e rlia rd taDiii „  , - -0 wolność
^ le ra .

*
Zarządu G łównego 

Zaw. G órn ików , w  im ie -
¿.^SO-tysiecznej rzeszy gór- 
6 °w wyraziło ostry protest 
 ̂2ec*Wko aresztowaniu G er- 

^ a Eislera na pokładziePoi
ty«skie;go

na
sta tku  M 'S „B a to -

^  . W okacyjne w ystąp ien ie  
 ̂ he lskich w ładz  po licy jnych  

ta 3edny m  z tem atów  ob- 
Cj, P rzedstaw icie li 310 tys ię- 
t?y t>°B l! ich w łó k n ia rz y , k tó - 
L  ha naradzie  p rzodow n i
ku v * rac jon a liza to ró w  pracy 
Uj s”aP°w czy sposób po tę p ili 
¿ p c h a n e  w  h is to r ii na ro - 

cyw ilizo w an ych , postępo-
VaDie

1“
®el'

Władz b ry ty js k ic h .
*

5ac°W nicy fa b ry k i „W e-
w  W arszaw ie na ogól-th, "  W arszaw ie na
zebraniu w  dn iu  18 bm.

jednom yśln ie  po tęp ili pogw ał 
cenie ekste ry to ria lnośc i „B a 
torego“  przez po lic ję  b r y ty j
ską i  po rw an ie  G. E islera.

*
Zw iązek Z a w o d o w y  P ra 

c o w n ik ó w  S ztuk i i  K u ltu ry
p rzy łączy ł się do pro testu 
św iata naukowego i  a rtys tycz 
nego w  Polsce, w yraża jąc na j 
większe oburzenie z powodu 
pogwałcenia przez po lic ję  an
gielską p ra w a  azylu  wobec 
em igran ta  politycznego, zasłu 
żonego b o jo w n ik a  antyfaszy
stowskiego G erha rd ta  E islera. 

*
Rada Z w ią zków  Artystycz

nych w  Polsce ogłosiła pro
test, przesłany na ręce pre
m iera rządu W. B ry ta n ii w  
zw iązku ze sprawą porw ania  
G. Eislera.

W  im ie n iu  Stów. A rc h ite k  
tów  Rzeczypospolitej P o lsk ie j, 
Stów. P o lsk ich  A rty s tó w  Tea
tru  i  F ilm u , Z w ią zku  A u to 
rów  i  K om pozyto rów  Scenicz 
nych, Z w iązku  L ite ra tó w  P o l
skich, Z w iązku  K om pozyto
rów  Polskich , Z w ią zku  P o l
skich A r ty s tó w  P la s tykó w  i  
Z w iązku  H is to ry k ó w  S ztuk i 
— p ro te s t podp isa li cz łonko
w ie  P rezyd ium  Rady Z w ią z 
ków  A rtys tycznych .

*
Z  K ra k o w a  nadeszła w iado 

mość, że senaty akadem ickie 
U n iw e rsy te tu  Jagie llońskiego 
oraz A ka d e m ii G órn icze j w  
K ra k o w ie  przy łącza jąc się' d© 
stanow iska p rzedstaw ic ie li u -  
czelni w arszaw skich  ja k  n a j
ostrzej po tęp ia ją  bezprzykła
dny gw a łt, dokonany, na G er- 
hardtc ie , E islerze p rzedstaw i
cie lu  dem okra tycznych N ie
miec, przez w ładze b ry ty jsk ie . 
Senaty obu ucze ln i wystoso
w a ły  w  te j sp raw y w spólny 
protest.

MS „Batory^ zabiera 
710 repatriantów  z

O fiary szykan francuskiego MSZ znalazły drogę do kra ju

do Polski 
F rancji

Centralny Dom PZPR

PARYŻ (PAP) — 19 maja o godzinie 10 rano odpłynął 
z porta Le Havre transatlantyk polski „B a to ry” , wioząc 
do kra ju  710 repatriantów . z Francji.

Jest to pierwszy w tym  roku zbiorowy wyjazd repa
triantów  do Polski.

Repatrianci ci nie mogli powrócić do kra ju  koleją, po
nieważ francuskie MSZ nie zezwoliło na przejazd pocią
gów przez francuską strefę okupacyjną. Przejazd przez 
francuską strefę wynosi ogółem 12 km.

Setki repatriantów znalazły
Wymiana depesz 

między
„Trybuną Ludu“ 

a „Prawdą“
Z  okaz ji d n ia  p rasy radzie

ck ie j redakc ja  „T ry b u n y  L u 
d u “  w ys ła ła  depeszę g ra tu la 
cy jną  do re d a k c ji „P ra w d y “  
w  M oskw ie. W odpow iedzi o- 
trzym a liśm y  depeszę z podzię
kow an iam i, podpisaną przez 
redak to ra  naczelnego „P ra w 
d y “ , tow . Pospiełowa.

Prasa ZSRR 
o rocznicy 

dzieła Lenina
M O S K W A , (PAP). — Cała

prasa radziecka zamieszcza ob 
szerne a r ty k u ły  z okaz ji 45 ro 
cznicy ukazania się w  d ruku  
w yb itnego dzie ła Len ina  „K ro k  
naprzód — dw a k ro k i wstecz' 
W dziele tym  L e n in  ro zp ra w ił 
się z oportun izm em  miensze- 
w ik ó w  w  sprawach organiza
cy jn ych  i  założył podstaw y or 
ganizacyjne p a r t i i bolszewic
k ie j.

(Obszerne strzeszczenie g ło
sów prasy radz ieck ie j zamieś
c im y w  ju trze jszych  w iadom o
ściach z ZSRR i K ra jó w  De
m o k ra c ji Ludow ej).

Nowe władze 
Włoskiej Partii 
Socjalistycznej

RZYIVf. (PAP). O dbyło  się
tu  p ierwsze posiedzenie now e
go k ie ro w n ic tw a  w łosk ie j pa r 
t i i  socja listycznej, w ybranego 
na X X V l I I  Kongresie. Na po
siedzeniu ty m  w y łon ion y  zo
sta ł K o m ite t W ykonawczy, w  
skład k tórego w e§zł i; N enni, 
Basso, B o ita i, Caccatore, L ic -  
c ird i. Luccatto . M o rand ii i  Per 
t in i.  Sekretarzem  generalnym  
P a rtii zosta ł Nenni. dy re k to 
rem  dz ienn ika  „A v a n ti ‘ 
P e rtin i.

Ponadto mianowany został 
Komitet porozumiewawczy 
partii socjalistycznej, który be 
dzie utrzymywał łączność z 
włoską partią komunistyczną. 
Do Komitetu weszli: Nenni, 
Bassp, Morandi i P ertin i.

Kierownictwo włoskiej par
tii socjalistycznej postanowiło

Podobny p ro test og łos ił ró w  ^ ł,°S‘S w  c iągu na jb liższych 
. , . . . .  dn i odezwe do cz łonków  p a r

's«. j  rozpocząć zb ió rkę  50 m ilio  
nów  liró w  na w ydaw anie  
dz ienn ika  „A v a n t i“ .

się wskutek tąpo w niebywale 
trudnej sytuacji'bez dachu nad 
głową, bez pracy. Dzięki de
cyzji Rządu polskiego, który 
wysłał „Batorego“ do Hawru, 
trudności zostały przezwycię
żone. Dodać należy, że „Ba
tory“  w tym celu specjalnie 
zboczył z trasy.

Wśród repatriantów znajdu 
je się m. in. 55 rodzin górni
ków, resztę stanowią rolnicy 
i robotnicy przemysłowi. Do 
kraju wraca również grupa 42

tzw. osób przesiedlonych, któ 
re zrozumiawszy bezcelowość 
tułania się po śwdecie — zgło
siły chęć powrotu do ojczyzny. 
7 osób powraca spoza drutów 
kolczastych obozów Afryki, 
dzięki wydatnej pomocy przed 
stawicieli Rządu polskiego. 
Wśród repatriantów znajduje 
się także 70 Ślązaków, którzy, 
siłą wcieleni do armii niemiec
kiej, dostali się do niewoli, 

. skąd po udowodnieniu ich pol
skiego pochodzenia, przeszli 
pod opiekę konsula polskiego 
we Francji.

W  grupie górników, powra
cających do kraju, znajdują 
się wysiedleni przez władze 
francuskie za udział w strajku 
i działalność w organizacjach 
demokratycznych: Stawiarka 
Henryk, Reczyński Stanisław 
oraz. Tonder Mieczysław.

Staraniem Dąbrowszczaków 
powracają do kraju 3 sieroty 
z Lyonu, których rodzice zgi
nęli z rąk oprawców hitlerow 
skich. Wśród repatriantów 
znajduje się 120 dzieci do la  ̂
10 i 30 starców w wieku po
nad 55 lat.

Repatrianci powracaj) z ca
łym dobytkiem i narzędziami 
pracy. Podkreślają oni wdzię
czność dla Rządu polskiego i 
uznanie za sprawną orgar.iza 
cję i doskonałą opiekę.

„Batory" zawinął do portu 
Le Havre późnym wieczorem 
18 maja. O godz. 23 wszedł na 
pokład ambasador RP, Putra
ment, w otoczeniu przedsta
wicieli władz polskich i pol
skich organizacji.

(Dalszy ciąg na str. 2)

Polska zażądała dyskusji w ONZ 
w sprawie porwania Eislera
Przewodniczący Evatt utrącił polski wniosek

FLUSHING M EADOW S (PAP). — W brew obowiązu
jącemu regulaminowi, przewodniczący Zgromadzenia Ogólne
go O N Z, dr Evatt, nie zgodził się na postawienie na porząd
ku dziennym nagłego wniosku szefa delegacji polskiej, dr, Ju
liusza Suchego, który działając w  myśl specjalnych instrukcji 
rządu polskiego, domagał się rozpatrzenia sprawy Eislera,

Delegat po lsk i przesła ł swój 
w niosek na p iśm ie w  lis tach 
do przewodniczącego Z grom a
dzenia, E va tta  i  sekretarza ge 
neralnego, T rygve  L ie , okreś
la jąc proponow any now y p u n k t 
porządku dziennego ja ko : „Po 
gwałcenie podstaw owych p raw  
i swobód ludzk ich , tra d y c y jn e 
go zw ycza ju  azylu  po lityczne 
go oraz p rzy ję tych  ząsad p ra 
wa m iędzynarodow ego przez 
cz łonków  O N Z  — ze specja l
nym  uw zg lędn ien iem  sprawy 
E is le ra“,1.

K ie d y  E v a tt po zakończeniu 
dysku s ji nad  sprawą k o lo n ii 
w łosk ich  ośw iadczył, że porzą
dek dz ienny Zgrom adzenia zo
sta ł w yczerpany, d r  Suchy za
pro tes tow a ł przeciw ko tem u.

Delegat po lsk i s tw ie rdz ił, że po 
rządek dz ienny w yczerpany 
nie  jest, gdyż Polska złożyła 
nowy, nag ły  i  w ażny wniosek, 
zgodnie s przepis.ami procedu
r y  (a rty k u ł 14 regu lam inu  Zgro 
madzenia). M im o  to E va tt, ja 
ko przewodniczący, w ydał- o - 
rzeczenie, n ie  dopuszczające de 
ba ty  nad w n iosk iem  po lsk im  i  
uznające porządek dzienny 
Zgrom adzenia za w yczerpany.

E v a tt pogw ałc ił procedurą

Rozw inęła się ostra  po le m i
ka m iędzy Evattem  a de lega
tem  po lsk im , k tó ry  p o w o ływ a ł 
się na is tn ien ie  n iedw uznacz
nych  przepisów p ro ce d u ra l
nych, n ie  pozostaw iających ża
dnych  w ą tp liw ośc i, co do p ra 

womocności w n iosku po lsk ie 
go. D r  Suchy p a ro k ro tn ie  ape
lo w a ł do Evatta o w yco fan ie  
niesłusznego orzeczenia. W o
bec odm ow y E vatta , delegat 
po lsk i zmuszony b y ł odw ołać 
się do Zgrom adzenia. Jednak
że większość Zgrom adzenia za 
tw ie rd z iła  orzeczenie przew od
niczącego.

Delegat po lsk i z łoży ł pro test 
p rzeciw ko uchw a le  Zgrom a
dzenia i  ośw iadczył, że O NZ 
stoi nada l wobec praw om ocne
go żądania Polski, ja k o  też za
pow iedzia ł podjęcie dalszych 
k ro k ó w  w  te j spraw ie.

In ic ja ty w a  d r. Suchego zo
stała pod trzym ana przez de le
gata ZSRR —  M a lik a , k tó ry  
o fic ja ln ie  zapro testow ał prze
ciw ko postępow aniu p rzew od
niczącego E va tta  i  s tw ie rdz ił, 
że pogw a łc ił on obow iązujące 
przepisy procedura lne.

(Na stronie % zamieszcza
my glosy “prasy sonatowej 
w sprawie porwania Eisle.- 
ra).

nież senat akademicki U n i
w ersy te tu  im . M a r i i Curie 
S k łodow skie j w  L u b lin ie .

Porwanie Eislera z „ Batorego

,  0,T? /ćr.
•Uą ’ reprodukujemy zdjęcie, na ‘którym uchwycono moment brutalnego porwa- 

erhardta Eislera z polskiego statku „Batory“ . W akcji biorą udział brytyjscy  
policjanci i  amerykańscy dyplomaci

Niem iecki Kongres Ludowy 
wyśle delegację na Konferencję Paryską

NASZ KORESPONDENT RED. M AR IAN  P O D K O W IN S K I 
TELEFONUJE Z B E R LIN A :

W dniach 29 i  30 maja w gmachu Opery Państwowej 
w Berlinie zbierze sie I I I  Niemiecki Kongres Ludowy.

Kongres zamierza wysłać delegacje do Paryża, w celu 
przedstawienia ąesji Rady M inistrów  Spraw Zagranicz
nych postulatów Kongresu w sprawie zjednoczenia N ie
m iec.

Prezydium Niem ieckiej Ra 
dy Ludowej podało do wia
domości, iż  obrady I I I  Kon
gresu Ludowego, do którego 
delegaci w ybrani zostali 
ostatniej niedzieli w pow
szechnym glosowaniu, wy
znaczone zostały na dzień 
29 i  30 m aja w Berlinie. Do 
udziału w obradach zapro
szeni zostali również przed
stawiciele wszystkich orga-

nizacji zachodnich, które 
sto ją na gruncie jedności 
Niemiec i  zawarcia tra k ta tu  
pokojowego.

P rzyw ó d ca  kom unistycz
n e j p a r t i i  w Dusseldorfie, 
Max R eim an, będzie  je d n y m  
z 4 g łó w n y c h  re fe re n tó w  n a  
kon g re s ie . Na p o rz ą d k u  
d z ie n n y m  będą ró w n ie ż  s p ra  
w y  w y b o ru  d e le g a c ji n ie 
m ie c k ie j na Konferencję

Czystka ma zmusić labourzystów 
do ślepego posłuszeństwa 

wobec rządu
LO N D Y N , (PAP). W londyń 

skich ko łach  po litycznych i 
dz ienn ika rsk ich  om awia się 
szeroko p rzyczyny czystk i w 
b ry ty js k ie j P a r t ii Pracy.

„D a ily  W o rk e r“  stw ierdza, 
że celem czystk i jest zmusza
nie labo,urzystów, by po p ie ra li 
p o litykę  rządow ą bez względu 
na to  czy się z mą zgadzają. 
Rząd na tom iast zna jdu je  się 
w tru d n e j sy tuac ji, gdyż p o li
tyka  jego jest jaskraw o  
sprzeczna z program em  P a rt ii 
P racy i budzi zastrzeżenia me 
ty lk o  w  masach cz ło nko w 
skich. lecz rów n ież  w śród w ie  
lu  przyw ódców  pa rty jn ych . 
Podczas głosowania nad usta
w ą ir la n d zką  66 posłów w P ar 
t i i  P racy  w ypow iedz ia ło  się o~ 
tw a rc ie  p rzec iw ko  rządow i, a 
130 n ie  p rz y b y ło  na posiedze
nie. Podczas głosowania nad

paktem  a tla n ty c k im  oko ło  10Ó 
posłów  nie  p rzyb y ło  do Izby  
m im o  ostrzeżeń cenzora p a r ty j 
nego, a 10 labourzystów  
w s ‘ rzym a ło  sie od głosowania.

O rgan p a r ti i ko n s e rw a ty w 
ne j „D a ily  Te legraph“  s tw ie r
dza, że w  łon ie  P a r t ii P racy 
pog łęb ia ją  sie różnice zdań za 
rów no  na tem at p o lity k i wew  
nę trzne j ja k  i  zagranicznej.

Po usunięciu  z szeregów P ar 
t i i  P racy, poseł Z iiłia cu s  złożył 
oświadczenie, w  k tó ry m  s tw ie r 
d z ił m. in „  że rząd la bo urzy- 
s tow sk i sprzen iew ierzy ł się 
swem u program ow i, a w  szcze 
gólności po rzuc ił p o lity k ę  po
ko jow ą , k tó rą  p rzy rze k ł w y 
borcom . Dowodem  tego jest 
podpisanie p a k tu  a tla n tyck ie 
go, co oznacza c a łko w itą  k a p i
tu la c ję  wobec awanturniczej 
po lityki Churchilla.

Czterech Mocarstw w Pary
żu, gdzie przedstawią przy
jęte na Kongresie Ludowym 
rezolucje w sprawie przysz
łego demokratycznego pań
stwa niemieckiego. W  skład 
delegacji wejdą przypuszczał 
nie: W ilhelm Pieck, O tto 
Nuschke, p ro f. Herman 
Kastner.

B e rliń s k ie  g a z e ty  le w ic o 
we og ła sza ją  szereg re z o lu 
c j i  przyjętych w  zach od n ich  
N iem czech, d o m a g a ją c y c h  
się p o ro z u m ie n ia  p rz e d s ta 
w ic ie li w s z y s tk ic h  4 s t r e f  o- 
kupacyjnych w  z w ią z k u  z o- 
b ra d a m i w  Paryżu.

Licencjonowana przez B ry 
tyjczyków gazeta, Die W elt 
z Hamburga, donosi, że w 
piątek, 20 maja, w Hanno- 
werze nastąpi pierwsze spot
kanie polityków  ze wschod
nich i  zachodnich s tre f oku
pacyjnych. Z Berlina p rzy ja 
dą Nuschke, Kastner i  O tto 
Grotewohl, ażeby spotkać 
się z Noakiem z Nauheimer- 
kressu i Augustem Haus- 
senleitnerem, wiceprzewod
niczącym bawarskiej chade
cji-

Na porządku dziennym 
obrad Kongresu Ludowego 
jest również sprawa zatw ier
dzenia projektu demokra
tycznej K onstytucji opraco
wanej na zlecenie I I  Kongre
su przez niemiecką Radę Lu
dową i  publicznie przedysku
towanego we wszystkich oś
rodkach politycznych strefy 
radzieckiej w Niemczech,

Dnia 18 maja podprowadzono pod dach jedną ćuńartkę 
Centralnego Domu PZPR. Symboliczny wianek zdobi 

budowlę

Nieprzerwanie napływają meldunki 
o zobo wiązań i ach dla uczczeń i a

Kongresu Związków Zawodowych
Meldunki o podjęciu zobowiązań dla uczczenia Kongres® 

Związków Zawodowych napływają bez przerwy. Wzmożo
na praca klasy robotniczej jest wyrazem je j świadomo
ści, że w Polsce Ludowej odgrywa ona przodującą rolę,

W W arszaw ie w szystk ie  za 
łog i zakładów  przem ys łu  spo
żywczego p o d ję ły  zobow iąza
n ia , k tó re  m ają ch a ra k te r nie
ty lk o  p ro du kcy jny , lecz r ó w  
nież obejm ują akc je  in w e s ty 
cy jna, ku ltu ra ln o  -  ośw iatow ą, 
socjalną i  zagadnienia oszczęd 
noścL

Spożywcy podkreś la ją  sw ó j 
serdeczny stosunek do Z w ią z 
k u  Radzieckiego, m asowo 
w stępu jąc w  ram ach czynu 
kongresowego _ do T o w a rzy 
s tw a P rzy ja źn i Polsko -  R a
dzieck ie j. W  zrozum ien iu  so ju  
szu robotn iczo -  chłopskiego 
—  zobow iązu ją się on i do prze 
kazania ro ln iczym  ośrodkom  
m aszynow ym  w yre m on to w a
nego przez siebie sprzętu ro ln i 
czego.

Zobowiązania uczczenia Kon 
gresu przez pracowników PKS

w  Rzeszowie ob e jm u ją  w szyst 
k ie  s łużby: k ie ro w có w , k o n d u k  
torów , w arsz ta tow ców  i  p ra 
cow ników  um ysłow ych . D o ty 
czą one m. in . s ta rann ie jsze j 
niż dotychczas kon se rw ac ji, 

.tro sk liw sze j obsługi, rem on
t ó w  i  zw iększenia dyscyp lin y .

Na w yróżn ien ie  zasługu je  zo 
bowiązanie w arszta tow ców , 
k tó rzy  w yko na ją  ham ow nię , 
zaprojektowaną przez zespół 
czterech p racow n ików . H a - 
mowmia ta um o ż liw i podczas 
docierania s iln ikó w  zm nie jsze
n ie  zużycia benzyny średn io  o 
40 l i t r ó w  na s iln ik , a ponadto 
zaoszczędzi 30 godzin p ra cy  
k ie ro w c y  pierwszej ka te g o rii. 

*
Pracowm icy F a b ry k i Zapa

łe k  w  B ło n iu  w y p ro d u k u ją  po 
nad p la n  500 tys. pude łek zapa 
łek . Osobne zobowiązania pod
ję ła  załoga Zakładu Sprzedaży 
P M T  w  W arszawie.

Armia Ludowa przygotowuje się 
do bezpośredniego ataku 

na Szanghaj
LO N D Y N , (PAP). —  Agen

cja  Reutera donosi, że do pó ł 
nocnych i  wschodnich dz ie ln ic  
Szanghaju skierow ano pośpie
sznie p o s iłk i kuo m in ta n g o w - 
skie wobec bezpośredniej groź 
by na ta rc ia  w o jsk  ludow ych.

O ciężkich w a lkach  donoszą 
z re jo n u  S an lin tang  w  odleg
łości oko ło 15 km  od śródm ie
ścia w  pob liżu  lo tn iska . Wscho 
dn ia  dz ie ln ica  Szanghaju —

Jang-Tse-Pu, gdzie zna jd u je  
się zarząd e lek trow n i, będącej 
własnością A m erykanów , zo
stała zam knię ta d la  ludności 
cyw ilne j.

Agencja N ow ych  C h in  donio 
sła o zdobyciu przez w o jska  lu  
dowe m iasta K iu -K ia n g , sta
nowiącego w ażny  p u n k t s tra 
tegiczny w  pó łnocne j części 
p ro w in c ji K ia n g  -  Si.

Rząd QuenMIe’a faworyzuje 
i spekulantów

P A R Y Ż  (PA ; „sa fra n
cuska poświęca w iele uw ag i 
sy tu a c ji gospodarczej k ra ju , 
w skazując na dalsze pogarsza
n ie  się stopy życ iow ej lu d n o 
ści. D z ie n n ik i podkreśla ją , że 
podniesien ie cen benzyny z 43 
do 55 fra n k ó w  za l i t r  pociągnie 
za sobą n iechybn ie  w zrost cen 
żywności, przewożonej trans 
po rtem  sam ochodowym  i  spo
w odu je  w  ten sposób nową ob 
n iżkę  stopy życiowej.

Ze szczególnie ostrą k ry ty k ą  
spo tka ł się rządow y p ro je k t 
am nestii skarbow ej d la  w łaśc i
c ie li k o n t w  bankach zagran i
cznych. „H u m a n ite “  pisze w  
zw iązku  z tym , iż  wszyscy do 
tychczasow i m in is tro w ie  ska r
bu uważają, że koszty u trz y 
mania aparatu państwowego

p o w in n i ponosić ty lk o  uczc iw i 
F rancuzi. Inne  dz ie n n ik i postę 
powe stw ierdza ją, że p ro je k t 
rządow y w yraźn ie  fa w o ryzu je  
spekulantów.

T w ie rd z i się, że p re m ie r 
Q ueuille  w  zw iązku z ostrą  
k ry ty k ą  p ro je k tó w  fina nso 
wych jego rządu pos tano w ił po 
staw ić w na jb liższym  czasie 
kw estie  zaufania.

DZIŚ W NUMERZE:
W ŁO DZIM IERZ! SO KO RSKI 

Symbol naszego brater- 
stwa.

LU C JA N  MARE1£: Dlacze- 
go zw iązki wytwórcze.

3 . STAREC: W ęgierski
Front Ludowy zdobył za 
ufanie narodu.

W . SZC ZER B IĆ : K rew  1 
korupcje owocem in ter
w encji OSA w G recji.



TKYBTTNÄ tÜ D Ü
N r 1

iM w flS r
W . Brytania przed  

własnym sądem
Sprawa porwania Eislera a 

»Batorego“  i  korsarskie popisy 
agentów Scotland Yardu, k ie 
rowanych przez tzw- dyploma
tów am erykańskich odbiły się 
szerokim echem w  całym Świę
cie, a dla opinii publiczne] w  
W ielkie] B ry tan ii stanowią po
tężny wstrząs.

Opinia publiczna A n g lii nie 
zdążyła się jeszcze przyzwycza
ić do Inkasowania policzków w  
tak nieosłonięte] i  brutalne] fo r
mie. A  sprawa Eislera takim  
właśnie policzkiem  była.

Bardzo wym ow ny ]est zbieg 
faktów: w  chw ili, gdy W ielka  
Brytania na żądanie Stanów 
Zjednoczonych aresztuje bez
prawnie i  w  brutalne] form ie  
czołowego działacza antyhitlero
wskiego, nieugiętego bojownika  
z faszyzmem, w  te] same] chwl 
li rząd bry ty jsk i zawiadamia  
świat, że dochodzenie przeciw
ko hitlerowskim  zbrodniarzom: 
generałom Rundstaetowl, Mann- 
steinowi 1 Straussowi zostają u- 
morzone, a wszyscy trze j dygnl 
tarze Trzecie] Rzeszy, obwinie
ni o niezliczone zbrodnie wojen
ne zostają wypuszczeni na wol
ność.

Sprawa Eislera została wnie
siona przez delegata Polskiego 
jako wniosek nagły na zgroma
dzenie ogólne O N Z. Delegat 
Polski żądał rozpatrzenia je j 
przez Narady Zjednoczone jako 
wypadku pogwałcenia podstawo

go Zgromadzenia Ogólnego, de- 
ie liita  Australii, dr Evatta. D r  
Evatt nie dopuści! go na porzą
dek dzienny, nie dopuści! do 
wstępnej dyskusji. B lok anglo
saski bal się publicznej dysku
sji nad kom prom itującym  skan 
dałem.

Wreszcie jeszcze jeden as
pekt sprawy Eislera Angli
cy, dla wytłum aczenia swe] 
aspaf i na ,,Batorego-', powo
łują się na umowę ekstradycji 
przestępców, zawartą pomiędzy 
«'• Brytanią a S{. Zjednoczony
mi przeszło 70 lat temu, w  zło
c i l i  czasach królow ej W ikto
rii. Powoływał się na tę umo- 
v ą m in., przyciskany do m uru  
w Izbie Gmin, m inister spraw  
wewnętrznych — Chuter Ede. 
Minister Ede wolał jednak nie 
cytować tekstu te j konw encji. 
Domyślamy się dlaczego. Bo oto 
je j |  3 przewiduje, że um owa ta  
nie będzie stosowana wobee prze 
stępców 'politycznych i wobec u- 
o!. itró w , którym  grozi proces 
P alUyczny.

Dia rozwiania wszelkich wą
tpliwości zakończenie paragrafu  
stwierdza, że w „wypadkach  
wątpliwych“  o k w a lifik ac ji cha 
rauteru przestępstwa decyduje 
wyrek sądu tego państwa na 
terenie którego uchodźca się 
znajduje.

z powyższego w ynika, że % 
chwilą gpy Eisler znalązl się na 
terytorium  brytyjsk im , o tym  
czy będzie op wydany rządowi 
Stanów zjednoczonych, czy też 
zostanie mu udzielone prawo azy 
lu, kom petentny jest decydować 
sąd b ryty jsk i, zarówno według  
prawa brytyjskiego ja k  również 
na podstawie wspomnianej kon  
wencji. Sąd bry ty jsk i zatem roz 
strzygnle czy W , B rytan ia, jako  
państwo suwerenne zdoła choć 
w  części naprawić haniebny epi
zod w  Southampton, przywraca
jąc Eislerowi wolność i  ratu jąc  
w ten sposób skom prom itowany 
prestiż A nglii. K.M.

Wzburzona opinia światowa 
domaga się zwolnienia Eislera

Sprawa brutalnego porwania Gerhadta E islera z pokła
du „Batorego”  nie schodzi z łamów prasy światowej. Akcja 
protestacyjna przeciwko bezprawnemu postępowaniu władz 
b ryty jskich  i  amerykańskich zatacza coraz szersze kręgi, 
^lnożą się żądania niezwłocznego zwolnienia prześladowa
nego przez Anglosasów antyfaszysty niemieckiego.

w nętrznych  C h u te r Ede sze
reg pytań, kw e s tion u ją c  lega l
ność aresztow ania  . E islera.

N arodow a Rada Swobód O - 
byw a te lsk ich  oraz Rada P rz y -

wych praw t w<-2noś*i catpwie-
ka oraz pr«yj ętyeh powszechnie
postano wlen aii>ri4Vnarodowych
We wsąłOr.\ : oi'.u«<n spotykamy
te famę vr. ty k tó rym i nań
stwa potno 1 owo - i
skie <v«ąty nieprawne i
wniesie?! .• ns ON ¡»prawy M ind
szentyego, s i*łprawfl©» poate-
waż w w y p&6kil M lttd w tiW »
ego ob:. r hyi «4 -
dzony p , t.
zbrodnie prftf w ljziAflc n o ia ia l-
nyra usUwfea,tw u u e m  gtti-ayut«
obowiązuj** yu »1« tj-tka na
grzech, ale yy k , 1 wie
praworządnym . Nir. było mowy
•  prawie u, o pogwałceniu
ekstery to riiiw 1, sądzone by-
ły p iiesttjpsi*i i ,  a ula przeko-
nante. A jm c el«4 pizepehnijii tę
spr pa -laraadak dzienny
klteis i htśłaó ,y Zjednoczonych
w ©‘ 'Z,

Polski wruos : lc 0 zbadanie spra
wy Eistera zosta! z miejsca od-
rzucony prze Przewodniczące-

W ielka Brytania
(a) LO N D Y N  (PAP). S tu 

denci u n iw e rsy te tu  w  E dyn 
burgu i  w  B ris to lu  zorgan i
zow ali dem onstracją  protesta
cy jną  p rzec iw ko  aresztowaniu 
E islera. N iesiono transparen ty  
z nap isam i: „S kończyć z prze
śladowaniam i, pode jm ow anym i 
z rozkazu A m e ry k i" , W  rezo
lu c ji uczestn icy dem onstrac ji 
dom agają się, aby E is le ra  
trak tow a no  ja k o  uchodźcę po
litycznego.

Zw. zaw odow y m a la rzy  w 
B ethna l Green żąda n a tych 
miastowego zw o ln ien ia  E is ie - 
ra i  podjęcia  a k c ji pa rla m e n 
ta rne j w jego obron ie.

P racow n icy  o fic ja ln e g o  o r 
ganu B B C  „R a d io  T im es”  
s tw ie rdza ją  w  sw ym  p ro te 
ście, że „w ładze  b ry ty js k ie  
sprzen iew ie rzy ły  się t ra d y 
cy jn e j zasadzie ud z ie lan ia  a- 
z j lu  prześladow anym  uchodź
com po lityczn ym ".

Zw . zaw odowy m echan ików  
Londynu zażądał od R ady Na 
czelnej T U C  podjęcia a k c j i w  
spraw ie natychm iastow ego u - 
w o ln ien ia  E is lera.

Sprawa E is le ra ' b y ła  ponow 
nie p rzedm io tem  debat Izby  
Gm in. P osłow ie P ira tin , G a l- 
lacher, Eden, S ilve rm an , 
W yatt i  posłanka M ann ing , za 
da li m in is tro w i spraw  w e -

ja c ió ł N iem iec D em okra tycz 
nych og łosiła  apel, w zyw a jący 
do zb ieran ia  funduszów  na po
k ryc ie  kosztów  postępowania 
sądowego i  o b ron y  E islera.

Z w iązek  R adziecki
M O S K W A  (PAP). P rasa ra 

dziecka w  da lszym  c iągu za
mieszcza obszerne in fo rm a c je  
z W arszawy, L o n d yn u  i  W a
szyngtonu w  sp raw ie  E islera, 
cy tu jąc  m. in . op in ię  rzecznika 
polskiego M SZ, iż  dzie je  że - 
g lug i m o rsk ie j n ie  m a ją  do
tychczas ró w n ie  jaskraw ego 
pogwałcenia p ra w a  m iędzy
narodowego n iż  to, ja k ieg o  do 
puściły się w ładze angie lskie  
w  stosunku do uchodźcy p o li
tycznego.

N iem cy
B E R L IN  (PAP). —  »Neues 

Deutsch land”  zamieszcza de
pesze, s tw ie rdza jące iż  postę
pek p o lity k i b ry ty js k ie j,  spo
tk a ł się z ostrą  k ry ty k ą  w  ko 
łach in te le k tu a lis tó w  i  dem o
kra tycznych  dz ia łaczy p o li
tycznych.

„T äg liche  R undschau”  pod
kreśla, że spraw a E is le ra  rz u 
ca jaskraw e ś w ia tło  na drogę, 
jaką  m usia łaby k roczyć  E u-

ropa pod dyktandem  W a ll 
Street.

„B e r l in e r  Z e itun g ”  rozważa 
m om enty  p raw ne aresztowa
n ia  E is le ra  i  dochodzi do w n io  
sku, że um ow a an g lo -am e ry- 
kańska n ie  da je  żadnych pod
staw  p ra w n ych  do żądania eks 
tra d y c ji E islera.

Francja
P A R Y Ż  (PAP) „L ’Humanité” 

podkreśla, że n o w y  nakaz a - 
resztow ania E islera, w ydany 
przez w aszyng toński sąd fede
ra lny , jes t p rzygotow aniem  
p re tekstu  do żądania e ks tra 
dyc ji.

„Liberation”, cy tu ją c  op in ię  
n o w o jo rsk ie j prasy lib e ra ln e j 
stw ierdza, że E is le r n ie  pope ł
n i ł żadnej ze zbrodn i p rze w i
dzianych w  przepisach o eks
tra d yc ji.

Szwajcaria
G ENEW A, (PAP). —  Prasa 

szwajcarska zam ieściła obszer 
ne depesze o  aresztowaniu 
przez w ładze b ry ty js k ie  G er- 
hard ta  E is le ra  oraz podała 
treść n o ty  p ro te s tacy jn e j rzą 
du po lsk iego

..Le V o ix  Ouvrière“ o p u b li
k o w a ł ośw iadczenie rzeczn ika 
rządu po lsk iego pt. „W ie lk a  
B ry tan ia  pogw a łc iła  p ra w o  a - 
zy lu “ . N aw e t konse rw a tyw na  
„La Tribune de Geneve“ zrrfu 
Szona jest s tw ie rdz ić , że E is le r 
jest uchodźcą po litycznym .

W ęgry
B U D A P E S ZT, (PAP). —  W

gmachu m ag is tra tu  o d b y ł się 
potężny w iec, zw o łany przez 
N arodow y K o m ite t In te le k tu 
a lis tów  W ęgiersk ich i  Radę

Tuż przed zamknięciem sesji ONZ 
popsuła się „maszyna do głosowania

Odrzucone porozumienie Bevin-Sforza rozczarowało Anglosasów

a

FLUSHING MEADOW (PAP) — Po odrzuceniu anglo. 
amerykańskich projektów  rozwiązania problemu b. kolo
n ii włoskich przemówieniami Evatta i  Trygve L ie  zakoń
czona została sesja Zgromadzenia Ogólnego ONZ, Mimo 
iż obrady nad tym  problemem nie przyniosły konkretnych 
decyzji, uważa się, iż dotychczasowy ich w yn ik jest nie
wątpliwym  zwycięstwem s ił antyim perialistycznych w ło
nie O N Z .

O bserw ato rzy po lityczn i 
podkreśla ją , że W. B ry ta n ia  
i S t. Zjednoczone dz ia ła ły  
n ieustann ie za ku lisa m i obrad, 
us iłu jąc  zapewnić niezbędną 
ilość głosów na rzecz porozu
m ienia. B ev in  — Sforza. Jed
nakowoż w y s iłk i te n ie  dopro 
w adz iły  do celu.

D la  W. B ry ta n ii odrzucenie 
Dorozumienia B ev ln  —  S fo r
za oznaczą fiasko  je j zam ie
rzeń co do uzyskania p ra w n e 
go ty tu łu  do ad m in is tro w a n ia  
Cyrena iką. Ze w zględu na po

ważne znaczenie strategiczne 
C yre na ik i na m orzu Śród
ziem nym  rozczarow anie L o n 
dynu podzielą n ie w ą tp liw ie  
S tany Zjednoczone.

D la  Zw- Radzieckiego i 
państw  de m okra c ji ludow e j o- 
sta tn ie  głosowanie, w ed ług  o - 
p in ii obserw atorów  po litycz 
nych, oznacza zw ycięstw o nad 
tendencjam i, n ie  liczącym i się 
z praw em  narodów  do stano
w ienia o sobie i  zm ie rza ją 
cym i do u trw a le n ia  systemu 
kolonialnego.

N a jba rdz ie j don ios łym  re-; 
zu lta tem  przebiegu dysku s ji 
w  spraw ie  b. k o lo n ii w łos
k ich  je s t to, iż  w yka za ła  ona 
niezbicie, że St. Zjednoczone 
nie m a ją  g w a ra n c ji u trz y m a 
nia na zawsze swej m echan i
cznej w iększości w  O NZ.

N iezm ie rn ie  w ym o w n y  jest 
pod ty m  względem  fa k t, że 
państwa az ja tyck ie  i  a rab
skie p o tra f iły  p rzec iw staw ić  
się w  czasie. ostatniego gloso 
w ania p re s ji anglosaskiej.

Po odrzuceniu przez Z g ro 
madzenie anglo -  am erykań
skich p ro je k tó w  rozw iązania 
prob lem u k o lo n ii w łosk ich , de 
legaeja po lska w ys tąp iła  
fo rm a lnym  w n iosk iem  odro
czenia debaty nad tą  sprawą 
do następnej sesji Zgrom adzę 
nia t j.  do w rześnia b r.

Rezolucja po lska uzyskała 
51 głosów. 6 państw  w s trz y 
mało się od głosowania.

Zakończenie trzydniowych obra ! 
Rady Naczelnej PSL

W dnia 19 bm. zakończyły się 3-dniowe obrady Rady 
Naczelnej P o ls k ie g o  Stronnictwa Ludowego, które odby
wały się pod znakiem zbliżającego się zjednoczenia Kuchu 
Ludowego.

W yrazem  tego b y ł liczny  i 
czynny ud z ia ł w  obradach czq 
łow ych  dz ia łaczy S tronn ic tw a  
Ludowego,

W y n ik i oceny przeszłości n i  
obu ludowego zaw arto  w  przy 
ję te j pod kon iec obrad Rady 
Naczelnej specja lne j uchwale 
„O  osiągnięciach i  błędach w  
przeszłości” .

N a w stęp ie uch w a ły  Rada 
Naczelna - w skazuje na p rzy 
czyny , d la  k tó rych  pcw! ję ła  
'g run tow ną re w iz ję  całej prze
szłości Ruchu Ludowego.

R ew iz ja  ta dokonana zosta
ła w  oparciu z jedne j s trony 
o c iężk ie  doświadczenia okre

I i K O M U  i

.¡.p o l it y c z n a !
M arsza łek Sejm u U staw o

dawczego, K ow a lsk i, p rz y ją ł 
w  d n iu  19 m a ja  br. posła M ek 
syku  p. E rnesto H idalgo.

M arsza łek P o lsk i M ich a ł 2 y  
m ie rsM  p rz y ją ł w  d n iu  19 bm. 
posła B e lg ii w  W arszaw ie p. 
A r th u r  Joseph A le x is  WauteTs 
i  posła M eksyku  w  W arszaw ie 
p. Ernesto H ida lgo  z pierwszą 
w izytą .

Nowy Departament 
w Min. Zdrowia

Doceniając znaczenie ochro
ny zdrow ia  m a tk i i  dziecka, 
jako  jednego z n a jw a żn ie j 
szych zagadnień w  planach 
społecznej 's łużby zdrow ia , 
M in . Z d row ia  u tw o rz y ło  spe
c ja ln y  D epartam ent O chrony 
Z d ro w ia  M a tk i i  Dziecka.

N a czele nowoutworzonego 
D epartam entu , stanęła d r med.

su w o jn y , o ku pa c ji j  zdrady chu robo tn iczym , k tó re
m iko ła jczykow sk ie j, z d rug ie j 
zaś strony o w ie lk ie  osiągnię
cia sojuszu ch łop sko -rob o tn i- 
czego i  de m okra c ji ludow e j w  
Polsce.

Uchw ała podkreśla, że u żró 
d ła  w szystk ich  zdobyczy na 
szego m łodego państwa lu d o 
wego, leżą h is to ryczne z w y 
cięstwa W ie lk ie j P aźdz ie rn iko 
wej R e w o luc ji S ocja listycznej. 
Zw ycięstw a te p rzyn io s ły  na - 
szemu na rodow i ocalenie i 
wolność, ludzkość u ra to w a ły  
od h itle ro w sk ie go  ja rzm a, a 
nade w szystko zm ie n iły  bieg 
h is to r ii.

U chw a ła  zwraca da le j u w a 
gę, że k ry tyczn a  ocena przesz
łości Ruchu Ludowego, odby
wa się w  w a run kach  zacieś
n ien ia  sojuszu robotn iczo -  
chłopskiego w  naszym  k ra ju , 
którego p rze jaw em  je s t b ra 
terska w spółpraca P Z P R  z 
obu s tro n n ic tw a m i R uchu L u 
dowego.

Jednocześnie Rada Naczel
na podkreśla w k ła d  w  budo
wę dem okrac ji lu do w e j b ra t
niego S tron n ic tw a  Ludowego, 
k tó re  od pierwszej c h w ili 
w znow ien ia  dzia ła lności na 
w yzw ó lone j z iem i po lsk ie j, 
konsekw entn ie  i  w ie rn ie  trw a  
ło  w  sojuszu z klasą ro b o t
niczą, s tanow iącym  fu n d a 
m ent de m okra c ji ludow e j w  
Polsce.

O m aw ia jąc osiągnięcia i  b łę 
dy przeszłości Ruchu L u d o 
wego, uchw a ła  stw ierdza, że, 
m im o nacisku s ił wstecznych 
przez całą h is to r ię  R uchu L u 
dowego p rz e w ija  się n iep rze r
wanie n u r t  ch łop jk iego  ra tfy -

„D o  tego n u r tu  ra d y k a liz 
m u —  głosi uchw a ła  —  n a 
w iąza liśm y, tw orząc w  w a lce  
z m iko ła jczykow ską  d yw ers ją  
i  zdradą —  Lew icę  PSL- Do 
n ie j też naw iąza liśm y w  na
szej w a lce  o odrodzenie PSL..

O drzucam y z przeszłości 
R uchu Ludowego i  u z n a je m y  
za sprzeniew ierzen ie się sp ra 
w ie  w a lk i o społeczne w y z w o lę  
nie, p raw icow e k ie ru n k i _ w  
ruchu , k tó rych  n a js k ro m n ie j
szym przyk ładem  b y ł Pa^ t  
iancko rońsk i, Chieno -  P ia s t i  
kadz i chłopstwo.

O drzucam y też 1 uzna jem y 
za szkod liw e sprzym ierzan ie  

ugodow ym i k ie ru n k a m i

z czasem stoczyły się do ro l i 
pom ocniczej s iły  naszego fa 
szyzmu rodzim ego.

O drzucam y w reszcie  ag ra ry  
styczne p róby tw o rze n ia  w  
Ruchu L u do w ym  ja k o b y  trz e 
c ie j s iły  i  ja ko b y  trzeciego 
w zoru  u s tro ju  społecznego.

S tw ie rdzam y, że w  s ta łym  i 
bezpośrednim  zw iązku  z  ty 
m i w szys tk im i b łędam i, pozo
staw a ło p rzy jm o w a n ie  przez 
Ruch L u d o w y  postaw y na c jo 
na lis tyczne j. W spólną cechą 
tych  w szystk ich  trzech  odm ian 
narzucania R u cho w i Lu d o w e 
m u reakcyjnego k ie ru n k u , by  
ło  dążenie k ra jow e go  i  ro 
dzimego w steczn ic tw a  do prze 
c iw s taw ien ia  ch łopów  k las ie  
robotn icze j, a państw a p o l
skiego —  Z w ią z k o w i Radziec
kiem u.
’ Za b łąd  na jcięższy, pope ł

n iony w  R uchu L u d o w y m  i  to 
przede w szys tk im  przez nas 
samych —  uzna jem y nasz u - 
dz ia ł w  okresie  o k u p a c ji w  
tzw . jedności na rodow e j z en
decją i  faszyzu jącym  W RN, za 
k tó ry m i u k ry w a ły  się na jc iem  
niejsze s iły  oenerowsko-sana- 
cyjnego faszyzm u.

P ostaw iło  to  nas na l in i i  
know ań anglosaskiego im pe
ria lizm u , w ym ierzonego prze
c iw  Z w ią z k o w i Radzieckiem u 
i u to ro w a ło  drogę M ik o ła jc z y 
kow i do pod jęc ia  w  k ra ju  
prób obalenia w ładzy  ludow e j 
w p rzym ie rzu  z podziem iem.

N ieskrys ta lizow ana  o rg an i
zacyjn ie  i  p rogram ow o opo
zycja wobec zdradzieck ie j po
l i t y k i  M iko ła jczyka , w ys tąp i
ła ja w n ie  i  w  oparc iu  o zasad

dowej dopiero po przegranej 
przez M iko ła jczyka  walce w y  
borczej o w ładzę. Dopiero dal 
sza je j w a lk a  —  ju ż  ja ko  L e 
w icy  PSL, k tó ra  przyczyn iła  

poważnie do izo la c ji M i
ko ła jczyka w  s tronn ic tw ie  
wsi, przez to  i  do jego p o li
tycznej śm ie rc i —  stanow i 
pierwsze nasze rea lne  osią 
gnięcie.

W zakończeniu u ch w a ły  R a
da Naczelna w zyw a  w ładze te 
renoWe oraz ogół cz łonków  
sympatyków odrodzonego Pol 
slęiego S tron n ic tw a  Ludowego 
do opareia na ty m  dorobku 
dalszej in tensyw ne j pracy 
nad organ izow aniem  ch łop
skich mąs p racu jących  do 
wspólnej z k lasą robotniczą 
pracy j  w ą lk i 0 budowę fu n 
dam entów spraw ied liw ośc i spo 
łecznęj.

W ęgierskich Z w ią zkó w  Z aw o
dowych, w  ce lu  zaprotestow a
n ia  „p rze c iw ko  bezw stydnej i  
han iebne j P o lityce  po ryw a n ia  
lu dz i, k tó ra  p row adz i z rożka 
zu A m eryka nó w  b ry ty js k i 
rząd  P a r t i i  P ra cy “ .

W iec zaga ił sekretarz gene
ra ln y  zw iązku  m eta low ców  
M ekis, po czym  dłuższe p rze
m ów ien ie  w y g ło s ił m in is te r od 
bu dow y Darvas.

O stro k ry ty k u ją c  postępowa
n ie  rządu  b ry ty jsk iego , m in . 
D arvas ośw iadczył: „E is le r
je s t w  rzeczyw istości w ięź 
n ie m  p a k tu  a tlan tyck iego  i  je  
go po rw a n ie  jes t ty lk o  częścią 
ka m p an ii, k tó rą  prowadzą im 
p e ria liś c i Zachodu p rzec iw ko  
p o ko jo w ym  i  postępow ym  si
ło m  dem okrac ji. Spraw a E is le 
ra  je s t w ięc  sprawą każdego, 
k to  przyzna je  się do idea łów  
poko ju , wolności i  postępu“ .

Zw iązek D z ienn ika rzy  W ę
g ie rsk ich  w ezw ał sekre tarza 
generalnego M O D, aby in te r 
w en iow a ł w  b ry ty js k im  F o re - 
igne O ffice  w  spraw ie  E is le -

Spadek produkcji i  eksportu 
oraz wzrost bezrobocia w USA

„Nowoje Wremia“  o objawach kryzysu na Zachodzie
MOSKWA (PAP) — Czasopismo „Nowoje Wremia”  w 

artyku le pióra Manuldana stwierdza, że rok 1949 zna
m ionuje wzrost trudności gospodarczych we wszystkich 
krajach kapitalistycznych. Znalazło to  wyraz przede 
wszystkim  w  zaostrzeniu konkurencji na rynkach świa
towych oraz w spadku cen na tych rynkach. Odbiło się to 
ujemnie na Życiu gospodarczym St. Zjednoczonych.

Czechosłowacja
PR AG A, (PAP). W  a rty k u le

pt. „D em okrac ja  p ira tó w “  
dz ienn ik  czeski „M la d a  F ro n - 
ta “  p ię tnu je  b ru ta ln ą  napaść 
p o lic j i b ry ty js k ie j na o k rę t 
po lsk i „B a to ry “  oraz up row a
dzenie przem ocą z pok ładu  
s ta tku  antyfaszystow skiego 
działacza n iem ieckiego Eislera.

Przyjęcie 
w ambasadzie RP 

w Moskwie na cześć 
dziennikarzy i pisarzy 

polskich
M O S K W A , (PAP). 18 m aja 

am basador RP w  M oskw ie  — 
N aszkow ski —  w y d a ł p rzy ję 
cie na  cześć baw iące j w  ZSRR 
delegacji li te ra tó w  i  dziennika 
rzy  po lsk ich . N a  p rzy jęc iu  o 
becnii b y l i poza gośćmi po lsk i
m i także p rzedstaw ic ie le  społe 
ćzeństwa radzieckiego i  m os
k ie w sk ich  k ó ł lite ra ck ich , o- 
raz  prezes W szechzw iązkowe- 
go T ow arzystw a Łączności K u l 
tu ra ln e j z Zagran icą  (W OKS) 
p ro f. Denisów, jego zastępca 
Jako w ie  w , zna kom ity  p u b lic y 
sta Zasław ski, p rzew odniczą
cy K o m ite tu  S łow iańskiego 
ZSRR gen. Gu-ndorow, sekre
ta rz  K o m ite tu  p łk  M oczałow. 
znany d ra m a tu rg  radzieck i, se 
k re tą rz  Z w ią zku  P sarzy So- 
fro n o w . k ie ro w n ik  w yd z ia łu  
zagranicznego Z w ią z k u  P isa
rz y  W ła d y k in  i  in n i.

W  czasie p rzy jęc ia  serdeczne 
przem ów ien ie w y g ło s ili:  gene
ra ł G undorow , red. Zasław ski, 
w iceprezes W O K S -u Jaków- 
le w  oraz Sofro-now.

W  im ie n iu  de legacji po lsk ie j 
w  serdecznych słowach po
dz iękow a li za przyjęcie , zgoto 
wane lite ra to m  i  dz ien n ika 
rzom  p o lsk im  w  Zw- Radziec
k im : red. A rs k i, poeta Jastrun , 
p isarz R u d n ic k i i  red. K o w a 
lew sk i.

W ieczorem  goście po lscy o- 
beeni b y l i  w  teatrze Obrazco- 
w a  na p rem ierze  nowej sztuki-

19 m a ja  delegacja zw iedziła  
potężne zak łady  budow y samo 
chodów Z IS  w  M oskw ie.

O żyw ien ie  gospodarcze, k tó 
re  zapanow ało w  U S A  w  re 
zu ltac ie  w ie lk ieg o  zniszczenia, 
spowodowanego przez w o jnę  
w  k ra ja c h  europe jsk ich  i 
w zros tu  zam ówień z Europy, 
rów n ież  w  rezu ltac ie  pozbycia 
się dwóch k o n ku re n tó w  na ry n  
kach  św ia tow ych  to  je s t N iem  
m ieć i 'J a p o n i i  —  zakończyło 
się ju ż  w  p ie rw szym  k w a rta le  
bież. r.

Spadek p ro d u k c ji w  U S A

Zgon
Mikołaja Siemaszko

W ery fikac ja  cz łonków  PSL
Ważną sprawą, związaną z 

przygotow aniem  P S L do z jed 
noczenia z SL, jes t w e ry fik a 
cja członków PSL, k tó rą  prze
prowadza się od c h w ili ob ję 
cia k ie row n ic tw a  s tronn ic tw a  
przez Lew icę —  PSL. Rada 
zajęła się rów nież i  tą  spra
wą. G łów na K om is ja  W e ry f i
kacyjna złożyła sprawozdanie 
ze swych prac i  w n io sk i o u -  
Minięcie z PSL szeregu człon
ków. Uchwałą Rady Naczel
nej postanowiono:

1) Pozbawić m andatów  
członków Rady Naczelnej z 
jednoczesnym w yk luczen iem  
z szeregów s tronn ic tw a  ob. ob,: 
Magdę W ładysław a i  I.edt,ke 
M ieczysława —  ja k o  obcych 
klasowo,

2) pozbawić m andatów  człon 
kow  Rady Naczelnej z pozo
staw ieniem  w  szeregach stron 
n ic tw a  ob, ob,: Zm arzłego E r
nesta, S to larczyka Bolesława, 
Andrze jkow skiego K az im ie 
rza, Św idn ick iego Łucjana, 
Rzepecką W ładysław a, D ąbrów  
skiego Józefa, Syskę Jana, Ja 
rockiego A lfonsa  i  Szym ań
skiego Feliksa

3) usunąć z szeregów s tron 
n ic tw a  i  wezwać do złożenia 
m andatów  poselskich ob. ob,: 
Załęskiego Zygm unta, K a m iń - 
skiego Franciszka, C h w a liń - 
skiego P io tra  i  W itosa A n  
drzeja.

Ponadto Rada ustosunkow a
ła się do ak tua lnych  zagad
nień, stojących przed w sią  po! 
ską i  przed PSL. W  w yn iku  
obrad nad ty m i zagadnienia
m i, uchwalono szereg wnio-

M O S K W A . (PAP). K o m ite t 
C e n tra lny  W KP(b) i  Rada M i
n is tró w  ZSRR og 'os ily  kom u
n ika t. w  k tó ry m  z g łębokim  
sm utk iem  donoszą o zgonie 
jednego z na jstarszych człon
k ó w  p a r t i i j  w yb itnego  dz ia ła 
cza medyę.y»y radz ieck ie j M i
k o ła ja  Siemaszko.

Siemaszko zm arł w  75 ro k u  
życia. B y ł on członkiem  A k a 
dem ii N a uk  M edycznych 
ZSRR i  A kadem ii N auk Peda
gogicznych RSFRR,

Wallace o podstawach 
porozumienia z ZSRR

N O W Y  JO R K  (PAP). H en
ry  W allace przem aw ia jąc W 
N e w  H aven (Connecticut) na 
tem at podstaw porozum ien ia 
ze Zw . R adzieckim  i  u trw a le 
n ia  poko ju , ośw iadczył, że je 
dnym  z zasadniczych w a ru n 
kó w  porozum ien ia  jes t pow 
szechna red ukc ja  zbro jeń o - 
raz w ye lim ino w an ie  w szyst
k ich  m etod masowego niszczę 
nia  ludności cyw ilne j.

W allace w ypow iedz ia ł się 
za ta k im  uregu low an iem  p ro 
b lem u N iem iec, b y  N iem cy 
nie m og ły  zagrozić p o ko jo w i 
św iata, za rozw ojem  hand lu  
m iędzynarodowego i  za ta 
k im  pop ieran iem  tzw . zacofa
nych obszarów, k tó re  by łob y  
w o lne od nacisku im p e r ia li
stycznego.

D alszym  postu la tem  W a lla 
ce je s t naw iązan ie w o lne j w y  
m ia ny  doświadczeń nauko
w ych  m iędzy U S A  a ZSRR.

Zgon Konsula 
Generalnego RP 

w Rzymie
R ZY M . (PAP). W  dn iu  19 

m a ja  zm arł na a tak serca 
konsul genera lny R. P. w  
Rzym ie P io tr  D u n in -B o rk o w -

W yrazem  wzrasta jącego 
k ryzysu  w  St. Z jednoczonych 
— pisze „N o w o je  W rem ia “  — 
jest spadek w skaźn ika  p r cfuk 
c j i  am erykańsk ie j, począwszy 
od paźdz ie rn ika  1948 r. do 
k w ie tn ia  1949 v W skaźn ik ten 
spadł ze 199 do 179. Przede 
w szys tk im  obn iży ła  się p ro 
du kc ja  p rzem ys ł”, skórzanego, 
w łókienniczego, gumowego.

drzewnego i  —  co zasługuje 
na specja lną uwagę —  p roduk  
c ja  p rzem ys łu  bu dow y m a
szyn. Z m n ie jszy ł się rów n ież  
poważnie d o p ływ  in w e s ty c ji 
p rzem ysłow ych w  szczegolnoś 
ci w  przem yśle w ytw ó rczym , 
w  k tó ry m  w  c iągu  9 m iesięcy 
spadek w y n ió s ł 20 proc. lic ś ć  
w y tw ó rcza  w  przem yśle rad io  
w y m  w yko rzys ta na  została w  
1947 r .  w  57 proc., zaś w  1948 
ro k u  —  w  46 proc.

W  p ie rw szym  kw a rta ! e b r. 
zaw arto  o  17 proc. m n ie j ko n 
tra k tó w  na budow ę now ycn  do 
m ów  n iż  w  ro k u  ub ieg łym , zaś 
przem ysł p rze tw órczy  ctrz.y- 
m a ł o 12 proc. m n ie j zam ó
w ień. O 18 proc. spadł załadu 
nek ko le jo w y . W artość zapa
sów to w a ro w ych  w  przem yśle 
w y tw ó rc z y m  osiągnęła sumę 
32 m ild . do la ró w  i  je s t ju ż  
d w u k ro tn ie  wyższa an iże li w 
ro k u  1946.

W  USA wzrasta opozycja 
przeciw paktowi atlantyckiemu
W A S ZY N G T O N  (PAP). — 

18 m a ja  K om is ja  Senatu USA 
do spraw  żagranicznych za
kończyła  dyskusję  nad paktem  
a tla n tyck im . .

W iększość przem ów ień na o- 
s ta tn ich  posiedzeniach k o m is ji 
św iadczy o rosnącej opozycji 
narodu am erykańskiego do pak 
tu  a tlan tyck iego . Z  12 osób, w y  
stępujących na posiedzeniu ko 
m is j i w  dn iu  18 m a ja  —  9 po
tę p iło  p a k t a tla n tyck i.

P rzec iw ko  p a k to w i a tla n tyc 
k iem u wy,pow iedzie li się ró w 

nież p rzedstaw ic ie le  licznych  
zw iązków  zaw odowych i  in 
nych  o rg an izac ji społecznych.

M im o , że w iększość przem a
w ia ją cych  w  dysku s ji nad pak 
tem  a tla n ty c k im  —  p a k t ten 
po tęp iła  i  żądała odrzucenia je  
go ra ty f ik a c j i  —  ich  oświadczę 
n ia  n ie  w p ły n ę ły  na decyzję 
k o m is ji Senatu. P rzew odniczą
cy k o m is ji —  C onnally , po za
kończen iu d ysku s ji nad ty m  za 
gadn ien iem  ośw iadczył n ie o fi
c ja ln ie , iż  kom is ja  Senatu do 
spraw  zagranicznych poprze 
p a k t a tla n ty c k i.

RzyrUi,

Wieś podejmuje zobowiązania 
dla uczczenia Święta Ludowego
W  w o j. łó d zk im  d la  uczcze

n ia  Ś w ię ta  Ludow ego zapocząt 
kow ana została akc ja  w ieczo
ró w  lite ra ck ich . N a w ieczorach 
tych  w y b itn i lite ra c i polscy 
zapoznają ludność w ie jską  ze 
swoją twórczością. P ie rw szy 
w ieczór odbył gię we w si N o- 
wosolna z udzia łem  pisarza, 
Ja lu  K u rka .

W  ram ach zobow iązań dła  
uczczenia Ś w ię ta  Ludowego 
ch łop i z gm in y  Mszew, pow. 
łęczyckiego, zobow iąza li się na 
p ra w ić  do d n ia  6 czerwca b r. 
m ost prze jazdow y.

M łodzież w ie jska  SP zobo
w iązała się zorganizować p rzy  
w szystk ich  hu fcach w ie jsk ich  
SP w o j. łódzkiego wzorowe ze
społy sportowe.

W  w o j. rzeszow skim  obcho
dy  odbędą się w  36 m ie jsco
wościach —  w  m iastach po
w ia tow ych , n ie k tó rych  g m i
nach oraz w  k i lk u  wsiaph zna 
nych ze s tra jk ó w  ch łopskich z 
czasów sanacyjnych, W  p rz y 
go tow aniu  obchodów Ś w ięta 
Ludowego pom agają w yd a tn ie  
nauczyciele ludow cy.

D la  uczczenia Ś w ię ta  L u d o 
wego cz łonkow ie  ko ła  S L  i n ie  
zorgan izow ani z g rom ady Za- 
b łocle w  pow. p u ła w s k im  zo
bow iąza li się na p ra w ić  drogę 
na przestrzen i 1 km , a m iesz
kańcy grom ady R u dn ik , pow, 
K rasnystaw , na p ra w ić  ok. 1 
km  d ro g i o raz zasadzić 100 drze 
wek.

Nafciarze radzili w Krośnie 
jak przedterminowo wykonać plan

16 bm . odbyła  się w  K ro ś 
nie K ra jo w a  Narada Gospo
darcza p rze m ys łu  Naftowego, 
na k tó ra  p rz y b y li m . in ,: z 
ram ien ia  K C  PZPR ob. J a k u 
bowicz, z K w  PZPR ob. G u- 
w ek i  K W  PZPR ob. P iku ia , 
z K C Z Z  ob. K irz y ń s k i oraz 
naczelny d y re k to r CZPN m gr
T r a w iń s k i.

W  obradach uczestn iczyli 
przodow nicy p racy przem ysłu  
naftowego, rac jona liza to rzy , 
przedstaw icie le  rad zakłado
w ych oraz k ie row n icy  podsta 
w ow ych o rgan izacji p a r ty j
nych i  zw iązków  zawodo
wych.

W  dyskus ji zabierało głos 
w ie lu  p rzodow n ików  p racy i  
rac jona liza to rów . Poddano a - 
na liz ie  dotychczasowe w y n ik i

p racy p ra w ie  w szystk ich  p la 
cówek, podleg łych PZPN, po
św ięcając n a jw ięce j uw ag i 
przyczynom  ham u jącym  i  u -  
tru d n ia ją c y m  w spó łzaw odn i
ctw o pracy.

Z ebran i po s tanow ili, iż  prze 
m ysł n a fto w y  w yko na  m . in . 
3 -le tn i p lan  p ro d u k c ji ro p y  19 
w rześnia br., osiągając do 
końca b r, 110,5 proc. 3 - lę tn le - 
go p lanu, zaś p lan  p ro d u kc ji 
ropy na r. 1949 w yko n a n y  zo 
stanie do 12 g ru dn ia  b r. 3 - le t
n i p lan  w ie rceń  do 24 lipca br. 
a p lan  p ro d u k c ji gazo liny  do 
8 w rześnia b r.

Ponadto zebrani postanow i
li;  podnieść sumę oszczędno
ści p lanow anych na ro k  1949 
o 78,5 m iln . zł.

E kspo rt to w a ró w  w łok ie i® i 
czych zm n ie jszy ł się 2 LTj 
m iln . ja rd ó w  W 1947 r .  do » 
m iln . ja rd ó w  w  r .  1948, ekspor 
w ęg la  z 70 m iln . to n  w  19^1”  
_  do  59 m iln . to n  w  
1948. Spadek n a s tą p ił m iB3P 
p lanu  M arsha lla .

12 milionów beErobotey*®*
W rezultacie wzrastają^

stale ila śc i b a n k ru c tw  i  «P9*
k u  p ro d u k c ji przem y:sloW¿
w zras ta  bezrobocie. Am ery®*^ 

drywe ot>5-

Rozwój ruchu współzawodnictwa 
w spółdzielczości spożywców

D n ia  18. V, br. odbyło  się 
w a lne zebranie G łównego K o 
m ite tu  W spółzaw odnictw a Pra 
cy Zw . Zaw. Prac. S pó łdz ie l
czych p rzy  CSS „S po łem ". Na 
zebran iu podsum owano w y 
n ik i w spó łzaw odn ictw a w  
spółdzielczości spożywców o- 
raz usta lono dok ła dny  p ro 
gram  dzią jan ia  na I I  k w a r 
tał,

p ie rw szym  kw a rta le  
r. zorganizowano 297 ło -

W
1949

ka lnych  k o m ite tó w  w spółza
w odn ic tw u  p racy p rzy  spół
dzie ln iach, zakładach w y tw ó r 
czych i  oddziałach okręgo
wych. Ogółem  do w spółzaw o
dn ic tw a  p rzystąp iło  w  ok re 
sie sprawozdawczym  20.300 o- 
sób,

W szystkie loka lne  ko m ite 
ty  wsp. pracy zobow iąza ły 
się w ykonać p lan  na 1 —  2 
m iesięcy przed te rm in em  o- 
raz zaoszczędzić 1,500 m iln . zł.

„Batory“ zabiera do Polski 
710 repatriantów z Francji

(Dalszy ciąg ze str. 1)
Podczas, gdy oficer praso

wy oprowadzał gości po stat
ku, przed dworzec morski za
jechały autobusy przywożąc 
repatriantów z portu Toume- 
ville.

Na twarzach repatriantów 
maluje się ożywienie. Wszy
scy chcieliby wiedzieć, kiedy 
już będą w Polsce.

Szybko i  sprawnie repa
trianci kierowani są do kabin. 
Cała tzw . „Masa turystyczna" 
jest zarezerwowana dla w y -

skie z w ią z k i zaw odowe 
czają liczbę  bezrobotnych J& *  
m ilio n ó w . Łączn ie  2 części» *0 
za tru d n io n y m i —  irość hezr^ 
bo tnych  o b e jm u je  około ^  
m iln . lu d z i. M

O bniżka płac, p rzep row a»^ 
na w  s tyczn iu  b r . zum iejś3™  
dochód roczny r o b o t n ik ó w ^  
St. Z jednoczonych o  1-700 W  
lia n ó w  do la rów - ^

N a pogorszenie arię gyhKWJj 
gospodarczej w  Stanach Z je * 
noczonych i  in n y c h  krajach  
p ita iis iyczn ych  w p łynę ło  tak®, 
ponowne w e jśc ie  N ie m ie c ł 
Japon ii na r y n k i ś w ia tó w *  -

Nowe pismo 
emigrantów 
z Jugosławii 
w Bułgarii

S O F IA , (PAP). Ukazał *
tu  ¡pierwszy n u m e r dzienn’s 
„N a p re d “  —  organu jugo»0' 
w iańsk ich  em ig ran tów  -  
n is tó w  w  B u łg a r ii.

W  a r ty k u le  w stępnym  z a jf 
tu ło w a n ym  „T ito w c y  —  
gow ie p o ko ju  i  soc ja lizm u“ 
we pism o dem asku je polityk* 
tro ck is to w sk ie j k l i k i  T ito , 
ra  w s tą p iła  na drogę zd r*“? 
in te resów  na rodu  ju g o s ło w ^ ' 
skiego i  w spó łp racy  z jm per!a 
lis ta m i.

P onadto w  num erze 
szym zn a jd u je m y  a r ty k u ł <■ 
tuaeja w  Jug os ław ii ¡po 
dzie T ito  i  nasze zadania“ , ^  
zolue ję k o n fe re n c ji jugos*0” 
w iańsk ich  e m ig ran tów  - korI1( 
n is tó w  w  B u łg a r ii oraz i®3* 
m a te ria ły .

««0*. \w w \\w w\\\\ www N \ \w\\\sv\
I WIADOMOŚCI j
I *  Z . S . R . B * fvvvvs ----

jeidżających. W  serdecznej at 
mosferze rozpływa się chwilo
we onieśmielenie na widok luk 
sus o wy eh kabin. Niektórzy 
przypominają chwile, gdy w 
najtrudniejszych warunkach 
zmuszeni byli szukać chleba za 
granicą.

W  czwartek przed odjaz
dem amb. Putrament, w oto
czeniu członków ambasady i 
przedstawicieli władz polskich, 
zjawił się ponownie na pokła
dzie „Batorego", by pożegnać 
jeszcze rag w yjeżdża jących.

im . Dzierżyńskiego - . .
w ystaw ę apara tów . 
w anych przez radioarnato- 
radzieck ich. Specja lny 
w ys taw y zaw iera  eksponah 
k tó re  świadczą o urymjjfje 
n a u k i ro sy jsk ie j w  dz iec iny 
rad ia  —  ilu s tru ją  h is to rie  U, 
na lezien ia rad ia  przez ucz0* 
go rosyjskiego, W. P o p o w a --

W  k i lk u  salach
przeszło 100 najlepszych 
d ę li rad io odb io rn ikó w . aP9. ^  
tów  te le w izy jnych , aparat 
na fa le  u ltrą -k ró tk ie , Prz^ v  
ró w  m ie rn iczych , apar3\ c}) 
zap isu jących dźw ię k i i  
skonstruow anych przez 
d ioam atorów  M oskw y, L c a ,  
gradu, B aku , G orkiego, 
w ania, Penzy i  in n ych  m '3- '
174 M IL IO N Y  P O D R Ę C ^ 1' 

K O W  SZK O LN Y C H
M O S K W A , W  ciągu 0 ^  

n ich  la t  zw iększyła  się ^ 
Z w ią zku  R adzieckim  znacj“ *,, 
ilość w ydaw anych  podręcz*^ 
ków  szkolnych. T a k  np • .  „ j  
la tach 1946 —  1948 w y» ',«
330 m ilio n ó w  
podręczników .

egzemp
Cli

P lan  w y d a w n ic tw  szkoja^y
na 1949 — ' 1950 ro k  szk°ijja
p rze w id u je  w ydan ie  174 P*zh1*nów  egzem plarzy podręCtyj 
ków . W  RFSRR w y jd z ie  P ,, 
szło 100 m ilio n ó w  egzem !*, 
rzy , na U k rą in ie  —  40 m1 •
nów  egzem plarzy, na  B*9,

ty
S *rua i —  5 m ilio n ó w  egzem. ^  

rzy, w  Republice Uzbeckie! 
przeszło 7 m ilio n ó w  egzeW 
rz y  itd . .
17 M IL IA R D Ó W  R U B L I ** 

U B E ZP IE C Z E N IA  
SPOŁECZNE 0

M O S K W A . —  F r e z y ^ l t  
WCSPS za tw ie rd z iło  ffi 
ubezpieczeń społecznych y ) 
ro k  1949 w  sum ie około

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  R A D IO ' 
A M A TO R Ó W  RADZIECKIC»*

M O S K W A . W  m o s k ie w s ^  
Dom u Inżyn ie ra  i  Techn ik*

Otvrarto  «

ftypół m ilia rd a  ru b li.
Asygnow ane na ten cel ÿjy 

dusze państw ow e z w ię k ^ ^ i
się w  po rów nan iu  z r P ^ f t
ub ieg łym  o przeszło P0 ' ^ '  
m ilia rd a  ru b li.  W zrastał^' ju* 
d a tk i na zapomogi i  
ry, na u trzym an ia  domow^.p 
poczynkowych. na leczP ^jcf 
sanatory jne, na  obozy P10 
skie itd .

K O M B A JN Y  W Ę G L O ^  
M A R K I „DONBAS»

M O S K W A , K opa ln ie  js 
dziedkie o trzym a ły

w ęglowo
—.„^, #1,, b o li  ßO- .(śi

kom b a jny  
„Donbass" p ro d u k c ji 
sk ie j fa b ry k i budow y i®a 
im . K iro w a .

W  ty c h  dn iach fa b ry k » , ,, ,  
p rodukow a ła  setny korml f i> 

W yp rodukow an ie  setn 
szyny zbiegło się z reKja ty 

:y, *  /wą w yda jnością  pracy, 
osiągnęli w  ko p a ln i n r  
B IS  w  Czystiakow ie 
Donieckie), k ie ro w n icy  jj# 1” 
baj nu: Chodakowski, 
w ienko  1 Kuczerow- ¿0
w a ją  on i obecnie w ciąj(nji9**
by 300 t*-n węgla przy 
225. Ci ---ybltn i górnicy
czyli się obsług iw ać zn
oía n Auro eriroût "(CCN |cie no w y  sprzęt 3li
W ydob y li on i i  za łado* ^  
k w ie tn iu  — 9,2 
węglat, ,s
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Budowa ulic na Mariensztacie Symbol naszego braterstwa
Przed 150 rocznicą urodzin Puszkina

W ¡osiedlu robotniczym na Mariensztacie buduje się jezdnie i  chodniki

Przed Świętem Ludowym
5 czerwca obchodzimy w  całym k ra ju  

Swięto Ludowe. Święto to  ma swoje dobre 
E d yc je  nr h is to rii ruchu ludowego. iW 
^ ie u  Święta Ludowego masy chłopskie 
Przed wrześniem demonstrowały swoją 
Nienawiść do reżimu sanacyjnego i  wolę 
d° w alki o Polskę Ludową u boku klasy 
robotniczej*

W Polsce Ludowej sojusz robotniczo- 
chłopski zacieśnił się jeszcze bardziej i  
Przybrał nowe form y* Obchody święta lu 
dowego i  udział chłopów w powojennych 
Manifestacjach robotniczych by ł demonstra
c ji ich przywiązania do Polski Ludowej, ich 
"srogiego ustosunkowania się do dywersyj
nych prób m ikołajezykowskich i  pozosta
łych ośrodków reakcji i  opowiedzeniem się 
Za sojuszem robotniczo-chłopskim w  dom 
^ ych formach*

tegoroczny obchód Bwięta Ludowego 
odbywać się będzie pod hasłem zjedno- 

ruchu ludowego, które  ostatecznie 
rozłam  na tjm i terenie. Zjedno-

czenie P artii robotniczych dało przykład
P o lityczn y  ngrupowaniom chłopstwa; 
a ’  üak Kongres Jedności klasy robotn i-

SL •P̂ W>łył ^  s iły ’ te k  1 zjednoczenie
* Pomnoży s iły  zorganizowanego

c łopstwa i  stanowić będzie mocny in 
strument wzmocnienia sojuszu robotniczo- 
clliopsMego, w a lk i o lepsze ju tro  wsi, i  

przeciwko wyzyskowi chłopów molo 
^średniorolnych przez bogaczy wiejskich.

dziś je s t podział na w si: na 
Wyzyskiwaczy i  wyzyskiwanych* Hasło 

przeciw temu wyzyskowi będzie 
z czołowych haseł obchodu. Rzecz 

że masy chłopów mało i  średnio- 
^ y ć h  m ają W te j walce potężnego 
®°iusznika «“■» klasę robotniczą. Sojusz ro- 
l(*n icno» chłopski je s t gwarantem, że 

majo* i  średnioro^ego chłopstwa 
^ c ię ż ą  w  WalcO «  wszechstronny roz
bój gospodarczy, społeczny, polityczny i  
^łturałno-oświatowy w si polskiej*
^iąŻ e się z tymi zagadnienie podnfesie- 

“ ia produkcji ro lne j, jedno z na jp iln ie j
s i !  zagadnień wsi* W  parze ze wzra- 
8talącą produkcją przemysłową musi na- 
®tąpić podniesienie produkcji ro lne j, co 
^ st  niezbędnym warunkiem planowego, 

aiTrtonjjnegQ yozwioju, gospodarki Uaro-

Wreszcie święto będzie się odbywać pod 
hasłem walki o pokój. Masy chłopskie 
do jrza ły dzisia j i  są świadomymi współ
gospodarzami kra ju . Już nie „w ieś spo
kojna, wieś wesoła“  opiewana przez ka- 
dzi-chłopów, ale wieś o wyraźnym p ro fi
lu  klasowym, świadoma swych celów i  
zadań wkracza na arenę dziejową i  woła
0 pokój, o twórczą pracę, odbudowę i  roz
budowę*

Przed świętem w województwach, po
wiatach i  gminach powstaną kom itety 
obchodu święta Ludowego, w  których na 
zaproszenie Centralnego Kom itetu Ob
chodu wezmą udział obok przedstawicieli 
stronnictw  chłopskich przedstawiciele te
renowych kom itetów PZPR. Obchody bę
dą się odbywały w  miastach powiatowych
1 w gminach odległych od powiatu. W 
dniach 22 i  29 m aja odbędą się we wsiach 
zebrania wszystkich p a rtii, organizacji 
społecznych, gospodarczych i  młodzieżo
wych przy udziale partyjnych i  bezpar
tyjnych chłopów; na zebraniach zostaną 
Wygłoszone re fe ra ty na tem at święta. 
Słuszne było by podejmowanie na tych ze
braniach konkretnych zobowiązań o wy
konaniu pewnych prac (likw idacja odło
gów, remont, budowa dróg i  mostów, sa
dzenie drzew, budowa boisk, podniesienie 
hodowli, kon traktac ji, budowa i  remont 
szkół i  św ietlic itp .) na cześć święta Lu 
dowego, tak, ja k  to  m iało miejsce w m ia
stach i  w w ielu wsiach np. z okazji święta 
l-m a  j  owego.

5 czerwca: ^  w  dniu święta — ra
na w miastach powiatowych, gmi
nach i  wsiach odbędą się włlece
oraz w niektórych miejscowościach
pochody. Godziny popołudniowe święta za
pełnią zabawy ludowe, festyny, zawody 
sportowe, przedstawienia kinowe, tea tra l
ne i  występy zespołów świetlicowych.

Tak ja k  co rok, w  święcie wezmą udział 
Wszystkie organizacje PZPR na w si w 
pełnym składzie, a w  powiecie delegacje 
organizacji m iejskich partyjnych. Robot
nicy ro ln i wystąpią pod własnymi sztan
darami w zwartych grupach.

Tegoroczne Święto Ludowe będzie w iel
ką m anifestacją s ił ludowych i  sojuszu 
robotniczo -  chłopskiego oraz bilansem o- 
siągnige i  wytyczeniem zadań na wsi*

Aleksander Puszkin, któ
rego stopięćdziesiątą roczni
cę urodzin obchodzić będzie
my w czerwcu bieżącego ro
ku, by ł genialnym synem 
wielkiego narodu rosyjskie
go, by ł człowiekiem, któ ry  
zamknął w sw ojej twórczo
ści to  wszystko, co w ku ltu 
rze rosyjsk ie j było w owym 
czasie najbardziej postępo
we, najbardziej rewolucyjne, 
najbardziej wybiegające my
ślą w przyszłość, w  pokole
nia naszych dni. Wielkość 
Puszkina, to  artystyczne u- 
deleśnienie dążeń ludu ro 
syjskiego, k tó ry  w  jego oso
bie nie ty lko  w  olbrzymim 
stopniu wzbogacił lite ra tu rę  
narodów Rosjj. i  cyw ilizacji 
ludzkiej, lecz dał je j nowe 
spojrzenie, nowe rozumienie 
zjaw isk i  wydarzeń ówcze
snej współczesiioścŁ

Głębokie umiłowanie czło
wieka, głęboka w iara w  czło
wieka wynikała u Puszkina 
z głębokiej znajomości i  u . 
m iłowania swojego narodu, 
jego życia, walk, cierpień i 
wolnościowych dążeń. W iel
k i poeta, na którego zwró
cone były oczy całej R osji, 
będąc na wieloletnim  zesła
niu, przebierał się częstokroć 
za chłopa, błądził po wsiach, 
badając obyczaje ludu, zgłę
biając jego m yśli, zapisując 
jego opowieści, legendy, po
znając żywą jeszcze pamięć 
bohaterskiej w alki narodu 
rosyjskiego z arm iam i Napo
leona i  równie bohaterskiej 
w alki z ustrojem  pańszczy
źnianym i  samodzierżawiem 
caratu*

W łodzim ierz Sokorski

Z te j rzeczywistej, bezpo
średniej znajomości swojego 
ludu wyrosła w ielka mądrość 
Puszkina, nie ty lko  jako 
twórcy nowoczesnego, literac 
kiego języka rosyjskiego, 
lecz również jako poety - 
myśliciela, dla którego tw ór
czość * była nie „b łysko tli- 
wościąVorm y“ , lecz głębią 
m yśli politycznej, w ielką 
szkołą realistycznego widze
nia, otaczającej rzeczywisto
ści.

Postępowość i  rewolucyj- 
ność poety nie ograniczała 
się w tych warunkach do 
dumnych haseł wolności, do 
protestu czy też słów so li

darności z ciemiężonymi.

Poeta, k tó ry  m iał odwagę 
stwierdzić, że ty lko  „rewo
lucjonista może kochać Ro
sję tak, ja k  pisarz kocha je j 
język“ , w  swoich w ielkich 
dziełach i  utworach poetyc
kich dawał niejednokrotnie 
śmiałą, bezpośrednią a fir- 
mację swoich politycznych 
poglądów. Zarówno pisząc 
„Borysa Godunowa“ , w k tó 
rym  jaskrawo odmalował 
sprzedajność, próżność, in 
try g i dworaków, kryzys 
władzy caratu, by tym  s il
n ie j wydobyć kierowniczą 
rolę narodu w jego walce 
politycznej, ja k  i  stwarzając 
swoje najgenialniejsze dzie
ło  „Eugeniusza Onegina“ , o 
którym  B ie liński pisał, że 
stanowi ono „encyklopedię 
życia rosyjskiego“ * *— Pusz
k in  ostatecznie przełamał w 
sobie szkołę romantyczną i, 
stając zdecydowanie na grun 
cle realizmu poetyckiego, od
tw orzył całą współczesną mu 
historyczną epokę społeczeń
stwa rosyjskiego,

W innych utworach, ja k  
„Córka Kapitana“ ,- „H is to 
ria  Pugaczowa“  i  „Dubrow- 
sk i“  Puszkin z wyjątkową 
przenikliwością polityczną 
opisuje powstania narodowe, 
walkę narodu rosyjskiego 
przeciw inw azji Napoleona, 
bunty chłopskie, piętnuje 
stosunki pańszczyźniane, pod 
kreślając jednocześnie, że 
wszystkie postępowe elemen
ty  w Rosji powinny się zna 
leźć w szeregach walczących 
o obalenie caratu*

W  ten sposób Puszkin nie 
ty lko  właściwie ocenił rolę 
wojny ojczyźnianej z 1812 
roku, lecz był wyrazicielem 
dążeń dekabrystów, z k tó ry 
m i osobiście przyjaźn ił się 1 
solidaryzował w walce.

Puszkin pierwszy dojrzał 
już wówczas ideę wolności i  
braterstwa ludów, zamiesz
kujących niezmierzone obsza 
ry  imperium rosyjskiego, 
to  nie ty lko  w ten sposób, 
że bohaterami swoich utwo
rów  czynił Gruzinów, Basz
kirów , Finów czy nawet Cy
ganów, lecz że w idzia ł bra
terstwo ludóWj oparte nie na

przemocy jednego narodu 
nad drugim , lecz na rozwo
ju  w  każdym narodzie tego 
wszystkiego, co w nim  jest 
najlepsze, najbardziej, tw ór
cze, najbardziej wybiegające 
w przyszłość, najbardziej nie
zależne.

I  tym  się m. in. tłumaczy 
w ielka, historyczna już dzi
s ia j przyjaźń dwóch na j
większych poetów Słowiań
szczyzny —  Aleksandra Pu
szkina i  Adama M ickiew i
cza. Obaj ży li w epoce, k tó rą  
określiły  dwie w ielkie daty 
—• Rewolucja Francuska i  
Wiosna Ludów. Obaj prowa
d z ili swoje narody na spot
kanie ich wielkości, k tó rą  
w idzieli na szlakach rewolu
c ji, braterstwa i  władztwa 
ludów. Obaj nienaw idzili 
ciemnoty, ty ra n ii. D la obu 
własny naród ożywiony wal
ką o swoją sprawiedliwą 
przyszłość stanowił wiecznie 
ożywcze źródło twórczości. 
Obaj wreszcie p o tra fili 
wznieść się ponad nienawiść 
ówczesnych klas panujących 
swoich narodów i  przerzu
cić pomost braterstw a dla 
wspólnej w alki i  w  sto la t 
później wspólnego zwycię
stwa*

Ta przyjaźń obu poetów 
była wyrazem nie ty lko  de
klaratyw nej solidarności wol 
nych ludów, lecz była w yra
zem ich wspólnej postawy 
społecznej i  politycznej. M ic
kiewicz w swojej walce z 
pseudoklasykami wileńskim i, 
a później warszawskimi zna
lazł silne oparcie, powiedzmy 
więcej —  teoretyczne uza
sadnienie w ówczesnej po
stawie Puszkina, k tó ry  we-

dług słów Bielińskiego „w y
korzenił w R osji panowanie 
pseudoklasycyzmu francu
skiego, poruszył źródła ludo
we w naszej poezji, zw rócił 
się ku narodowym elemen
tom  życia, wskazał nowe nie
zliczone form y poetyckie, 
skojarzył je  po raz pierwszy 
z życiem rosyjskim  i  rosy j
ską współczesnością, wzbo
gacił nowymi ideami, prze
kszta łcił język“ .

Dlatego Aleksander Pusz
kin , genialny współtwórca 
h is to rii i  ku ltu ry  narodu ro
syjskiego, genialny wyraz 
jego dążeń, jego w alk i  jego 
przyszłości, sta ł się „geniu
szem ogarniającym św iat“ , 
sta ł się poetą ludzkości, wal
czącej o postęp i  sprawiedli
wość społeczną. *

Naród polski pomimo, a 
często nawet wbrew dąże
niom swojej reakcji i  swoich 
klas posiadających, zawsze 
głęboko kochał twórczość A- 
leksandra Puszkina. Najlepsi 
polscy poeci z Julianem Tu
wimem na czele tłum aczyli 
jego utw ory i  współzawodni
czyli z sobą w doskonałości 
przekładu, widząc w  b ra te r
stwie w ielkich duchów M ic
kiewicza —- Puszkina, sym
bol braterstwa naszych na
rodów* j f -

Toteż uroczystości puszki
nowskie w Polsce będą ści
śle synchronizowane z uro
czystościami ku czci M ickie
wicza, Słowackiego i  Chopi
na. Ci czterej genialni tw ór
cy pierwszej połowy X IX  
wieku, których dzieła stały 
się własnością naszych lu 
dów dopiero w latach epoki 
socjalizmu, są dzisiaj nie 
ty lko  symbolem naszego bra
terstwa, lecz i  naszej drogi 
W przyszłość, j ( ; ..

I
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Rzym skie wizyty
„Wszystkie drogi prowadzą do 

Rzym u" — m ówi stare przysło
wie. Pozostaje ono nadal w  mocy 
jeżeli nie dla wszystkich, to przy  
najm niej dla pewnej kategorii lu 
dzi. Papież ma ostatnio, ja k  się 
to m 6wl, pełne ręce roboty. P rzy j 
m nje w izy ty  coraz to innych  
m niejszych lub większych dostoj
ników. Charakter tych w izyt nie 
Jest znany, ale skład osobowy go* 
ścl papieskich bardzo oryginalny.

I  ta k  k ilka  dni temu papież 
przy ją ł na specjalnej audiencji 
księżniczkę brytyjską Małgorzatę. 
Następnym gościem była żona 
greckiego m inistra spraw zagra
nicznych p. Tsaldaris. Jakie inte
resy mogły sprowadzić prawo
sławną p. Tsaldaris do papieża 
dokładnie nie wiadomo. Może by
ła to po prostu kurtuazyjna w izy
ta. K urtuazja ze strony żony Jed
nego z katów narodu greckiego i  
czołowego agenta faszyzmu mo- 
narchistycznego na arenie m iędzy 
narodowe] ma jednak specjalny 
posmak.

W  W atykanie bawi również z  
oficjalną w izytą m inister „oświa
ty "  frankistowskiej Hiszpanii, Jo
se Ibanez M artin . Jak Widać, 
szczególnie wiele interesów m ają  
do załatwienia w  W atykanie em i
sariusze pogrobowców faszyzmu.

Z  dalszych gości należałoby w y
mienić dwóch dostojników K o
ścioła: arcybiskupa Monachium —1 
kardynała Faulhabera i kardynała  
nowojorskiego, Spellmana. Jak  
wiadomo, Spellman stanowi łącz
n ik  m iędzy Waszyngtonem i  W a
tykanem . Postawa polityczna ka r
dynała Spellmana Jest również o- 
gólnle znana. Niedawno na przy
kład za jego pośrednictwem W a
tykan sprzedał Waszyngtonowi 
1.000 akcji Kanału Sueskiego.

K ardynał Faulhaber jest czoło
wym  rzecznikiem po lityki w aty
kańskiej 1 co za tym  idzie am ery
kańskiej na terenie N iem iec.

W izyta tych dwóch dostojników  
w  W atykanie w chw ili, gdy spra
w y niemieckie stają się znów naj 
bardziej aktualnym  zagadnieniem  
polityki światowej, nie wydaje się 
mieć charakteru wyłącznie re li
gijnego.

Papież Pius x n  Jest człowie
kiem  bardzo przepracowanym. 
Prowadzi osobiście wszelkie spra
w y polityczne W atykanu, które  
zdają się, delikatnie mówiąc, nie 
m niej go interesować od spraw  
relig ijnych. Nic dziwnego, że w  
tych warunkach jest on tak  nie
zw ykle zajęty, że przeoczą może 
niektóre sprawy, które dzieją się 
n niego pod bokiem. W ielka afe
ra korupcyjna prałata Cłppico, 
która znalazła się obecnie na fo
rum  sądu rzymskiego, jest tego 
najlepszym dowodem. Nie ma lu 
dzi wszechstronnych 1 Jak widać 
sprawy w ie lk ie j po lityk i m iędzy
narodowej są dla Piusa X n  Istot
niejsze od tych czy Innych n ie
porządków, które mogą się przy
tra fić  w Jego państewku. Y A LE

Po wspaniałym zwycięstwie 
Węgierskiego Frontu Ludowego

J. Starec

Dlaczego związki wytwórcze alarck
y  miarę zbliżania etę te r- chemiczny, kolejnictwo, pocz-

2^  I I  K ongresu Z w iązków_  _________
a^o do w ych  w zra s ta  za in te  

^T^W anie p ro b lem am i ruch u  
- j  ja ko w e g o , w ty m  rów n ież  
u f  zagadnień s tru k tu ry  zw iąz

u is z c z ę  dzisiaj zapytują n ie -
•OfTtZ nnnnw WttA yhilflrt-ty rzy  ja k  w in n y  być zbudo- 

v at>e z w ią z k i zawodowe: czy 
(takPodstawie______  zaw odów  _

b rzm i nazwa —  zw iązek 
ty ^odowy) czy też na  podsta- 

6 W ytwórczości?o
O-^Mecyzujmy w ię c  na 
rjj5“k ii na czym  polegają róż-

po-

'Udo-
m iędzy ty m i rodza jam i

'Wy zw iązków  zawodo-

D w ie  podstaw y /
* k la s y fik a c ji

¡..jado w a  w e d łu g  p ierw sze j 
j J a(ty, t j .  w e d łu g  zawodów, 
¡J fS a  na tym , że w  jednym  
sieiv zie p racy np. w  przed- 
c ^ s t w i e  budow lanym , pra 
kii cy mogą należeć do k i l -  
^ Xv.2W iązków, np. m ura rze  do

ta  i  te le g ra f . itd .
K w e s tia  ja k  budow ać zw iąz 

k l,  czy na podstaw ie zawo -  
dów, czy na podstaw ie wy- 
tw órcze j n ie  je s t zagadnie
n iem  now ym . K rys ta lizow a ło  
się ono w  tra k c ie  bogatej h i
s to r ii ru ch u  zawodowego na 
ca łym  świeci«.

Z w ią z k i zawodowe 
orężem k lasy  robotn icze j

ty^iązku M u ra rz y , in ż y n ie ro -
. f i r ,  r r___t_ j._______; ____jjj do Zw . Inżyn ie ró w , tech- 
-  y  do Z w . T echn ików , bu  -
t y ^ r z y  do Z w . Prac. B iu ro -
t* . "*» szofer do Z w . Szofe -  
W,,’ - ̂ r o ja r z  do Z w . M e ta 

l ó w  itd .
staj ta ryczn ie  n a jp ie rw  po w - 
PraiT z w ią z k i obejm ujące 
aą - ty 'm ik ó w  w łaśn ie  jednego
Ztyip"^u . S tąd też  nazw a —

^zek zaw odowy, 
s ta d o w a  zw iązków  na pod - 
ga le w y tw ó rcze j p racy  po le- 
k łaiM  tym , że w  je d n ym  za- 
den Zle pracy  dzia ła  ty lk o  je -  
k }a a w ązek- w  naszym  p rz y - 
ZatniJf .Wszyscy p racow nicy 
le^e - Qn ie n i p rzy  budow ie  na- 
ku b§dą do jednego zw iąz- 
dikóT, R o bo tn ików  i  P racow - 
Równ ^ rze m . Budow lanego, 
gą n ° CZeśnie zasada ta  po le- 

że jeden zw iązek 
®łą f Uje jedną gałąź przem y- 
ddału nsportu  lu b  innego 

Pra cy, ja k  np. przem ysł 
V2y. m e ta iow y , hu tn iczy,

W  in s tru k c ji opracowanej 
d la  de legatów  Tymczasowej 
C en tra lne j R ady udających 
się na  genewski Kongres M ię  
dzynarodowego Tow arzystw a 
R obo tn ików , w  1866 roku , 
M a rk s  p isa ł m. in .:

„ Związki zawodowe pow
stały początkowo dzięki ży
wiołowym próbom robotni
ków zmierzających do usunię 
cia lub co najmniej osłabie
nia konkurencji (konkuren
c ji między robotnikami —  
dopisek mój —  L. M .), żeby 
wywalczyć takie warunki u- 
mowy, które by pozwoliły im  
żyć choć trochę lepiej od nie 
wolników.

Toteż bezpośrednie gada
nie związków zawodowych o- 
granicza się do codziennych 
potrzeb, do prób. powstrzy - 
mania ataku kapitału, sło
wem do zagadnień płacy ro - 
botniczej i  czasu pracy. Ta
ka działalność związków za
wodowych jest nie ty lko uza
sadniona, lecz i  niezbędna.

...Z drugiej strony, związ
k i zawodowe stały się bez
wiednie ośrodkami organiza
cyjnym i klasy robotniczej, 
podobnie jak  średniowieczne 
munieypąlitely i  komuny by

ły  ośrodkami organizacyjny
mi burżuazji.

Jeśli związki zawodowe są 
potrzebne do walk podjazdo 
wych między kapitałem a 
pracą, to są one jeszcze bar
dziej ważne jako siła organi
zująca unicestwienie samego 
systemu pracy najemnej i  
władzy kapitału“ *

Z tego klasycznego s fo rm u
ło w an ia  M arksa  w y n ik a  jaką  
ogrom ną s iłą  i  ja k  w ażnym  o- 
rężem sta ły  się z w ią zk i za -  
wodowe w  w a lce  z k a p ita liz 
mem.

Bogate doświadczenia rosną 
cego n ieustann ie  ru ch u  zw iąz 
kowego z b ieg iem  czasu z ro 
d z iły  m yś l, że d la  skutecznej 
w a lk i z ka p ita łe m  o popraw ę 
b y tu  k lasy  robo tn icze j oraz o - 
stateczne obalen ie  w ładzy  ka 
p ita łu  na leży zastąpić starą 
„zaw odow ą”  budow ę zw iąz -  
ków , rozd rabn ia jącą  i  osłab ia
jącą s iły  robotnicze, szerszą 
organizacją zw iązków  w edług 
zasady w y tw ó rcze j.

Wyższość
związków wytwórczych

Na czym  polega w  us tro ju  
kap ita lis tyczn ym  przewaga 
zw iązków  budow anych w e
d ług  zasady w y tw ó rcze j nad 
zw iązkam i bu dow anym i w e 
d ług zasady zawodu?

Z w ią z k i w y tw ó rcze  są bez
sprzecznie organ izm em  s iln ie j 
szym, ba rdz ie j zw a rtym , bar 
dziej b o jo w ym  i  o p e ra tyw 
nym . W  w a lkach  o podw yż
szenie p łac i  popraw ę w a ru n 
ków  p racy  szybciej i  m ocnie j 
w ys tąp i p rze c iw  kap ita lis tom  
je d n o lity  zw iązek w ytw ó rczy  
rep rezen tu jący całą zjednoczo 
ną załogę danego zakładu lu b  
naw e t całej gałęzi przem ysłu, 
n iż szereg drobnie jszych 
zw iązków , k tó ry m , każdem u : 
osobna, tru d n o  prow adzić  o 
tw a rtą  w a lkę  o obronę in te re  
sów robotn iczych, •

T en  w łaśn ie  p u n k t w idzen ia  
rep rezen tow a li m arks iśc i z par 
t ią  L e n ina  -  S ta lina  na czele, 
na ta k im  stanow isku s ta li po l
scy kom u n iśc i w  okresie m ię 
dzyw ojennym .

Inn a , a le  niem nitej ważna 
jest zasada w ytw ó rcza  zw iąz
kó w  po oba len iu  u s tro ju  k a 
p ita lis tycznego i  zdobyciu w ła  
dzy przez klasę robotniczą.

W  warunkach, gdy wła - 
dza kapitału jest już obalo
na, gdy państwo stoi na stra  
ży praw pracujących i  od- 
żwierciedla w swoim ustawo 
dawstuńe interesy narodu, 
związki zawodowe biorą ak
tywny udział w opracowaniu 
ustaw dotyczących produk - 
cji, pracy, warunków bytu i 
kultury, walczą konsekwen
tnie o realizowanie tych 
przepisów“  (z projektu sta
tutu związków zawodowych 
ZSRR)*

W  w a run kach  gdy w ładza 
zna jdu je  się w  rękach k lasy 
robo tn icze j z w ią z k i zaw odo
we w ych o w u ją  swych cz łon
ków  w  duchu socjalistycznego 
stosunku do pracy i  w ła s 
ności społecznej, k rzew ią  
w śród p racu jących ' poczucie 
m iędzynarodow ej solidarności, 
walczą o jedność m iędzynaro 
dowego ru ch u  zw iązkowego i
0 t rw a ły  pokó j, w  w arunkach  
zw ycięstw a re w o lu c ji soc ja li
stycznej zw ią zk i zawodowe 
„są c sganizacją wychowaw - 
czą, organizacją uktywniania
1 szkolenia, są szkołą rządze
nia, szkołą gospodarowania, 
szkołą komunizmu“  (Lenin).

Przed zw iązkam i zawodo - 
w y m i w  u s tro ju  de m okra c ji lu  
dowej sto ją  te same * zada
nia. Ażeby je  z powodzeniem 
wykonać, stale podwyższać po
,jiom  życiowy., M .k ię

row ać w ie lk im  ruchem  w spó ł 
zaw odnictw a pracy, w a lk ą  o 
podniesienie w yda jnośc i, pod 
wyższenie jakości p ro d u k c ji i  
obniżenie kosztów  w łasnych  
p ro du kc ji, aby uczestniczyć w  
regu low an iu  ¡p*ac i  opraco -  
w y w a n iu  systemu p łac i  z re 
a lizow ać w szystk ie  in ne  zada
nia, zw iązk i muszą być  zbu
dowane w  m yśl zasady w y 
tw órcze j. T y lk o  bo w iem  ta  - 
k a  s tru k tu ra  zapew ni spręży
ste k ie ro w n ic tw o  ruchem  
współzaw odnictw a, ty lk o  ta 
ka  s tru k tu ra  zapew ni p ra w i
d łow ą p o lity k ę  u k ła d ó w  zb io
row ych  pracy oraz dostosowa
n ie  poszczególnych p u n k tó w  
um ó w  zbiorow ych d la  ko n 
k re tn ych  w a ru n kó w  w  te r e 
nie.

P rze łom
Dlatego też jeszcze la tem  

1944 roku, gdy tw o rz y ły  się w  
L u b lin ie  zaczątki odrodzo
nych zw iązków  zawodowych, 
ówczesne k ie ro w n icw o  K C Z Z  
postanow iło budować zw iązk i 
zawodowe w ed ług  zasady w y 
tw órcze j.

Słuszność tego stanow iska 
potw ierdzona została boga
ty m  doświadczeniem z okresu 
b lisko  5-le tn ie j dz ia ła lności od 
rodzonych zw iązków  zawodo
w ych.

Jest p rzy  ty m  rzeczą zna
m ienną, że w  masach p racu 
jących  w łaśnie tego rodza ju  
stanow isko zna jdu je  pe łne u -  
znanie, że rośn ie powszechne 
zrozum ienie zasadniczej prze 
w ag i zw iązków  typ u  w y tw ó r
czego, ja ko  silniejszego i  spraw  
niejszego in s trum en tu  w  n a 
szej wa lce o zbudowanie so
c ja lizm u  w  Polsce.

N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że XI 
Kongres Z w ią zków  Zaw., k tó 
ry  m. in . za jm ie  się zagadnie
n ia m i o rgan izacy jnym i u trw a  
l i  w  statucie zasadę budow a
nia zw iązków  branżow ych we 
d ług zasad w ytw ó rczych  jako  
je dyn ie  słuszną zasadę budo-

Miażdżące zw yc ięstw o wy
borcze F ro n tu  Ludow ego u w i
doczniło w  ca łe j p e łn i prze
łom, ja k i dokona ł się na W ę
grzech od czasu, gdy w ładza 
przeszła w  ręce lu d u  p ra cu 
jącego m iast i  w s i. Jednocześ
n ie  zw ycięstw o to  w ykazało , 
że W ęgierska P a rt ia  P racu ją 
cych i  F ro n t L u d o w y  m a ją  za 
sobą n ie  ty lk o  z w yk łe  popar
cie w iększości narodu. Z a
równo w y n ik i n iedzie lnych 
wyborów, ja k  i  nas tro je  w y 
borców, d o w io d ły  ponad wszel 
ką w ątp liw ość, że p raw ie  każ
dy ro b o tn ik  i  każdy  pracu jący 
chłop jes t św iadom , ja k  b a r
dzo to, co się obecnie dzie je  na 
Węgrzech, leży w jego w łas
nym  interesie.

Is to tnym  czyn n ik ie m  tego 
olbrzym iego przeobrażenia jest 
w ie lka  akc ja  po lityczna , ja ką  
prowadziła i  p row adz i W ęgier 
ska P a rtia  P racu jących . N a j
lepszym argum entem  w y b o r
czym F ron tu  Ludow ego b y ł 
dorobek w ładzy  lu d o w e j, ko n 
tras tu jący w y ra źn ie  z żałosny
m i w y n ik a m i poprzedniego 
rządu reakcyjnego.

W ybory  w ęg ie rsk ie  w 1947 
złam ały m onopol re a k c ji na 
rządzenie w  ty m  k ra ju  i  da ły  
stanowczą w iększość p a r ti i 
kom unistycznej. A le  agentura 
obcego i  k ra jow e go  k a p ita łu  
zagnieździła się wówczas 
g łów n ie w  P a r t i i  D robnych  
Posiadaczy i  w  p a r t i i B a ra n - 
kovica. Pozostało jeszcze sze
rok ie  pole d la  up raw ian ia  
szkod liw ej ro b o ty  p rzec iw  od
budowie gospodarczej i  demo
k ra tyza c ji k ra ju . Z agran icz
nym  mocodawcom  zdawało 
się, że pozycje ich  p u p iló w  są 
mocne. .

Innego zdania b y ł lu d  w ę 
gierski. Na przekór re a k c ji, z 
in ic ja ty w y  kom u n is tó w  prze
prowadzono nac jona lizac ję  pod 
stawowych ośrodków  p ro d u k 
c ji, opracowano 3- le tn i plan 
rozw o ju  gospodarczego k ra ju , 
zdecydowanie w kroczono na 
drogę dem okrac ji ludow ej.

N a re zu lta ty  n ie  trzeba b y 
ło długo czekać. W ęgry sied
m io m ilo w ym i k ro ka m i iść po
częły po drodze, zapew nia ją
cej niezależność państwową 
i dobrobyt ludności. W ro ku  
1949 p rodukc ja  przem ysłowa 
przekroczyła  poziom  przedw o
je nn y  o 27 proc., a produkcja^

górnicza o  42 proc., nd z la ł 
ciężkiego przem ysłu w  ogólne j 
p ro d u k c ji fab ryczne j podn iós ł 
się z  20 proc. przed w o jn ą  do 
29 proc. w  c h w ili obecnej.

■ Żaden rozsądny cz łow iek te 
raz ju ż  n ie  w ą tp i, że am b itne  
cele 5-le tn iego planu, p rz e w i
dującego w span ia ły  rozw ó j go 
spodarki, oparte  są na rea ln e j 
podstaw ie, że pod przewodnic
tw e m  W ęgierskie j P a r t ii P ra 
cu jących będą one rea lizow a
ne z tą  samą konsekwencją i  
dokładnością, z Jaką przepro
wadzono p lan  3 -le tn i. Każdy 
zdaje sobie rów n ie ż  z tego 
sprawę, że p o lity k a  zagranicz
na rządu, oparta  o  sojusz ze 
Zw. R adzieck im  i  k ra ja m i de
m o k ra c ji lu do w e j, po łożyła 
kres iz o la c ji W ęgier i  zapew
n iła  m ożliwość pokojowego 
rozw o ju  gospodarczego k ra ju . 
R obotn icy i  p racu jący  ch łop i 
poczuli się gospodarzami swo
je j o jczyzny, p rze kon a li się, 
że o n i k ie ru ją  p o lity k ą  pań
stw ow ą i  ko rzys ta ją  z dobro
dz ie js tw  os iągnię tych sukce
sów.

Wobec ta k ie j postawy na ro 
du, m usia ła  się rozw iązać reak 
cy jn a  p a rtia  B arankovica , a 
w  P a r t i i D robnych  Posiadaczy 
górę w z ię ły  e lem enty postępo
we, k tó re  uznają czołową ro lę  
W ęgiersk ie j P a r t i i P racu ją 
cych i  konieczność w spółp racy 
z k lasą robotn iczą d la  dobra 
k ra ju  i  narodu. Na W ęgrzech 
pow sta ł N iepodleg łościowy 
F ro n t L u d o w y  —  sojusz ro 
botniczo -  ch łopski pod p rze 
w odn ic tw em  k lasy  ro b o tn i
czej.

O statn ie w y b o ry  da ły  F ro n 
to w i Ludow em u pod przew od
n ic tw em  W ęgiersk ie j P a r t ii 
P racu jących m andat 96 proc. 
narodu, na w ykonan ie  now ych 
w ie lk ic h  zadań, ja k ie  stoją 
przed k ra je m  w stępującym  
na drogę w iodącą do socja liz
mu.

N aw et p ra w ico w i korespon
denci anglo-sascy,. k tó rzy  ra 
zem z p rzedstaw ic ie lam i p ra 
sy dem okra tycznej zw iedza li

loka le  w yborcze, n ie  m og li za
przeczyć, że w yb o ry  odby ły  
się w  atm osferze pełnej swo
body 1 en tuz jazm u ludności.

W  dz ie ln icy  robotry^ze j 
ja k  U jp e r t i i  Csepel, oko ło  98 
proc. głosów oddano na F ro n t 
Ludow y, na tom iast w  2 obwo
dzie budapeszteńskim , gdzie 
w ięce j jest pozostałości d a w 
nego reżim u, p rocen t głosów 
na F ro ę t L u do w y  b y ł znacznie 
m nie jszy. Również w y n ik i w y  
b o ró w  na w s i odpow iada ły  
k lasow em u uk ła d o w i sił.

Z  m om entów  cha ra k te ry 
stycznych d la  przebiegu w y 
bo rów  w y m ie n ić  na leży lic z 
ny u d z ia ł w  głosow aniu ks ię 
ży i  zakonn ic. W  samej a k c ji 
wyborcze j zw ra ca ł uwagę 
czynny ud z ia ł w ie lo tys ięcz
nych rzesz zorgan izow anej m ło  
dzieży i  p racu jących  kob ie t.

K am pan ia  w yborcza u w y 
da tn iła  jeszcze jeden bardzo 
doniosły m om ent, k tó ry  u ją ł 
w  następujących słowach w i
ceprem ier Rakosi: „R o k
1948/49 p rzyn iós ł zw ro t w  u -  
stosunkowaniu się całego p ra 
cującego lu d u  do W ęgiersk ie j 
P a r t ii P racu jących. N a ród  na 
uczył się nowego hasła „N iech  
ży je  P a r t ia !”

M in ę ły  uroczyste, pełne 
en tuz jazm u chw ile  w ie lk iego  
zw ycięstw a i  zrozum ia ła  jes t 
radość lu du  węgierskiego. W i
doczne jes t rów nież, że n ie  
spocznie on na laurach. P o
w yborcza odezwa w ęg ie rsk ie 
go Niepodległościowego F ro n tu  
Ludowego głosi: „Z d a je m y so
bie  sprawę, że w zrost zau fa 
n ia  zam anifestowany w  w y 
borach, m usi iść w  parze z 
w iększym i obow iązkam i z n a 
szej strony. Odniesione z w y 
cięstwo nie  zam roczyło nas. 
Z jeszcze w iększą s iłą  i  w ię k 
szym zdecydowaniem  zabie
rzem y się do spe łn ien ia  cze
ka jących nas zadań. S k łada 
m y uroczystą ob ie tn icę re a li
zowania wszystkiego, do cze
go zobow iąza liśm y się w  p ro 
gram ie w yborczym . Z re a lizu 
je m y  5 - le tn i p lan i  będziem y 
b ron ić  pokoju, n iezaw isłości 
naszego k ra ju . Okażemy się 
godn i zaufania na rodu” .
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Morska wystawa modelarska
■.w.

Staraniem, Zarządu Głównego L ig i Morskiej otwarta zo
stała w Warszawie wystawa modelarska gromadząca o- 
kóło 150 modeli statków, jachtów i  okrętów wojennych. 
Na zdjęciu model ORP „G rom " wykonany przez Józefa 

Grabowskiego z Tczewa

Cenne wynalazki 
majstra Antoniego Nowaka

M ajs te r k o t ło w n i w  P aństw . 
Zakładach P rzem ysłu  B a w e ł -  
nLanego w  B ie la w ie  A n to n i 
Nowak skon s tru ow a ł apara t 
do przenoszenia w ęg la  spod 
rusztów  ko tło w ych .

A p a ra t te n  pozwała na r a -  
ży tkow anie  niespalonego w ę
gla, k tó ry  przez o tw o ry  w  ru 
sztach spadał do pa p ie ln ika  i

m arnow a ł się. Da to  oszczęd -  
ność zakładom  b ie la w s k im  ok. 
500 ton węgla rocznie.

N ie  jest to  p ie rw szy  w yn a la  
zek Nowaka. P rzed k i lk u  m ie 
siącam i skonstruow a ł on m ły  
nek do m ie len ia  m ączk i sza
m otow e j z zużytych cegie ł. W y 
nalaizek ten został w y k o rz y 
s tany z dużym  powodzeniem .
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Ze sportu związkowego

A, Burski przewodniczącym 
Związkowej Rady KF

Na p ie rw szym  posiedzeniu 
nowego p re zyd iu m  Z w iązko
w e j Rady K F  "i S po rtu  K G ZZ , 
Zarząd P rezyd iu m  ukonstytu
ow a ł się w  następu jącym  skła 
dzie: p j*ew odn iczącym  został 
tow . Bwrsfci (przewodniczący 
K C ZZ), w iceprzew odniczącym  
tow. d r  Zajączkowski, sekre ta  
rzem garterą lnym  to w . Doło
wy, cz łonkam i P rezyd iu m  to w . 
tow . Grochowska, K ły s z e jk o -

wa, Opatowski, Szym kow iak, 
Salach, M e lch ink iew icz , M ik u  
ia, Reszczyński, C yp ry  siak,
B o rko w sk i, Leszewski, Ciasno 
cha, Janosz i  Rzeszot. W  sk ład 
nowego p rezyd ium  w esz li w ięc 
przedstaw ic ie le  w szys tk ich  9 
zrzeszeń sportow ych Z w ią z 
k ó w  Zaw odow ych oraz delega 
ci Zarządu G łównego Z M P  i  
R ady G łów nej S,portu W ie j
skiego.

f

Europa— Ameryka 
6 :1 0  w boksie

K om b inow ana  d ru ż y n a  pięs 
c ia rzy  eu rope jsk ich  u le g ła  w  
Chicago rep reze n tac ji A m e ry 
k i  —  złożonej ze zdobyw ców  
ty tu łó w  m is trzo w sk ich  w  do
rocznym  tu rn ie ju  o  „z ło te  rę 
kaw ice “  —  w  s tosunku  6 :10. 
D ru ż y n y  eu rop e jsk ie j rife  m oż
na uważać za reprezentację  
E uropy, bo w iem  b ra k  b y ło  w  
n ie j p rze d s ta w ic ie li ZSRR i  
państw  d e m o k ra c ji ludow e j, 
m . in . m is trz ó w  o lim p ijs k ic h : 
Csika i  Pappa (W ęgry) oraz 
T o rm y  (Czechosłowacja). Z na
m ienna je s t na tom iast obec
ność w  d ru żyn ie  reprezentan
tó w  —  H iszp a n ii f ra n k is to w - 
sk ie j.

F ^k t, że znacznie os łab iona 
drużyna  europe jska p rzegra ła  
spotkanie je d y n ie  w  stosunku 
6 :10, dow odzi w yraźnego o b n i
żenia się poziom u boksu w  Sta 
nacft Z jednoczonych, co sygna

Ezują ju ż  od dłuższego czasu 
m enażerow ie am erykańscy.

W y n ik i w a lk : w  m uszej — 
B a n d in e lli (W łochy) przegra ł 
na p u n k ty  z  B row ne m  (USA); 
w  koguc ie j —  Zuddas (W io
chy) odn iós ł pu n k to w e  zw y
cięstw o nad  M ac Cannem 
(USA); w  p ió rko w e j F o rm en ti 
(W łochy) pokona ł Robnetta 
(U S A ) na p u n k ty ; w  le k k ie j — 
W ad (Dania) p rzeg ra ł na punk 
ty  z  A m e ryka n in e m  M oody; w  
pó łś redn ie j —  C arbone ll (H isz
pania) u le g ł na  p u n k ty  pięścią 
rz o w i am erykańskiem u Gue- 
rrego ; w  średnie j —  M ac Keon 
( Ir la n d ia ) pokonał na p u n k ty  
Leudansk i‘ego (U SA); w  p ó ł
c iężk ie j —  S ilja n d e r (F in la n 

d ia ) p rzegra ł przez techn iczny 
k.o. w  I I  run dz ie  z  Bascomem 
(USA); w  c iężk ie j —  A rteche  
(H iszpania) zosta ł znokau to 
w a ny  w  I I I  run d z ie  przez A m e 
ry k a n in a  Perko.

Na zasadzie pełnej równoprawności 
rozwijamy nasz handel zagraniczny

Minister Handlu Zagranicznego tow. inż. Tadeusz Ge- 
de udzielił przedstawicielowi Polskiej Agencji Prasowej 
red. Antoniemu Dutlingerowi wywiadu, to którym oś
wiadczył m. in .:
—  O bro ty  naszego hand lu  

zagranicznego w yn o s iły  w  1946 
reku  —  273,5 m iln . doi., w
1947 ro k u  —  563,5 m iln . doi. 
i w  1948 ro k u  —  1.037,6 m iln . 
doi. .

Ten o lb rz y m i w zros t odpo
w iada ł ro z w o jo w i gospodarki 
narodowej, budow anej tw ó r
czym  w y s iłk ie m  k la sy  ro b o t
niczej.

Rozszerza się 
asortyment eksportu

R ok 1949 w  h a n d lu  zagra
n icznym  można uważać jako 
p ierw szy ro k  s ta b iliz a c ji po o- 
siągnięciu w  ro k u  1948 pełnej 
regeneracji w y m ia n y  tow a ro 
w e j z, zagranicą, k tó ra  zresztą 
postępowała znacznie szybciej 
w  Polsce Lu do w e j, an iże li w  
k ra jach  E u ro py  Zachodn ie j.

O piera jąc się na założeniach 
planów* i  dotychczasowych o- 
siągnięciach w  dziedzin ie  eks
po rtu  i  im p o rtu , p rze w id u je  
się w zrost naszych ob ro tów  
hand low ych z zagranicą w  r. 
1949 o przeszło 25 proc., w  po 
rów na n iu  z ro k ie m  ub ieg łym .

Jako czołowy w śród  państw  
europejsk ich eksp o rte r węgla, 
p rzew idu jem y w  ro k u  bieżą
cym  dalszy w zro s t w yw ozu 
węgla o ok. 20 proc. w  po rów 
naniu z ro k ie m  1948. G łó w n y 
m i odb iorcam i naszego węgla 
i  koksu są: ZSRR, Szwecja, 
W łochy, F ranc ja , D an ia , N o r
wegia, Radziecka S tre fa  O ku 
pacyjna N iem iec i  A us tria . 
W ęgiel nasz im p o rtu je  ró w 

nież w ie le  in nych  k ra jó w , a 
w  na jb liższym  czasie będzie 
można zaliczyć do naszych 
odbiorców  A rge n tynę  i  P a k i
stan.

Pozycja naszego ha nd lu  w  
stosunkach m iędzynarodow ych 
rośnie m im o  ostre j ko n ku re n 
c ji w  m ia rę  rozszerzania się 
zakresu eksportow anych przez 
nas a rty k u łó w , ja k  np. w  dzie 
dżin ie w yw ozu p ro d u k tó w  prze 
m ysłu rolno-spożywczego (ży
to, ja ja , cuk ie r, cebula, jago 
dy), przem ysłu lekk iego (te k 
sty lia , szkło, k rysz ta ły , porce
lana, w y ro b y  z drzewa) oraz 
w yrobów  przem ysłu m e ta lo 
wego, e lektrotechnicznego i  
chemicznego (maszyny, pom 
py, kable).

S zybk i proces przebudow y 
społeczno-gospodarczej P o lsk i 
Ludow ej >— oto założenie, k tó  
re w a ru n k u je  cha rak te r P o l
ski ja ko  państw a im p o rtu ją ce 
go: d la  rozw ija jącego  się p rze
m ysłu —  dobra in w estycy jne  
oraz podstawowe surowce, ja k  
wełna, baw ełna, ru d y  żelazne; 
dla szerokich mas p racu jących  
a rty k u ły  konsum cyjne: obu
wie, tłuszcze, mięso, a r ty k u ły  
ko lon ia lne, owoce po łudn iow e 
itp .

Rok W ym . handi. W ym . h a n d i Razem
'i z ZSRR z K ra j.  Dem. w  d o i

w  doL Lud. w  d o i
1946 160 m iln . 17 m iln . 177 m iln .
1948 230 m iln . 130 m iln . 360 m iln .
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Liga Kobiet prowadzi walke j
z analfabetyzmem A

Wzrost obrotów 
ze Zw . Radzieckim

C harakte rystyczną cechą na 
szego ha nd lu  zagranicznego 
jest s ta ły  w zrost ob ro tó w  ze 
Zw iązk iem  R adzieckim  i  k ra 
ja m i de m okra c ji lu d o w e j:

N a ro k  1949 p lanu je  się da l 
szy w zros t ob ro tów  hand lo
w ych ze Z w iązk iem  Radziec
k im  o 20 proc. (zarówno w  eks 
porcie, ja k  i  w  im porcie).

Zaznaczyć także należy, że 
ju ż  w  I  k w a rta le  1949 r. pod
wyższono kon tyngenty  w za
jem nych  dostaw, określonych 
w  um ow ach z k ra ja m i dem o
k ra c ji ludow ej, zaw artych  w  
końcu 1948 r. na ro k  1949. 
Zw iększenie te j w y m ia n y  
W ęgram i, w yraża się cy frą  
5,4 m iln . doi., z R um un ią  — 
6 m iln . doi., z B u łga rią  —  U 
m iln . doi.

O statn io podpisano dodatko 
we p ro to kó ły  do um ó w  han 
d low ych  z W ęgram i —  3 m a r 
ca, z B u łga rią  —  26 m arca 
z R um un ią —  3 k w ie tn ia  br.

W  Pradze ob radu je  kom is ja  
tow arow a dla usta len ia  kon tyn  
gentów  tow a row ych  na I I  p ó ł
rocze br. i  ro k  1950.

Ten sta ły  w zros t obrotów  
hand low ych P o lsk i z ZSRR i 
k ra ja m i de m okra c ji ludow ej, 
będzie nada l konsekw entn ie  re 
a lizowany, stanow iąc podsta
wę p o lity k i po lskiego hand lu  
zagranicznego.

Na zasadach
wzajemnego poszanowania
Równocześnie z rozw ojem  

w ym iany  tow a ro w e j m iędzy 
Polską a ZSRR i  k ra ja m i de
m okra c ji lu do w e j, rosną o - 
b ro ty  z in n y m i k ra ja m i, o czym 
świadczy coraz liczn ie jszy  i  
szerszy udz ia ł tych  państw  w

Krakowskie zakłady pracy 
podejmują nowe zobowiązania
(O D  W Ł A S N E G O  K O R E S P O N D E N T A  „ T R Y B U N Y  L U D U “ )

Z  całego województwa krakowskiego napływają dalsze 
meldunki o podjęciu zobowiązań dla uczczenia Kongresu Zw. 
Zawodowych. W  akcji biorą już udział wszystkie zakłady 
pracy. Oto niektóre z meldunków:

Rada Z akładow a ko p a ln i „Bo 
les ław “  w  B o les ław iu  dołącza 
do ju ż  pow zię tych nowe zobo
w iązanie: w yp rod ukow an ie  w  
m a ju  100 ton  b lendy, 10 ton  ga 
leny, co da w  sum ie p ro du kc ję  
w a rtośc i 500.000 zł.

W ie le  zobowiązań po d ję li 
p racow n icy P K P . Np. jednost
k i  służbowe P K P  K ra k ó w  w y 
kona ją  prace na sumę 3.058.580 
zło tych.

Załoga sanatorium  M in . Zdro  
w ia  „O drodzen ie“  w  Zakopa
nem  zobow iązała się w ykonać 
szereg prac, uspraw nia jących 
obsługę chorych.

W  przemyśle chemicznym
Państw ow a F abryka  Z w ią z 

ków  A zotow ych w  Mościcach 
w ykona piec gazowy ob ro tow y 
do top ien ia  że liw a i  m e ta li o 
46 d n i wcześniej. Poza ty m  zo
bow iązano się przyśpieszyć bu 
dowę żłobka.

P raco w n icy  W apienn ików  w 
Pogorzycach, zobow iązu ją się 
w yp rodukow ać w  m a ju  ponad 
p lan 75 ton  w apna palonego, 
w artośc i 225 tys. zł, zw iększyć

w spółzaw odn ictw o p ra cy  i  do
datkow o zaoszczędzić 226 tys. 
złotych.

W  W y tw ó rn i Chem icznej 
„A z o t“  w  Jaw orzn ie  postano
w iono m iędzy in n y m i wyrem on 
tować w ie rta rk ę  i  ro y o lw e -  
rów kę  w  warsztacie  m echan i
cznym  na dz ień 26 m a ja  i 
zw iększyć stan w spó łzaw odn i
czących o 10 proc.

Robotnicy rolni
P racow n icy PG R —  S krze-

szowice, skraca ją te rm in  sadze 
nia  ziem niaków .

P racow n icy  PG R —  Osiek, 
d e k la ru ją  się zaopatrzyć św ie 
tlicę  w  b ib lio tekę , uzupe łn ić 
dekorację św ie tlic y  i  propago
wać czyte ln ic tw o  w śród  p ra 
cow ników .

Zobowiązania górników
Szczególnie wiele zobowią

zań i  to bardzo różnorodnych 
podjęli górnicy.

Kopan ia  „Jaw orzno “ , szyb 
„Jan  K a n ty “ , w y p ro d u k u je  w 
m aju  dodatkowo 3 tys. ton  w ę 

gla, u ru cho m i jeden kom pre
sor, zw iększy współzawodnic
tw o  i  zaoszczędzi dodatkow o 10 
m iln . zł.

Załoga szybu „S ob iesk i“  w y  
p ro d u ku je  doda tkow o 1.500 ton 
węgla, u ru cho m i k o ło w ró t elek 
tryczn y  do d n ia  22 bra., w y 
rem o n tu je  tu rb in ę , uruchom i 
przedszkole w e  w s i B o ry  i  ob
n iży p rocen t m ia łu  w  węglu.

K opa ln ia  „Zbyszek“  wydobę 
dzie 416 ton  w ęg la  ponad plan, 
ukończy przełączenie tra n s fo r
m atora  d la  e lek tryczne j maszy 
n y  w yc iągow e j oraz zw iększy 
w spółzaw odn ictw o pracy.

K opa ln ia  „ A r tu r “  w  Sierszy 
w yp ro d u ku je  dodatkowo 890 
ton, w y re m o n tu je  dw a  s iln ik i 
pow ie trzne  do ryn ien , 2 w ie r 
ta rk i i  1 linociąg.

Przemysł włókienniczy
Państw ow e Z ak łady  P rze

m ysłu  W ełn ianego (Zakład 
„B “ ) w  B ia łe j, w yp rd d u ku ją  
18 krosien, 2 snow ia rk i, 1 k le -  
ja rk ę  w  te rm in ie  o 1 m iesiąc 
wcześnie jszym , n iż  p rze w id y 
w a ł plan.

P racow n icy  Zak ładu  „ T “  
PZPW -14 w  B ia łe j, p o d ję li sze 
reg zobow iązań in d y w id u a l
nych  na ogólną wartość 518 
tys. zł. (A L )

Przed meczem zapaśniczym 
W  arszawa— Sofia

W  n ie d z ie lę  22 b m -, o  godz . 19
fea k o rc ie  c e n t ra ln y m  W K S  „ L e -  
gia** zo s ta n ie  ro z e g ra n y  m ię d z y 
m ia s to w y  m ecz za pa śn iczy  W arsza  
w a  —  S o fia . S p o tk a n ie  to  je s t w ła  
ś c i w ie  n ie o f ic ja ln y m  m eczem  m ię  
d z y p a ń s tw o w y m  iP olska  —  B u ł
g a r ia .

Z a w o d n ic y  p o ls c y  p rz y g o to w a li 
s ię  d o  m eczu  n ie z w y k le  s ta ra n n ie  
p rz e b y w a ją c  n a  s p e c ja ln y m  o b o 
z ie  t r e n in g o w y m  w  A k a d e m ii W F  
Po e lim in a c ja c h  s k ła d  d ru ż y n y

p o ls k ie j p rz e d s ta w ia  s ię  n a s tę p u 
ją c o :

W . m usza  — R o k ita ,  w . k o g u c ia  
— T o b o ła , w . p ió rk o w a  —  K a u c h , 
w . le k k a  — J a k u b o w ic z , w . p ó ł-  
ś re d n ia  — R eda, w . ś re d n ia  — 
R adoń , w . p ó łc ię ż k a  — S z a je w s k i, 
w . c ię żka  — K ry s m a ls k i  I .

S ę d z ia m i z a w o d ó w  ze s t ro n y  p o i 
s k ie j będ ą : S z c z e b le w s k i i  Ś w ię - 
to s ła w s k i, k ie r o w n ik ie m  z a w o d ó w  
— prezes P Z A  Z ió łk o w s k i.

Ze sportu radzieckiego
Jeden z najlepszych p ły w a k ó w  

•a d z ie c k ic h  — W . U s z a k o w  ( „ T o r  
sedo“ Moskwa), s ta r tu ją c  w  r a 
n a ch  m e czu  p ły w a c k ie g o  M o s k w a  
-  L e n in g ra d , p r z e p ły n ą ł 40(1 m  st. 
Iow. w  czas ie  4:38,8. W y n ik ie m  
y m  U s z a k o w  u s ta n o w ił  n o w y  re -  
rord ZSB.R, le p s z y  o d  d a w n e g o  
•ekordu (swego w ła s n e g o ) z  ro k u  
.945 o 1,1 seśk. B a rd z o  d o b ry  w y -  
l ik  uzyskał ró w n ie ż  U s z a k o w  na  
»0 m  st. dow„ p rz e p ły w a ją c  te n

W  k ilk u  zdaniach
N a jle p s z y  obecnie p ię ś c ia rz  Pol 

* k i  — z w y c ię z c a  K o lc z y ń s k ie g o  — 
Chychła p rz e b y w a  o be c n ie  na  obo 
zie tre n a n g o w o  -  k o n d y c y jn y m  w  
O liw ie . C h y c h ła  n ie  m oże  je d n a k  
tre n o w a ć , g d y ż  p o d o b n o  w  w a l
ce z K o lc z y ń s k im  d o z n a ł p ę k n ię 
cia k-ości ś ró d rę cza . R e p re ze n 
tant PolsM b ę d z ie  w ię c  p rz y n a j
m niej na d w a  ty g o d n ie  u n ie ru 
chomiony* Z e  w z g lę d u  n a  m i
strzostwa E u ro p y  w  O slo  w y p a 
dek te n  m e  może d o b rz e  - p ły n ą ć  
ma s a m o p o c z u c ie  C h y c h ły .

d ys ta n s  w  czasie  2:09,8 (0,9 sek. 
g o rze j od  re k o rd u  ZS R R ).

M ecz M o s k w a  — L e n in g ra d  w y 
k a z a ł o g ro m n y  w z ro s t p o z io m u  
m łod e g o  n a ry b k u  p ły w a c k ie g o  
ZS R R . M ło d z ie ż  z p o w o d z e n ie m  
a ta k u je  s ta ry c h  m is trz ó w  i  o s ią 
ga ju ż  b a rd z o  d o b re  w y n ik i .  K a 
d ra  m ło d z ie ż y  p ły w a c k ie j je s t  ł ja r  
dzo  lic z n a  i  f a k t  te n  p o zw a la  w ró  
ż y ć  n a jb a rd z ie j p o m y ś ln e  h o ro 
s k o p y  d la  s p o r tu  p ły w a c k ie g o  w  
ZS R R . N p % 1 6 -le tn i W ik to r  D ro -  
b iń s k i j ,  k tó r y  n ie d a w n o  u s ta n o 
w i ł  na  100 m . s t. d o w . n o w y  re 
k o rd  Z S R R  w  k a te g o r i i  ju n io ró w , 
podczas m e czu  u s ta n o w ił jeszcze 
d w a  n o w e  r e k o rd y :  p rz e p ły n ą ł 200 
m  s t. d o w . w  2:16,6 i  400 m  w  4:55.0 
P o k o n a ł o n  ju ż  k i lk u  s e n io ró w  i  
w  se zon ie  b ie ż ą c y m  w  ta b lic y  re 
k o rd ó w  ju n io r ó w  w n ió s ł 6 p o p ra 
w e k .

D .u g i  m ło d y  p ły w a k ,  s p e c ja liz u  
ją c y  w  s ty lu  k la s y c z n y m  — A -  
n a to l B ie ło w  (M o s k w a ) p o k o n a ł na  
d y s ta n s ie  200 m  s ły n n e g o  M ieszko  
w a  i  u z y s k a ł b a rd z o  d o b ry  czas 
2:47.0.

O g ó ln y  w y n ik  m e czu  241:145 p k t .  
n a  k o rz y ś ć  M o s k w y *

Od warsztatu tkackiego 
na Kongres Pokoju

(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „TRYBUNY LUDU“)
P rzędza ln ia  P ZP B -1 w  Ł o 

dzi. W ie lka , je dn op ię trow a  
hala, a w oko ło  ja k  ok iem  się
gnąć w arsz ta ty  tkack ie .

Jest godzina 23. Sale jasno 
ośw ietlone. Nad każdym  w a r 
sztatem  lam pa. P racu je  nocna 
zmiana. Pom iędzy k rosn am i 
przesuw ają się robo tn ice . P ra 
ca tkaczk i w ym aga bystrośc i 
w zroku  i  szybkie j o r ie n ta c ji. 
Z w inne  ręce szybko p o d w ią - 
zu ją  zerwaną n ić , p o p ra w ia ją  
osnowę.

W  głęb i h a li, zza jednego 
z w a rsz ta tów  w y n u rz a  się 
drobna postać. P ra w ie  dzie
cięce ry s y  tw a rzy , d ług ie  ciem  
ne w łosy. To Lu cyna  W y rz y 
kowska, dw udziesto le tn ia  tkacz 
ka -re ko rd z is tka , de legatka na 
Kongres P oko ju  w  Pradze.

D łu g i k o ry ta rz , a potem  
jedne i  d rug ie  d rz w i iz o lu ją  
nas od h u ku  maszyn. W y rz y 
kow ska opow iada.

Zaczęło się od dwóch krosien
H is to r ia  L u cyn y  W y rz y k o w 

skie j je s t k ró tk a  i  n ieskom 
p likow ana. Robociarska. C ór
ka  w ie jsk iego  w y ro b n ik a  m ia  
ła la t  dwanaście, k ie d y  w raz  
z rodziną p rzy jecha ła  do Ł o 
dzi. Ze w s i w yg na ła  ich  nę 
dza. Wcześnie, bo w  1942 r. 
rozpoczyna pracę w  fab ryce  
w  Rudzie P ab ia n ick ie j. N ie m 
cy w yw ożą ją  na „o k o p y ” , ale 
w yzw olen ie  przeżywa w  Łodzi. 
P racu je  początkowo w  szw al
ni, a w  końcu 1945 r. zostaje 
za trudn iona  u  „S che ib le ra ”  
(PZPB-1). Po 6-tyg o d n io w ym  
kurs ie  zostaje samodzielną 
tkaczką. K ończy szkołę pow 
szechną.

P racu je  tak , ja k  i  większość 
na dwóch krosnach, ale ruch 
w spó łzaw odn ictw a pracy po
ciąga ją  coraz ba rdz ie j. T y l
ko n ie  w ie rzy  jeszcze począt
kow o w  swoje s iły  i  m oż liw o 
ści. W  lip c u  1948 r . przecho
dzi na 4 w a rszta ty . Potem 
idzie  ju ż  szybko —  6, 8, 10

i  w  końcu dochodzi do... 12
krosien.

Takich ja k  ona, b y ło  począt
kow o ty lk o  5. Dziś je s t ju ż  
k ilkadziesiąt.

W yrzykow ska naw e t na 12 
warsztatach w y ra b ia  110— 120 
proc. norm y. T w ie rd z i ona, że 
wcale n ie  tru d n o  dojść do ta 
k ich  rezu lta tów . T rzeba ty lk o  
pracować uważnie, spokojnie, 
systematycznie, zwracać u w a 
gę na na jdrobn ie jsze uszkodzę 
nia  maszyny, aby do m in im u m  
ograniczyć postoje —  to 
wszystko.

A le  m y w iem y, że n ie  na
leży to do zadań ła tw ych , 
szczególnie1 w  początkow ym  
okresie.

Ambitne zam iary
Problem , k tó ry  obecnie L u 

cynę  ̂na jw ięce j pasjonuje, to 
przejście na jeszcze w iększą 
ilość warsztatów .

Robiono ju ż  naw et p ró by  w  
ty m  k ie run ku , ale chw ilo w o  
bez rezu lta tów . Przyczyny? 
Maszyny są s-tare i  n ien a jlep - 
®ze- p 9za ty m  trzeba jeszcze 
bardzie j skoordynować w spó ł
pracę przędzaln i z tka ln ią , 
ta k  ze względu na jakość, ja k  
i na ilość przędzy, aby n ie  b y 
ło n iepotrzebnych postojów.

M ajster —
Stanisława M ichalak

W racam y do ha li. W ry tm ic z  
ny   ̂ s tuk kros ien w dz ie ra  się 
gw izd uw oln ionego od trans 
m isyjnego pasa koła. Do pasa 
podchodzi ubrana w  nieb ieski 
kom binezon kobieta. To m a j
ster —  S tan is ława M icha lak.

Tow. S tan is ławę M icha lak  
znają tu  wszyscy. M a la t 43, 
a u „S che ib le ra ”  p racu je  już  
od 27 la t. P rzodow nica pracy, 
niegdyś członek K P P , dzis ia j 
PZPR.

Już w  1945 r. pow raca do 
PZPB-1. Jako jedna z p ie rw 
szych, przechodzi na .cztery 
w arszta ty, potem 6 i  12.

W spom ina dawne czasy. O - 
pow iada o W ie lk im  s tra jk u  w  
roku  trzydz ies tym  trzecim , o 
tłum ach na W odnym  R ynku , i  
te rro rze  g rana tow ej p o lic ji.

Po w o jn ie  staje . jedna z 
p ierw szych w  awangardzie ru  
chu w spó łzaw odn ictw a pracy. 
B y ło  z początku ciężko.

—  A le  przezw yciężyliśm y 
w szystko i  to  jes t ważne — 
móWi tow . M ich a la k  —  ludzie  
p rzekona li się, że n ie  w ys iłe k  
fizyczny, a lepsza organizacja, 
uwaga, dokładność, pozw a la
ją  na w ysok ie  osiągnięcia. N a j 
w ięcej czynnych w  ruchu  
w spó łzaw odn ictw a zdobyliśm y 
wśród m łodzieży. To nąsi na 
stępcy i  kon tynua to rzy .

Pierwsza w  Polsce
W  lu ty m  b r. S tan is ław a M i-  

cha lakow a została m ajstrem .
Te same fu n k c je  o trzym a ły  

jeszcze dw ie  inne doświadczo
ne tkaczk i-p rzodow n ice . Są to 
p ierwsze m a js tro w e -tka czk i w  
Polsce.

P ra k ty k a  k ilk u  m iesięcy do 
w iod ła , że n ie  ustępują męż
czyznom.

Przed k ilk o m a  tygodn iam i 
tow. M ich a la kow e j przydz ie
lono nowe m ieszkanie. 2 po
ko je  z kuchn ią , z wygodam i, 
w  nowoczesnych blokach p rzy 
ul. Zaw iszy. W  zagęszczonej 
Łodz i je s t to w yróżn ien ie  n ie 
lada.

— Woda, gaz, łazienka. N a j
lep ie j to  oceni ten, k to  n ie 
gdyś m ieszka ł w  suterenie, 
albo w  ciem nych, dusznych 
k la tka ch  fa b ryka n ck ich  do
m ów robo tn iczych —  m ów i 
tow. M icha lakow a.

D w ie  kob ie ty , dwa pokole
nia, we w spó lne j trosce po
chylone nad maszyną. M ło 
dość, energia, zapał i  pewność 
lepszego ju tra  i  doświadczenia 
d ług ich  i gorzk ich  la t  z n ie 
wzruszalną w iarą w  to, co

I *  Jtw.

ogólnym  b ilans ie  hand lu  za
granicznego P olski.

Z  w szys tk im i naszym i p a rt
ne ram i ro z w ija m y  stosunki 
hand low e na zasadach rów no 
prawności, w za jem nych ko ^  
rzyści i  poszanowania suw e
renności, lecz przeciw staw iać 
się będziem y w sze lk im  próbom  
dysk rym inac ji.

O sta tn io  zaw arliśm y szereg 
uk ładów  hand low ych.

I  ta k  um ow a z Pakistanem  
zaw arta 4 k w ie tn ia  1949 r . o- 
be jm u je  okres od 1 lip c a  1949 
r. do 30 czerwca 1950 r . i  zo
stała ju ż  25 k w ie tn ia  przez 
rząd P ak is tanu  ra ty fiko w a n a . 
Ogólne o b ro ty  hand low e o k re 
ślono na 5 m ilio n ó w  fu n tó w  
szterl. po każdej s tron ie . Im 
portować będziem y z P a k i
stanu: bawełnę, ju tę , wełnę, 
skóry  i  herbatę. E kspo rt nasz 
do P ak is tanu  obe jm u je : cu
k ie r, węgie l, żelazo, papier, 
chem ika lia , teks ty lia , zapałk i, 
sodę, tra n s fo rm a to ry , in s ta la 
cje e lektryczne, row e ry , m eble 
i inne.

Duże znaczenie m a rów n ież 
zaw arta w  dn iu  22 k w ie tn ią  
br. um ow a hand low a z H in d u - 
stanem (U nia In d y jska ) na o - 
kres od 1 lipca  1949 r. do 30 
czerwca 1950 r., w  k tó re j prze 
w id u je  się im p o rt do P o lsk i: 
baw ełny, ju ty ,  skór, he rba ty  i  
orzeszków tłuszczowych oraz 
w  eksporcie —  a r ty k u ły  po l
skiego przem ysłu m etalowego, 
e lektrotechnicznego i  pa p ie rn i 
czego. U m ow a ta w yraża  się 
sumą 3,5 m iln . fu n t. szt.

W  początkach m a ja  rozpo
częły się rozm ow y z Egiptem
0 zaw arc iu  um o w y hand lo 
w e j.

Z  państwem  Iz ra e l rozm o
w y  hand low e zna jd u ją  się w  
końcow ym  stadium .

Z  in n y m i k ra ja m i B lisk iego
1 Dalekiego W schodu is tn ie ją  
także rea lne m ożliw ości roz
w in ię c ia  stosunków  ha nd lo 
wych, przede w szys tk im  zaś 
z Irane m  i  C h inam i L u d o w y 
m i.

Z  Londynu  po w róc iła  osta t
n io  polska delegacja ha nd lo 
wa, k tó ra  w  ram ach uk ła d u  
polsko -  b ry ty js k ie g o  u s ta liła  
kon tyngen ty  a rty k u łó w  na ro k  
bieżący (z przem ysłu le k k ie 
go: teks ty lia , chem ika lia , w y 
rob y  m etalowe, szkło, porce
lana, w y ro b y  papiernicze oraz 
z ro lno  -  spożywczego: ja ja , 
drób, cebula, c u k ie r i  inne).

W  Rzym ie toczą się rozm o
w y  w  spraw ie u m o w y  ha nd lo 
w e j m iędzy W łocham i a P o l
ską.

W  W ar sza Wie rozpoczęły się 
negocjacje hand low e z de le
gacją austriacką w  spraw ie u - 
m ow y o rocznej w ym ia n ie  to 
w arow e j.

Po podp isan iu w  S ztokhol
mie, w  dn iu  4 m a ja  br., p ro 
tokó łu  przedłużającego um o
wę bieżącą na 3 miesiącę, w  
po łow ie czerwca rozpoczną się 
rokow an ia  hand low e polsko - 
szwedzkie.

Bojowe zadania 
handlu zagranicznego

Przytoczone c y fry  i  fa k ty  z 
dzia ła lności polskiego hand lu  
zagranicznego w skazują na o - 
żyw ioną aktyw ność naszej po
l i t y k i  hand low e j, k tó rą  charak 
te ryzu ją  następujące w y ty c z 
ne: stałe zacieśnianie stosun
ków  gospodarczych i  konsek
wentne ro zw ija n ie  oraz pow ię 
kszanie w ym ia n y  tow a row e j 
z ZSRR i  k ra ja m i dem okrac ji 
lu do w e j; ńaw iązyw anie  i  roz 
szerzanie stosunków ha nd lo 
w ych  ze w szys tk im i k ra ja m i 
eu rope jsk im i i  zam orskim i, 
k tó re  respektu ją  zasady rze
te ln e j w spó łp racy gospodar
czej, opa rte j na rów no p raw no 
ści i  w za jem nych korzyściach; 
stałe podnoszenie różnorodno
ści naszych lis t  eksportow o -  
im p o rtow ych  w  rozw ija ją ce j 
się w ym ia n ie  tow a row e j P o l
ski. z in n y m i k ra ja m i przy 
wzroście, w  eksporcie —  u - 
dz ia łu  gotowych w yro bó w  na 
szego przem ysłu i  p ro du k tó w  
ro lno  -  spożywczych, a w  im 
porc ie  —- niezbędnych surow 
ców i  dóbr inw es tycy jn ych  dla 
rozbudow u jące j się naszej go
spodarki.

We w szystk ich  zarządach w o 
jew ódzk ich  i  p o w ia tow ych  L i 
g i K o b ie t o d b y ły  się odp ra 
w y  in s tru k c y jn e  d la  sekreta
rzy  pow ia tow ych  i  p rze w o dn i
czących sekc ji k u ltu ra ln o -o ś 
w ia tow ych .

Tem atem  ob rad  b y ło  om ów ię 
nie udz ia łu  L ig i K o b ie t w  o - 
góilnopaństwowej a k c ji w a lk i z 
analfabetyzm em  oraz sprecyzo 
wanie w y tycznych  d la  p rze 

prow adzan ia  re je s tra c ji i  
len ia  a n a lfa b e te k — ■ człons®* 
L ig i. .

P lan  L ig i K ob ie t, w  rama«1
a k c ji w a lk i z  analfabetyzniei» 
na m a j, p rze w id u je  zorganizo
w anie  co n a jm n ie j 1 kursu *
pow iecie oraz zorganizowa
n i e nauczania indywidualnego^ 
przez każdą kom órkę  .terenowi 
L ig i K o b ie t, .

Ciekawe wyniki badań. 
nad prehistorią Polski

M M stte rs tw o  K u ltu r y  i  Sabu 
k i  w raz  z naczelną d y re k c ją  . 
M uzeum  i  O chrony Z a b y tkó w  
p row adz i prace, badawcze m a
jące na ce lu  bliższe poznanie 
p rzedh istoryczne j k u l tu r y  z iem  
po lsk ich  i  początków  is tn ie n ia  
Państwa Polskiego. P rzew idu 
je  się, że akc ja  w y k o p a lis k o 
w a i  je j op racow anie nauko  -  
we będą trw a ć  do 1960 roku . 
Na podstawi© przeprowadzo -  
nych badań opracow any b ę 
dzie p rog ram  obchodu 1000 
roczn icy  pow stan ia  P aństw a 
Polskiego. Co ro k  ukazyw ać 
się będą p u b lik a c je  o m a w ia ją  
ce stan badań.

Dotychczasowe prace parowa 
dzone w  11 p u nk tach  na Ost
ró w k i T u m sk im  w  Poznaniu, 
na Górze Lecha w  Gnieźnie, 
na O s tro w iu  je z io ra  L e d n icy  
oraz na pó łw ysp ie  jez io ra  B i
skup ińskiego dos ta rczy ły  du 
żo ciekawego m a te ria łu .

Szczególnie poważne w y n ik i 
uzyskano na grodz isku  w  T u 
m ie  pod Łęczycą, gdzie u ja w 
n iono k o n s tru k c ję  n iezw yk le , 
potężnego system u fo r ty f ik a  -

cyjnego, wzniesionego pi®6®
Krzyw oustego i»/B oles ław a 

1107 c .
W ykopa liska  na podwór®u 

Żarniku w  Szczecinie o d s ło iw  
nowe p a rtie  m u ró w  gotycki®“  
z 14 w . oraz pozostałości osa
d n ic tw a  wczesnodziejoweg0 
sprzed 11 (wieku.

U  u jśc ia  R adun l do Mołt® ' 
w y  w  G dańsku śtwierdzoi)" 
is tn ien ie  ju ż  w  13 w . śntensy' 
wnego życ ia  gospodarczego ®a 
podgrodziu  Piastowski:®1'
Św iadczy to  o ty m , że nada®je 
G dańskow i p ra w a  miejskie!® 
oraz obcy ko lon iśc i b y l i  eta' 
pem  samoczynnego proces11 
ksz ta łtow an ia  eię osad tyP2 
m ie jsk iego  w  Polsce Piasto)«1'  
sk ie j.

N a O s tró w ku  w  O polu od
k ry to  ś lady wcześniejszego W* 
dow n ie tw a  grodowego, z Ii®2" 
n y m i zab y tkam i ruchomy®11’ 
św iadczącym i o w yso k im  P?' 
z iom ie p ro d u k c ji rzem ieśl® ''  
czej i  roz leg łych  stosunkó"1 
hand low ych  P o lsk i za pano)*«3 
n ia  p ie rw szych  P iastów.

Zjazd delegatów 
Polskiego Tow. Tatrzańskiego

W  d n iu  15 m a ja  1949 r. 
odby ł się w  Zakopanem  w  sa 
lach ho te lu  „M o rs k ie  O ko“  
Z jazd D e legatów  P.T.T. O bra 
dom  przew odn iczy ł prezes 
P.T.T. m in is te r A d m in is tra c ji 
P ub licznej tow . W ład ys ław  
W olsk i. Z jazd  w yka za ł w ie lk ą  
żywotność T ow arzystw a, k tó 
re dz ięk i opiece Rządu doko
nało roz licznych  p rac w  c ią 
gu ubiegłego roku , przeprow a 
dzając re m o n ty  i  odbudowę 
32 schron isk i  dom ów tu r y 
stycznych kosztem  ponad 
60.000.000 zł. D o n a jc e ln ie j
szych prac należą: odbudowa 
nie schron isk na H a li O rnak  i  
na H a li K o n d ra to w e j w  T a 
trach, , p rzebudow a D w orca
Tatrzańskiego na M uzeum  w  
Zakopanem, odbudowa schro
n isk  w  Beskidach, a m ia n o w i
cie: w  Z w a rd o n iu , na Skrzycz 
nem i  w  K ob y le  G ródku  oraz 
w  Sudetach: na Śnieżce, pod 
Śnieżką, na  Szrenicy, na  H a li 
S zren ick ie j, nad Ś nieżnym i 
K o tła m i, na  K w a rc u  i  na 
S nieżn iku K ło d z k im  oraz 
D w orca Turystycznego w  Je
len ie j Górze. P onadto w yzn a 
kow ano i  napraw iono  1.400 
km  sz laków  tu rys tycznych ,

/ wydano szereg w yd a w n ic tw  
1 p rzew odn ików  i  map, a prze'  
de w szys tk im  jub ileuszow i 
roczn ik  „W ie rc h ó w “ , zaw i®r3 
jący  h is to r ię  i  ob razu jący d?' 
robek T ow arzys tw a w  czas:® 
75-łetn ie~o is tn ien ia , zorga®1'  
zowano k u rs y  szkoleniowe 1 
ta te rn ick ie , przeprowadzo®® 
prace naukow e i  badania J3'* 
sk in iow e itd .

N a jw ażn ie jszy  p u n k t Obrę1® 
stanow iła  obszerna dyskusJ3 
na tem at reo rgan izac ji tu ry ' 
s ty k i w  Polsce na nowocz®®' 
nych zasadach. Prace nad r®' 
organ izacja  pode jm ie  Polsk® 
T ow arzystw o Tatrzańskie  1
Polskie  Towarzys.t 
znawcze,

N a zakończenie ^
na ł uzupe łn ia jących  
rów : na czele Pol. Tow. Ta
trzańskiego stoi nada l 
s ter a d m in is tra c ji publicz3' 
tow . W ładys ław  W olsk i, ,iaL  
w iceprezesi . re k to r  Wal®”
G oete l,-pos. tow . W. Ręcz®* 
m gr. T. W róbe l, inż. B. 
szczka. Sekre tarzem  Genef®1. 
nym  je s t d r  J. K . D o ra W ^” 
ska rb n ik iem  d r  St. Kowe®12* 
k i.

A K C J A  „H < ‘
n a  d o l n y m  Śl ą s k u

(K o re s p . w !.) .  P o w . o le ś n ic k i ju ż  
w  d n iu  10 b m . z re a liz o w a ł m ie s ię  
c z n y  p la n  d o s ta w y  tu c z n ik ó w .

N a  D o ln y m  Ś lą sku  z a k o n t ra k to 
w an o  ju ż  69 ty s .  s z tu k  trz o d y  
c h le w n e j,  c z y l i  o 14 p ro c . w ię c e j 
n iż  p rz e w id y w a ł p la n .

H O D O W L A  D R O B IU  
W  W O J. P O M O R S K IM

W  w o j.  p o m o rs k im  c z y n n y c h  
je s t w  b ie ż . sezon ie  15 z a k ła d ó w  
w y lę g o w y c h . Z a k ła d y  w y p ro d u 
k u ją  o k o ło  85 ty s ię c y  p is k lą t ,  k tó  
re  p rz y d z ie lo n e  b ędą  ze spo łe m  
k o n k u rs o w y m  i  w s p ó łz a w o d n i
c tw a  w y c h o w u  k u rc z ą t  o ra z  go 
s p o d a rs tw o m  m a ło  1 ś re d n io ro l
n y m  w e w s ia c h  s a m o p o m o co w ych  
W  c ią g u  m a rc a  i  k w ie tn ia  b r .  za
k ła d y  ro z p ro w a d z iły  p on a d  51 ty  
s ięcy  s z tu k  ra s o w y c h  k u rc z ą t  i  
1.200 k a c z ą t.

W S P Ó Ł Z A W O D N IC T W O . 
W Ś R Ó D  J U N A K Ó W  „ S P “ . 

J u n a c y  — c z ło n k o w ie  k o ła  Z M P  
je d n e j z b ry g a d , p ra c u ją c y c h  p rz y  
b u d o w ie  m a g is t ra l i  p ia s k o w e j,

p r z y s tą p il i  d o  w s p ó łz a w o d n ic 1
w  p ra c y  i  n au ce . J u n a c y  zo b°v ^  
z a li  s ię  z w ię k s z y ć  w y d a jn o ś ć  V 1*

c y  p rz y  b u d o w ie  m a g is t ra l i  Pia;,sKa

g om , u c z ą c y m  s ię  n a  k u rs a c h dli
a n a lfa b e tó w  i  p ó ła n a lfa b e tó w *

P o n a d to  Z M P -o w c y  w e z w a li 
dz ież  b ry g a d y  do  w y k o n a n ia  P ^ 
c y  z a p la n o w a ń e j n a  I  tu rn u s  
d z ie s ię ć  d n iu  w c z e ś n ie j.

W Z O R C O W Y  S K L E P  
C H  P R Z E M Y S Ł U  
P A P IE R N IC Z E G O

W  K ra k o w ie  o tw a r to  pierWS 
w z o rc o w y  s k le p  d e ta lic z n y   ̂

t r a l i  H a n d lo w e j P rz e m y s łu  *** 
p ie rn ic z e g o .

K ra k o w s k a  e k s p o z y tu ra  Ce 
l i  H a n d lo w e j P rz e m y s łu  P a p ief] 
czego u ru c h o m iła  ju ż  w  b ież. r °  

k u  h u r to w n ię  w  K ra k o w ie  ° T^  

h u r to w n ię  w  N o w y m  Sączu.  ̂
n a jb l iż s z y m  czasie pow sta n ą  
n ow e  h u r to w n ie ,  co znaczn ie  
n ie  na  u s p ra w n ie n ie  z a o p a trz cP^  
w  w y r o b y  p a p ie rn ic z e  m ie s z k i 
có w  K ra k o w a  i  w o je w ó d z tw a *

•uh i

Y lftt

Junaczki „SP“  przy pracy

Junaczki z Pierwszej Warszawskiej Brygady Żeńskiej obsadzają Warszawę 
pii. Na zdjęciu junaczki przy zadrzewianiu Trasy W. — Z

drze i :a‘



4 JU JlO Ż TttXGUNA LUDU
- T f r

W  walce
* marnotrawstwem
Łączne l is ty  naszych ezy- 

"w a& ów  o m a w ia ją  zagad- 
w«nia m a rn o traw s tw a . Swe 
*? czasu podaw a liśm y u w a - 

jednego z c zy te ln ikó w  o- 
iego propozyc je  na te- 

Tla t oszczędniejszej gospo- 
“ ^ te i p rądem  e lek trycznym .

Obecnie oh. Z . K . słusznie 
jhwaca uwagę, że o lb rzym ie  
“ °śct bu te le k  po w in ie , w o - 

gazowych, sokach itp . 
hąpojąch, k tó re  zwłaszcza w  
jjnesiącach le tn ic h  cieszą się 
“ Użym powodzeniem , w ę d ru  

najczęściej na ś m ie tn ik  i  
“ rn bezużytecznie się m a r
cuj».

Ob. Z. K .  p ro po nu je  b y  bu 
telld te zb ierać, bądź to  
****** sk lepy, bądź też drogą 
®®oJi zb ió rk o w e j podobne j 

z b ió rk i z łom u  a następ- 
w*  oddawać do m agazynów  

ro z le w n i. N ie w ą tp liw ie  
^c z to w a lo  b y  to  znacznie 
*MMej n iż  p ro d u k c ja  no
wych bu te lek .

ŁJwągi naszego czy te ln ika  
p  zupełn ie  słuszne, A le  n ie  
•Siko to  w  jego liśc ie  zasłu- 
“ nJC na podkreślen ie . N ie  
^ i e j  w ażny je s t fa k t  a k ty 
w o w a n ia  się w  w a lce  z 
^ c n o tra w s tw e m  coraz szer- 
^yo h  rzesz naszego społe- 
b ó s tw a .

Te Ksty cz y te ln ik ó w  św iad  
?***.« g łębokich  przem ianach 
. * ie  zaszły w  psychice prze 

Mętnego obyw a te la , k tó ry  
Przestaje być  b ie rn y m  w i-  
'jZem. k tó ry  na każde n a j
drobniejsze na w e t zło i  n ie - 
Uoołągnięoje, sam z w łasne j 
duc ja tyw y szuka rad y .

Czechosłowacki 
teatr marionetek 

w Poznaniu
^  Poznaniu b a w ił ezochosło 

Waolci zespół T e a tru  M a rione - 
P ro t S kupy Zespół w sa- 

J_. Państwow ego T e a tru  P o l -  
•“‘ego dał szereg przedstawień 
Przede wszystkim dla robotoi- 

Poznańskich zakładów
pracy.

ystępy teatru kukiełkowe- 
apotikały eię z niezwykle 

te^ ivS riym przyjęciem £p °_ 
^Wa poznańskiego.

Radiovrą2e} zam ojski 
Pr *oduje

w Lubeigzczyźnie
_,P° Przodujących radiowę- 

na Lubelszezyźnie należy 
«diowęzeł zamojski.

b r. ponad 300 g łośn ików  
f m ieszkan iach p ra cow n i
ach.
,P© za insta low an iu  20 k m  l i 
ii Przewodowej, p rzew idziane 
|st u ruchom ien ie  3 ra d io 
t ó w  pom ocniczych we 
siach: M okre , Zdanów  i  Ja - 
^Rwiec.

Robotnicy zwiedzają 
Miejsca historyczne
(Koresp. w ł.) R obo tn icy  F a - 
‘■y« ‘ „F uchs“  w  W arszawie, 
.todstaw icie le W ojskowego 
!Ura H isto rycznego oraz 
■wnkowie T P Ż  z w ie d z ili po - 
^c.ie w y jśc io w e  I  D y w iz ji P ie 

W P m iędzy  Falenicą a 
dością oraz tzw . I I  p rze - 

, d* skąd I  D y w iz ja  im . T a - 
^dsza K ośc iuszk i zaa takow a- 
1 Pragę.
■ "U cieczka uda ła  się ró w - 
d* do Rem bertow a, zwiedza 
„  ńomek. W k tó ry m  kw a te - 
5 Bł sztab I  A rm ii W P  1 
®j8ce stracen ia cz łonków  
“k ie j p a r t i i  Robotn iczej.

Nowe gmachy Politechniki 
staną na Polu Mokotowskim

Politechnika Wa"szawska, zniszczona bardzo podczas 
wojny, powraca do dawnego stanu pod troskliw ą opieką 
Warszawskiej D yrekcji Odbudowy, Uczelnię zaczęto od
budowywać w roku 1946. Początkowe prace ograniczały 
się do przygotowania pro jektu  i  kosztorysu odbudowy 
oraz remontu najniezbędniejszych dla uczelni pomiesz
czeń. P ro jekt odbudowy zespołu gmachów Politechniki 
opracowali profesorowie U fnalewski i  Duchnowski. Po 
opracowaniu pro jektu, rozpoczęto prace nad jego rea li
zacją.

W  ubiegłym roku WDO za 
inwestowała 400 m iln. zł w 
rem ont Politechniki. Ponad 
połowę te j sumy pochłonęła 
odbudowa głównego pawilo

n u , w  k tó r y m  o d b y w a ł się 
Kongres Z jednoczen iow y B u
dynek  je s t w  60 proc. 
odbudow any. W e fro n to w e j 
je g o  części m ieszczą s ię  sale

wykładowe i  biura uczelni, a 
wielka aula na drugim  pię
trze, mająca być w przyszło
ści reprezentacyjną salą Sto
licy, wykończona będzie w 
najbliższym  czasie.

Przeniesienie b iu r uczelni 
do nowego pawilonu pozwoli 
ło  oddać zajmowany przez 
nie budynek przy ul. Lwow
skiej na mieszkania dla per
sonelu profesorskiego.

Wynalazek robotnika 
Pawilon ten otrzyma wkró

Z warszawskich uczelni

Przyszłych kierowników sportowych 
kształci Akademia Wych. Fizycznego

B ia łe , czyste gm achy, A k a 
de m ii W ychow an ia  Fizycznego, 
zapach kw itnącego bzu i  m oc 
zie len i. N a  szerokich a le jach 
i  g ład k ich  bo iskach opalone 
na b rąz postacie ch łopców  i  
dziewcząt, od s tro n y  basenu 
słychać p lu s k  w ody, nad  wszy 
s tk im  zaś jasne, rozs łonecz- 
n ione niebo.

S tudenci A k a d e m ii W ycho
w a n ia  F izycznego na B ie la 
nach p racu ją  n ie  m n ie j n iż  
słuchaeze in n ych  wyższych u -  
ezelni. Ć w iczenia p raktyczne  
p rzep la ta ją  się *  w y k ła d a m i 
w  zakładach naukow ych, le 
k to ra ty  ję zyków  obcych, e g 
zam iny z f iz io lo g ii i  psyeho -  
lo g ii stosowanej są może 
m n ie j p rzy jem ne, n iż  g im na
s tyką  na drążku, a le  kon iecz
ne d la  przyszłych m ag is trów  
w ychow an ia  fizycznego.

Po trzech la tach

S tac jo nu jący  na te ren ie  A -  
kad em ii podczas oku pa c ji n ie  
m ieccy lo tn ic y  zo s ta w ili po 
sobie dw a trzym a jące  się ja 
ko  tako  b u d y n k i i... k a rto f le  
na  bo iskach tren ingow ych . Po 
trzech  la ta ch  odbudow y b ia łe  
b lo k i in te rn a tó w , sal g im na
stycznych i  w yk łado w ych  tę t
n ią  ju ż  no rm a ln ym  życiem.

K ie d y  się p a trz y  na  w span ia 
ły  basen, w ie lk ą  k ry tą  halę, 
wyposażenie zak ład ów  na uko 
w ych  i  czyste p o k o ik i s tuden
tó w  —  p rzychodz i się do prze 
konan ia, że w  stosunku do in 
nych ucze ln i' m a ją  tu  studen
c i w ym arzone  w a ru n k i do 
pracy. D o s tw orzen ia  ta k ic h  
w a ru n k ó w  p rz y c z y n ili się 
zresztą w  duże j m ie rze  on i sa
m i, bow iem  każd y  z n ich  po
święca jeden  m ies iąc w  ro ku  
na pracę p rzy  porządkow an iu  
i  budow ie  now ych  bo isk, sta
d ionów  i  b ieżn i.

N ow e gm achy

Dalsza budow a trw a  n ie 
p rze rw an ie . Rozszerza się in 
te rn a t, pow sta je  in s ty tu t n a u 
kow o  -  badaw czy i  ju ż  w  ro 
k u  1^51 oko ło  1000 studen -  
tó w  i  200 k u rsa n tó w  będzie 
m og ło odbyw ać jednocześnie 
zajęcia n a  30 punktach  ć w i -  
ezebnych.

Obecnie s tu d iu je  tu  300 o - 
sób, n ie  licząc okresow ych 
ku rsó w  d la  k ie ro w n ik ó w  w y 
chow ania  fizycznego w  zw iąz 
kach zaw odowych, w o jsku  czy 
SP. 3 -le tn ie  s tud ia  i  prace 
m ag is tersk ie  d a ją  możność 
m ło d ym  chłopcom  i  dziewczę
tom  ob jąć s tanow iska k ie ro w 

n ik ó w  now ej, m asow ej k u ltu 
r y  fizyczne j. O d przyszłego 
ro k u  szkolnego system  stu
d iów  ulegnie pew nej zm ianie. 
D w a pierwsze la ta  dadzą zą» 
wód, dw a następne są ju ż  ści 
śle naukowe.

Przed egzam inam i
Zap isy  do A W F  ju ż  się roz 

poczęły. W  ro k u  bieżącym  
p rzy ję tych  zostanie 200 m ę ż 
czyzn i  50 kob ie t w  w ie k u  od 
18 do 25 la t po m a tu rze  lic e 
a ln e j. Egzam in e lim in a c y j
ny, na  k tó ry  złoży się bada
n ie  lekarsk ie , egzam in z nau 
k i  o Polsce współczesnej i  
p róba sprawności fizyczne j, 
odbędzie się W dniach od 1 do 
10 lip c a  (podania do 10 czerw  
ca). Ten stosunkowo wczesny 
te rm in  da możność k a n d yd a 
tom  n ie p rz y ję ty m  starać się 
o złożenie egzam inów w  in 
ne j uczelni.

B ezp ła tny in te rn a t i  w y ż y .  
w ien ie , doskonale postaw iona 
praca społeczno -  samorzą -  
dow a (przeszło 80“/« studen - 
tó w  na leży do Z A M P -u ), o -  
bozy le tn ie  i  zim owe, w y ja z d y  
zagranicę —  to  doda tkow e 
pow ody, dz ięk i k tó ry m  do 
A W F  będzie się s ta ra ła  do -  
stać na jlepsza m łodzież z ca
łe j P o lsk i. (ar)

Remont budynków mieszkalnych 
z przyznanej Warszawie dotacji FGM
W  pierwszych dwudziestu domach mieszkalnych rozpoczę

ty się już prace remontowe z dotacji Funduszu Gospodarki 
Mieszkaniowej. Prace potrwają przeciętnie osiem tygodni. Łą
czny ich koszt wyniesie 53 m iliony zł.

Rozpoczęte rem o n ty  są to  
przeważnie robo ty  m niejsze 
nie przekraczające na ogół 
k w o t 3 m iln . zł. P ow ierzono 
je  spó łdz ie ln iom  pracy. P rzy 
s tą p iły  one do rem on tów  przy  
Ulicach: C hm ie lna 104. Pań™ 
ska 5, M a ła  10, W ileńska 43, 
G rochow ska 160, Św. W incen
tego 18, Częstochowska 7/9, 
R adzym ińska 135, W awelska 
19, S ienna 5®, Rybna 28, Tysz
k iew icza  28, Szaserów 69, L e t
n ia  8, G rodzieńska 20, K om or 
ska 15, Targow a 76.

R oboty p rzy  „P e k in ie “

W iększe roboty , to rem ont 
b u dyn ków  p rzy  ul. B rzeskie j 
13 i  S ta low e j 7. Napraw a tych 
b u dyn ków  została rozpoczęta 
ju ż  jes ien ią  ub. r .  z k red y tó w

R ady Państwa. P rz y k ry to  w te  
dy  b u d y n k i dachem  i  w yrepe  
row ano k la tk i  schodowe. O- 
becnie ro b i się wnętrze, ty n 
k i, ins ta lac je . R oboty p ro w a 
d z i tu  SPB.

M iejskie Przedsięb iorstw o 
R em ontow o -  budow lane roz
poczęło też p ierw szą serię ro 

bó t p rz y  znanym  „Pekin ie" 
(ul. G ró jecka 56/68, zamieszka 
ły m  przez ok- tysiąc osób ). 
,,P e k in " kosztem  7 m iln . z ł o- 
irz y m a  dach i  okna. Dalsze ro 
b o ty  na k tó re  dla „P e k in u " za 
rezerw ow ano 50 m iln- z l roz
poczną 9ię  w  po łow ie lipca  rb .

B la s k i i  cienie

Poważnym ułatw ieniem  ak 
o ji rem ontowej jest uproszczę 
nie formalności, potrzebnych

p rzy  prow adzen iu  m nie jszych 
robót,

M in , O dbudow y zgodziło się 
na prow adzen ie m nie jszych 
rob ó t bez do kum e n tac ji tech
niczne j. W ystarczy, aby w n n  
sek zosta ł za tw ie rdzony przez 
K o m ite t L o k a ln y  F G M  i  zao
p in io w a n y  przez fachowców.

°  ile  jednak  decyzja M in  
O dbudow y przyspieszyła spra
w ę przys tąp ien ia  do robó t, o 
ty le  opóźnia je  opieszałe za
ła tw ia n ie  spraw  przez BOS. 
U zyskanie op in ii D y re k c ji P la  
now ąnia  Przestrzennego czy 
odbudow a domu zgodna jest 
*  p la n a m i urban is tycznym i, 
—  t rw a  zby t długo.

T y m  czasem dla m iasta 
przyspieszenie rem ontów  to — 
polepszenie w a ru n kó w  m iesz
k a ln y c h  k ilk u s e t rodzinom  
św ia ta  pracy, ora* m ożliwość 
uzyskan ia  co n a im n ie j k i lk u 
dziesięciu izb d la  m ieszkań
ców dom ów  zagrożonych. (Ek)

tce nowe skrzydło od strony 
ul. 6-go Sierpnia, które zam
knie czworobok budynku. 
Pracujący na te j budowie 
m urarz PPB 2, Edward Pa- 
duch skonstruował tzw. ką- 
townicę warstwową —  pomy 
słowy przyrząd ułatw iający 
murowanie narożników. Ką- 
townica skraca ezas wykona
nia „w in k li” , przeciętnie o 
20 proc,, co daje poważne 
oszczędności. Dalsze; oszczęd 
ności osiągnięto przez prze
projektowanie przestarzałej 
konstrukcji dachu co pozwo
liło  zamienić 3.000 m kw. 
bezużytecznego strychu na 
pomieszczenia dla kreślam i.

Gmach chemii

Drugim  odbudowywanym 
obiektem Politechniki je s t 
gmach starej chemii, W  ubie 
głym  roku kosztem 25 m iln . 
zł odremontowano zachowa
ny fragm ent budynku i  po
łożono fundamenty pod cały 
gmach. Tegoroczne kredyty 
w wysokości 75 m iln. z ł po
zwolą doprowadzić cały bu
dynek do stanu używalności.

Gmach fizyk i

W bieżącym roku dobudo
wany będzie całkowicie rów 
nież gmach fizyk i. Dobudo- 
wuje się do niego nowe 
skrzydło, gdzie mieścić się 
będą sale audytoryjne. Do
budowane skrzydło połączo
ne będzie z istniejącą już czę 
ścią, w k tó re j mieszczą się 
laboratoria i  sale ćwiczeń.

Hala doświadczalna
Od strony A l. Niepodleg

łości prowadzona jest, finan
sowana przez MON, rozbudo
wa budynku Aerodynamiki. 
W  najbliższym czasie zacznie 
się tu  budowa nowej —  o- 
sta tn ie j już —  ha li doświad
czalnej. Do końca br. hala 
ta  będzie wykończona.

Przy obecnym tempie ro 
bót Politechnika Warszaw
ska w ciągu roku 1950 bę
dzie całkowicie odbudowana. 
Jedyną poważniejszą trudno
ścią jest uruchomienie zupeł 
nie zniszczonej centralnej 
kotłowni.

Nowe tereny

W  późniejszych latach roz 
budowa Politechniki przenie
sie się na drugą stronę ul. 
6-go Sierpnia —  na Pole Mo
kotowskie. Niedługo zacznie 
się tam budować gmach In 
s ty tu tu  Wodnego, a następ 
nie nowy budynek dla W y 
działu A rch itektu ry, W  zwią 
zku z tym  duży czerwony 
gmach szpitala wojskowego 
ulegnie w najbliższych la 
tach rozbiórce. (jam )
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e  n n z / i
Tłum. Sł. Strumph-Wojtkiewicz

^ ie d y  pa lą m iasto , w id o k  je s t wstrząsająco p ię k -
t>y, sądzę, że gdyby Beethoven w id z ia ł coś ta k ie -

. to D z iew ią ta  S ym fon ia  w yp ad łab y  jeszcze moc 
6h., Jesteśm y wszyscy skazani, ale życie jes t 

to  p iękne po dw ó jn ie ” ... W ieczorem  znów  
,ł kon iak, tańczy li, śm ie li się.

z§asiła św ia tło , ale n ie  zdążyła zasnąć — 
Ą f SZa*a k ro k i na  schodach. P om yśla ła  sobie — 
u . Ur— N astępnie zapa liła  ś w ia tło  i  zobaczyła 

■’ toanta. W ydała  ok rzyk :
Pan oszalał!

do łoży ł je j rę kę  na ustach, szepnął:

^ e c h  pani n ie  robi głupstw, A rtu r śpi...
W św ia tło  i  H ild a  ju ż  n ie  krzyczała. G dy
^  Sodzdny późn ie j odszedł, H ild a  leżała na 
tobie 1 n ie  m ogła zrozum ieć co się stało. N ig d y  
Cizy • -te2°  n le  w y '3aczy -  Co 23 bezczelność —  
®iost C beZ py ta n ia  do m ężatk i!... A p rzy  ty m  do 
* Urtry  k o l«gi... S ta li się dzikusam i... Z  pewnością 
go les t ta k i sam... N ie  pow iedz ia ł m i an i jedne- 
dobrZUłeg0 s łow a-  A  m im o w *zystko  H ild z ie  jes t 
fej.d Ze’ to  w łaśn ie  najstraszniejsze... Grzech?... 

ie J /a’ ^u tro  nadlecą i  zrzucą bom by albo R osja-hig
Pr*y jd ą  tu ta j... N a leży żyć, pók i się żyje...

Co
W r̂ n°,c łe jtn a n t chodził do H ild y ; oczekiw a ła  go.

znalazłszy się w e dwoje, m ó w ili o d ro - 
1 je-.acłl- w  nocy n ie  rozm a w ia li. N astępnie A r tu r  
się w y je ch a li, Na dw orcu  H ild a  rozp łaka ła

P os iedz ia ła  do b ra ta :
Nie

A rt " Puszczajc ie  tu ta j Rosjan! 
^  Uśmiechnął się:
^  ohcze, nie puścimy.

pama<&ą| J ę ji e s a ^ j j ,

Johanna pow iedzia ła  H ild z ie : „Z m ize rn ia łaś . 
O to co znaczy kochać naszą dzielną a rm ię ” ... H ild a  
zorien tow ała  się, że Johanna słyszała, ja k  le jtn a n t 
wchodzi na  górę. N iech  tam... O drzekła : „M a m  
trzydzieśc i la t, Johanno, n ie  po trzebu ję  gu w e r
nan tek” ...

N ie  m ogła zapom nieć le jtn a n ta . W szystko stało 
się jeszcze sm utniejsze. Gazety w  dalszym  ciągu 
pisały, że Rosjan ie  posiadają duże odwody. Przez 
tydz ień  nie  b y ło  lis tu  od K u rta . H ild a  n iepoko iła  
się, p łaka ła. Potem  przyszła  pocztówka, H ilda  p rze
czyta ła  ją  z  roz ta rgn ien iem , odpisała k ró tk im  czu
ły m  listem , Przyszed ł bardzo sm utny  I.u ig i i  ośw lad 
ezył, że w ysy ła ją  ich  do M agdeburga, P rzyszedł 
pożegnać się, poca łow a ł je j rękę. Wówczas H ild a  
n ieoczekiw an ie go ob ję ła  i  pow iedzia ła : „K u z y n k i 
n ie  m a w  dom u” —

Z  uśm iechem  pa trzy ła  na siebie w  lus tro . Jeszcze 
jestem  piękna. A le  trzeba żyć. Teraz n ie  u m ie ra  
się ze s ta ro ś c i-  D a w n ie j H ild a  p isyw a ła  do męża 
n ie regu la rn ie , przepuszczała po k ilk a  dn i, a te raz 
pisała codziennie i  lis ty  je j  b y ły  coraz ba rdz ie j 
czułe —  oczekuje K u rta , w ie rn a  m u  jes t do grobu...

Chłodne j i  ks iężycow ej nocy zabrzęczały szyby, 
następnie zaw yła  syrena. H ild a  leżała w  nocnej 
koszu li na u b ite j z iem i w  schronie. T rzęsła  się 
z zim na i  strachu. T u  je s t da leko ok ro pn ie j, n iż  
w  B erlin ie ... C zyn iła  ś lu by : Boże, je ś lj w y jd ę  ż y 
wa, to  ju ż  n igd y  n ie  zdradzę K u rta ! N igdy, z n i
k im !,..

Rano zobaczyła z ru jno w an e  domy. Johanna po 
w iedzia ła , że jes t ponad stu zab itych. H ild a  n a p i
sała do K u r ta : „N ie  n iepokó j się o m nie, tu  w szyst
ko pom yśln ie. Czekam, czekam, czekam ” ...

M in ę ło  k ilk a  dn i. B o la ło  ją  w  piersiach —■ 
z pewnością zazięb iła się w  schronie. W ezwała 
do k to ra  Lange. L e k a rz  w ys łu ch a ł ją , p rzep isa ł 
m iks tu rę , następnie rz e k i: „F a n ip ię k n ie je  na prze 
k ó r  wszystkiemu” . Usiłowała nie patrzeć na n ie - 
gA ->* jCM lewe oko b&auptoe i  ziomę, jak iP » -,

znaczenie... Z am knąw szy oczy, szeptała: „P a n  osza
la ł!... J a k i pan je s t n iem ądry, doktorze!... Jacy  je 
steście g łup i wszyscy...”

r o z d z i a ł  11

—  Towarzyszu m a jo rze , pierścienie są ju ż  nowe,' 
a o liw ę  też przepuszczają...

Sergiusz zak lą ł —  znów  te p ierścienie! D o D n ie 
p ru  doszli, a z p ie rśc ien iam i uporać się n ie  m o
gą,.. T u  jest cenną każda chw ila- W szyscy spieszą 
s}ę —  jeszcze jeden kw a d ra c ik  m apy —  i  ju ż  
Dniepr,., Samochody grzęzną w  b ia ły m  p iachu; 
W św ie tle  re fle k to ró w  w yg ląda ten p iach  ja k  
śnieg. Łoza uprzedza; gasić św ia tła  —  w k ró tc e  ju ż  
rzeka!

Piasek od b ija  w sze lk ie  dźw ięk i. R ozm aw ia  się 
półgłosem. Ludz ie  n ie  palą- Saperzy c iągną bale 
drzewa. Idą  te le fon iśc i —  szpule z kab lem , zielone 
pude łka te le fonów  potowych. D z ia ła  potowe. W  la 
sku p rz y tu liły  się czołgi. O to i  genera ł P ie tr te -  

kow...
Starzec opowiada, że rybaey za to p ili na  p ły tk im  

m ie jscu osiem łódeczek —  schow ali je  przed N ie m 
cam i. Ł ó d k i te  w yc iąga  się zaraz. P rzyc iągn ię to  
d rew n iane w ro ta . W iąże się tra tw y . W gum ow a
nych p łachtach na m io to w ych  upyeha się trzc in ę  

i  słomę.
Sergiusz jes t w  lesłe. Zorganizow ano tu  p ra w 

dz iw y  ta rta k . Pontony będą ju tro :  na drogach du 
że k o rk i.

N og i ledw ie  niosą. W  bu tach piasek. N a duehu 
n iew yraźn ie , ale wesoło, N iec ie rp liw ość  ogarn ia  
w szystk ich  — ja k  gdyby za tą  rzeką oczek iw a ły  
ich : koniec w o jn y , dom rodz inny , dziewczyna przy 
fu rtce , w ie lk ie  szczęście. Tym czasem  za rzeką są 
N iem cy. S trze la ją  na oślep —  naszych zak ryw a  
lasek. Jeden pocisk t r a f i ł  w  g rupę  odpoczyw ają
cych strzelców. Doszli do D n iep ru , ale go n ie  u j 

r z e l i*

Egzaminy 
w Państwowej 

Szkole Muzycznej
E gzam iny wstępne do P ań

s tw ow e j Ś rednie j S zkoły M u 
zycznej w  W arszaw ie odbędą 
się w  ty m  roku  przed fe r ia m i 
w a k a c y jn y m i t j.  od dn. 15.VI. 
do 25 .V I br.

Z ap isy  od dn. 17 m a ja  do 10 
czerw ca p rz y jm u je  sek re ta ria t 
szko ły, W arszawa, u l. P ro fe 
sorska 6, w  godz. 10 14.

W a ru n k i p rzy jęc ia : D o P ań
s tw o w e j Ś rednie j S zko ły M u 
zycznej w  W arszaw ie p rz y jm u  
je  się kan dyd a tów  w  w ie k u  od 
la t  12 po złożeniu przez n ich  
egzam inu wstępnego i  w y k a 
zan iu  podstaw ow ych w ia d o 
m ości z  zakresu n a u k i o m uzy 
oe, dobrego poczucia ry tm u  i  
w ra ż liw o ś c i m uzycznej.

Wody mineralne 
w sklepach PDT

W  celu spopu laryzow ania  
kon sum e ji zd row o tnych  w ód 
m in e ra lnych , dz ia ły  spożywcze 
P D T  zaopatrzone zostaną w  
na jb liższym  czasie w  k ra jo w e  
w o d y  m inera lne , s to łow e i  lecz 
nicze.

N a leży się spodziewać, że 
in no w ac ja  ta spotka się z apro 
ba tą  liczne j k lie n te li Powszech 
nych  Deanów T ow arow ych .

Kobiety w ruchu 
łączności ze wsią

Z  in ic ja ty w y  pow ia tow ego
zarządu ZSĆh w  Rzeszowie 
k ilka d z ie s ią t c z ło n k iń  k ó ł go
spodyń w ie jsk ich  uda ło  się na 
wycieczkę do je dn e j z hu t.

Uczestn iczki w y c ie czk i zw ie  
d z iły  przedszkole fab ryczne  i  
ż łóbek dziecięcy. N astępn ie z 
w ie lk im  za in teresow aniem  o - 
g ląda ły  hutę, zapoznając się z 
p ro du kc ją  żelaza i  w a ru n k a m i 
pracy rob o tn ika  w fab ryce .

Obrady
organizatorów walki

z analfabetyzmem
W  d n iu  17 bm . rozpoczęła się 

w  G iżycach —  4 -d n io w a  k o n 
fe renc ja  o rg an iza to rów  spo
łeczne ! a k c ji zw a lczan ia  an a l
fabetyzm u, B ie rze w  n ie j u -  
dz ia ł 53 a k ty w is tó w  z o rg a n i
zac ji zaw odowych i  społecz
nych, ZSCh, ZM P , L ig i K o b ie t 
i  O K ZZ .

N a kon fe renc ję  p rz y b y ł p e ł
nom ocn ik Rządu RP do spraw  
w a lk i z analfabetyzm em , m in . 
S tefan M atuszewski.

P rog ram  k o n fe re n c ji obejm u 
je  c y k l w y k ła d ó w  z zakresu 
o rgan izac ji a k c ji w a lk i z a- 
na lfabetyzm em , m etod re je 
s tra c ji i  kszta łcenia ana lfabe
tów.

Obrady plenum 
Łódzkiego Zarządu 

Woj. ZMP
W  Ło d z i ob radow a ło  rozsze

rzone p lenum  Zarządu W oje
wódzkiego Z M P  z udzia łem  
przewodniczących Zarządów  
P ow ia tow ych  i  a k ty w is tó w  
gm innych ZM P .

Przem ów ienie, obrazu jące za 
dania m łodz ieży po łsk ie j w  
walce o po kó j w yg ło s ił p rzed 
staw ic ie l Z arządu G łównego 
ZM P —  Ś w ia tło .

W  d ysku s ji uczestnicy ob rad  
podkreśla li, że m łodzież po lska 
przysłuży się n a jle p ie j spraw ie 
pokoju, b u du jąc  w  naszym k ra  
ju  us tró j sp raw ied liw ośc i spo
łecznej i  s ta jąc w  jednym  sze
regu z m łodzieżą postępową 
całego św ia ta  yif walce z anglo- 
am erykańsk im  im peria lizm em .

Przed Kongresem Zw. Zawodowych  ’

Zebranie robotników Wojskowego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego

Z o ka z ji zbliżającego się 
K ongresu Z w ią zkó w  Zaw odo
w ych  ro b o tn ic y  W ojskowego 
P rzedsięb io rstw a B udow lane
go zg ro m ad z ili się w  d n iu  17 
bm . na zebran iu , podczas k tó  
rego omówiono* ro lę  i  znacze
n ie  Kongresu.

Po zagajen iu  zebran ia przez
przeds taw ic ie la  ro b o tn ik ó w  
M aliszew skiego i  pow o łan iu  
p rezyd ium , w  k tó ry m  zasied li 
lic z n i p rzodow n icy  i  ra c jo n a -

1 liza to rzy  pracy, de legat Z w . 
iZ a w . Prac. Budow lanych, na  
I Kongres ZZ, Poczm ańsjti w y 
g łos ił re fe ra t, w  k tó ry m  om ó
w ił:  dotychczasowe osiągnię
cia  ru ch u  zawodowego 1 pod
da ł k ry ty c e  b łęd y  p ra c y  zw iąz  
kow e j.

N a zakończenie odbyła się
część a rtystyczna , w k tó re j 
w y s tą p ił zespół św ie tlic o w y  
Z w ią zku  Zawodowego* Prac. 
B udow lanych , , V  '

Nagrody pieniężne dla personelu 
wyróżnionych sklepów

W  dn iach  od 20 do 30 k w ie t 
n ia  br. W arszawska S pó łdz ie l
n ia  Spożywców p rzep row a
dz iła  k o n ku rs  czystości i  este
ty k i sklepów.

P ierwsze m ie jsca w  d z ie ln i
cach za ję ły : W arszawa— Cen
tra ln a  —  sklep N r  123 u l. T o
w a row a  8; Śródm ieście —  
sklep N r  210 u l. M oko tow ska  
46 a); W ola —  sklep N r  317, 
u l. K a ro lko w a  16; W arszawa—  
Fółnoe —  sklep N r  428, u l. 
Gdańska 10; W arszawa—Po
łu dn ie  —  sklep N r  515, uL P u 
ław ska  12 a); Praga— Północ — 
sklep N r  601, u l. T argow a  44; 
Praga— C entra lna —  sklep N r 
721, u !  S ta lowa 61 i  Praga—

P o łudn ie  —  sklep N r  823, « L  
G rochow ska 105.

Pom iędzy personele Skle
pów, k tó re  za ję ły  p ierw sze 
m ie jsca w  konku rs ie , zostaną 
rozdzie lone nagrody w  w yso 
kości 10.000 zł, d rug ie  m ie j
sca —  8.000 z ł i  trzec ie  —  
5.000 zł.

P rz y  ocenie b rano  pod u w a 
gę czystość lo k a li sklepowych, 
urządzeń oraz m agazynów, e - 
stetyczne urządzenie w y s ta w y  
i  w n ę trz  sklepo*wyeh. W  n a j
b liższym  czasie personel ope
ra ty w n y  WSS w eźm ie ud z ia ł 
w  następnym  kon ku rs ie  —  u- 
prze jm ości. (iw a).

Drieci warszawskie 
przygotowują się do wyjazdu 

na kolonie letnie
G w arna zazwyczaj aala g im 

nastyczna szko ły  powszechnej 
w  Ogrodzie S askim  w yg lą d a ła  
inaczej n iż  zwykłe. Baw iące 
Sie, na p o dw órku  dz iec i naw e t 
n ie  pode jrzew ały, że zebrani 
w  sa li p rzedstaw ic ie le  szkół, 
poszczególnych in s ty u c ji i 
zw iązków  zaw odow ych ra d z ili 
w łaśn ie o n ich , o m a w ia li do
k ła dn ie  akc ję  wczasów  le tn ich  
d la  w arszaw sk ich  dzieci i  m ło 
dzieży.

Jest p rz y  ty m  w ie le  pracy, 
je ś li się w eźm ie  pod uwagę, 
że w  ro k u  bieżącym  z k o lo n ii 
le tn ich  skorzysta  38 tys. dzieci 
a to lley i  że łącznie z p ó łko lo 
n ia m i ilość  ta  wzrośnie ' do dość 
poważnej c y fry  45 tys. osób.

A k c ję  wczasów prow adzą 
szkoły, poszczególne zak łady 
p racy  i  oddz ia ły  zw iązków  za 
w odow ych. U tru d n ia  sprawę 
fa k t, że k w o ty  z funduszów  
socjalnych, przeznaczone spec 
ja ln ie  na wczasy dla dzieci, są 
rozrzucone po w szystk ich  in 
s ty tuc jach. N ie w ą tp liw ie  w

przyszłym  ro k u  fundusze  te 
prze jdą do jednego ośrodka 
dyspozycyjnego, eo w  znacz
nym  «topn iu  u s p ra w n i ca łą  ak 
cję.

D latego też ła tw ie j je s t te
raz zorgan izow ać ko lon ie  le t
n ie  zak ładom  p ra cy  czy zw iąz 
kom , tru d n ie j na tom iast szko
łom . P otrzebna tu  je s t ścisła 
w spó łp raca  i  w za jem na pojnoc

Część dzieci p rz e jm u je  do 
Swych ośrodków  TP D , część 
W yd z ia ł Wczasów Z M , oboza
m i zą jm ie  się Z w ią zek  M ło 
dzieży P o lsk ie j i  Z w ią zek  Han 
cerstw a Polskiego. W arszawa 
szko li na  spec ja lnym  ku rs ie  
500 osób, k tó re  za jm ą stano
w iska  w ychow aw ców  na ko le 
n iach  le tn ich .

W łaściwą opieka, dobre  w y 
żyw ien ie , słońca i  św ieże po
w ie trze  spraw ią , żę 45 ty k  
dzieęi W arszaw y nabierze no
w ych  s ił i  zd row ia  do czeka ją
cej ich  p racy  w  p rzysz łym  ro  
k u  szkolnym , (ar)

Szeroko zakrojone plany 
rozbudowy Poznania

Pod p rzew odn ic tw em  w ice
prezydenta K lauzego odbyła 
sie w  Poznaniu kon fe ren c ja  z 
przedstaw ic ie lam i c e n tra l i  
zjednoczeń, p lan u ją cych  roz
budowę swoich p laców ek. Na 
zebraniu ińż, C zarnecki zapo
znał obecnych z p racam i, 
zw iązanym i z dalszą rozb ud o 
wą miasta.

Tereny w  pobliżu s ta c ji roz 
rządow ej , F ranowo orąz za 
Dw orcem  Łazarsk im  zosta ły  
przeznaczone na składn ice i

m agazyny. D z ie ln ica  g łów na
i osiedla w  k ie ru n k u  na Czer 
w onak —  to  przyszłe d z ie ln i
ce przem ysłow e. P lan rozbu
dowy zak ładów  przem ysło
wych nad  W a rtą  w iąże się ści 
śle z rozw o je m  p o rtu  rzeczne 
go. Na m ieszkan ia  d la  praco
w n ikó w  przeznaczone są od
rębne osiedla robo tn icze : na 
Debcu, M alcie , os ied lu  w a r 
szawskim . R ata jach. W  śród
m ieściu będą b iu ra  i  cen tra le  
in s ty tu c ji ł  fa b ryk .

Normalizacja wymiarów 
to oszczędność w budownictwie

SOBOTA — *J M A JA
Sygnał czasu: 5.10, 12.00, W iado

mości: 5.15, 6.00, 7.00, 8.00, 12.01,
17.00, 18.45, 21.00, 23.00, l*rog ran* 
na dziś: 6.55, na ju tro : 23.50, Wsze 
chnica: 8.35, 18.25.

5.20 K o n c o r t  d la  Ś w ia ta  p ra c y , 
6.15 M u z y k a , 0,30 O im n a s ty k a , 7.20 
M u z y k a  o p e re tk o w a , ».15 P rz e r 
wa, 12.15 P rz e g lą d  p ra s y . 12.20 D la  
w s i, 12.50 P rz e rw » , 15.30 D la  d z ie c i 
„P ie rś c ie ń  1 ró ia" . 15.00 D la  m ło 
dz ie ży . 1615 M u z y k a , 16.2» K o m  
p o z y to r  dnia: J. S tra u s s , 17,15 
„ P r z y  soboc ie  p o  ro b o c ie "  18.00 
W ie c z ó r M ic k ie w ic z o w s k i,  19.00 
M u z y k a , 19-15 Festiw al M u z y k i 
L u d o w e j, 21.40 „ T e a t r  E te re k “ , 
22.00 M u z y k a  ta n e czna  — d y r .  C a j 
m e r, 22.45 M u z y k * ,  28.10 k o n e e r t  
s y m fo n ic z n y , 84,00 Koniec a u d y 
c j i-  ___________________
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Pod przew odnictw em  m in i
s tra  budow n ic tw a , tow . M. 
Spychalskiego odbyło się w  
dn. 18 bm . w  W arszaw ie inau 
«u racyjne zebran ie re fe ra tu  
odczytowo -  dyskusyjnego Pol 
skiego K o m ite tu  N orm a liza 
cyjnego.

Tem atem  re fe ra tu , w yg ło 
szonego przez p ro f. dr. W. 
Żenczykowskiego i  k o re fe ra - 
tó w  inż. Przestępskiego i  inż. 
K le y ffa  b y ło  zagadnienie m o
d u łu  w  budow n ic tw ie . M o d u ł 
jest odpow iedn io dobraną je 
dnostka długości, k tó ra  m a na 
celu z rac jona lizow anie  prac 
technicznych w  b u do w n ic tw ie

pod wzg lędem  w ym ia row ym .
Ujednostajnienie wymia

rów —■ podkreślali mówcy — 
stanowi źródło poważnych p- 
szczędności w  pracach projek 
towych w przemyśle budo
wlanym i  wykonawstwie ro
bót budowlanych.

W  dyskus ji, w ysu n ię to  zaga 
dnienia zno rm a lizow an ia  w y 
m ia rów  cegły, szerokiego roz
w o ju  bu do w n ic tw a  na zasa
dach p re fa b ry k a c ji o raz n o r
m a lizac ji suw nic d la  zak ła 
dów przem ysłow ych, k tó re  po 
wstać m a ją  w  ram ach p lanu  
6-le tn iego.

Zaopatrzenie ludności 
troską Min. Handlu Wewn.

W  M in . H a n d lu  W ew nętrz
nego odby ła  się odpraw a na
cze ln ików  w o jew ód zk ich  w y 
dzia łów  ha nd lu  s udzia łem  
p rzeds taw ic ie li P K P G , resor
tów  gospodarczych K C  PZPR  
oraz -zainteresowanych cen tra l 
hand low ych.

M in , D ie tr ic h  om ó w ił prace 
M in is te rs tw a , k tó rego  podsta
w o w ym  zadaniem  jes t m. inn . 
sprawne obsłużenie konsum en 
tó w  oraz troska  o  zaspokojen ie 
ich  po trzeb1

Po z łożeniu sprawozdań z 
poszczególnych w o jew ództw , 
om aw ia jących  s tan hand lu  o - 
raz  os iągn ięc ia ’ hand lu  uspo
łecznionego, poruszano zagad
n ien ia  dotyczące zaopatrzenia 
ludności w  okresie le tn im , ze 
specja lnym  uw zg lędn ien iem  
wczasów w akacy jnych , usp ra 
w n ien ia  d y s try b u c ji a r ty k u łó w  
przem ysłow ych, reo rga n iza c ji 
ry n k u  mięsnego, w łaściw ego 
zorganizow ania ry n k u  w a rzyw , 
owoców itd .

„Trzydniówki SP64
woj. łódzkimw

W artość prac w ykonanych 
przez ju n a k ó w  SP w  k w ie tn iu  
br, w  w o j. łó dzk im  przekroczy 
ta 6 m iln . zł. Dp na jw a żn ie j - 
szych prac, w  k tó ry c h  junacy 
b iorą udz ia ł podczas „ t rz y  - 
dn iów ek", należy zalesianie 
n ieużytków ,

Szczególnie in tensyw ne p ra 
cę p rz y  zalesian iu  trw a ją  w  
pcw . łaafcim radoansaczańskirn

i  raw sko-m azw w iedcim . W  j 
w iatach : koneckim , ku tn o w  
sk in i i  łęczyckim  ju n a c y  są ; 
t ru d n i «ni p rzy  robotach z; e r 
nych d m e lio ra cy jn ych , a < 
pow ia tach p io trk o w s k im  j  ot 
ezyńskim  —  p rzy  bu dó w  
dróg. Ogółem  w  m a ju  juna< 
p rzepracu ją  na „trzydniów 
kach " ponad 23 tys ięcy  go 
dżin.
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Ale i bez wapna : nie pojedzie.
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(KORESPONDENCJA WŁAS NA „TRYBUNY LUDU“)
W apien n ik i i  kam ien io łom y 

należą do tych  zak ład ów  p ra 
cy, o k tó ry c h  m a ło  się m ó w i i 
pisze. O w a p ie nn ika ch  dużo 
m ów ią ty lk o  m ura rze  i  in ż y 
n ie row ie  bu do w la n i, a o ka 
m ienio łom ach. drogow cy, hu t 
nicy, p racow n icy  fa b ry k  nawo 
zów sztucznych. M ó w ią  i  in te 
resu ją się, bo zda ją  sobie spra 
wę, że ja k ik o lw ie k  zastój w  
kam ien io łom ach i  w a p ie n n i
kach to  ew entualność w s trz y 
m ania p ra cy  h u t, (nie b*yłoby 
topników ), niebezpieczeństwo 
„zako rkow a n ia “  p ro d u k c ji na
wozów sztucznych (b ra k  k a 
m ien ia  wapiennego), za trzym a 
n ia  p ro d u k c ji cem entu i  un ie 
ruchom ienia budow n ic tw a . 
Ważna jest p raca w a p ie n n i
kó w  i  kam ien io łom ów .

*
N ieda leko Chrzanowa jest 

w ioska Płaza, a tu ż  obok  k a 
m ien io łom  i  w a p ie n n ik  te j sa
m ej nazwy. K ażd y  dz ie n n i
karz  przy jeżdża jący do Chrza 
nowa idz ie  przede w szys tk im  
do „F a b lo k u “  k tó rego  sławę 
rozn ios ły  po szynach w span ia 
łe lo kom o tyw y , a o P łazach 
jakoś się zapom ina.

No cóż, wapno, to  n ie  lo k o 
m otywa.

— .A le  i  bez w apna n ie  po
jedzie“  —  ta k  m ó w ił do m nie 
jeden z ro b o tn ik ó w  kam ien io 
łom u  w  Płazie.

*
P ierwszą rzeczą, k tó ra  na 

te ren ie  w a p ie n n ik ó w  w  Płazie 
zwraca na siebie uwagę, jest 
p iękny  n o w y  bu d yn e k  ś w ie tli 
cy robo tn icze j, w yposażony w  
salę ze scena na  500 osób. 
K ie d y  czekałem  na  kogoś z dy 
re k c ji w  m a łe j salce św ie tlic y , 
uwagę m o ja  z w ró c ił w yp isan y  
na m aszynie p la n  p rób . Z  nie 
go dow iedzia łem  się, Że w  
tym  m a łym  zakładzie, z a tru d 
n ia jącym  350 lu d z i is tn ie ją  2 
o rk ies try , zespół te a tra ln y , zes 
pó ł tańców  lu d o w y c h  i  chór.

D y re k to r Z ak ła dó w , tow . 
P io tr  Chrząścik b y ł tu  kiedyś 
e lektrom onte rem . Od ro k u  
1945 je s t d y re k to re m  K a m ie 
n io łom ów . P ro w a d z i je  dosko 
nale.

„Z a k ła d y  p rzed  w o jną  b y 
ły  bardzo zaniedbane. W  p ro 
d u k c ji zastosowano ty lk o  12 
s iln ik ó w  e lek trycznych , resz
tę w y k o n y w a ły  ręce ludzkie . 
Dziś p racu ją  ju ż  u  nas 54 s il
n ik i.  a cy fra  ta  wzrośnie k i l 
kakro tn ie , gćłyż dążeniem na
szym jest m aksym a lna  mecha 
n izacja  p ra c y  —  w y ja śn ia  d y 
rek to r.

— Pytacie» o świetlicę?... 
Pow sta ła  ro k u  1046, posta
w iona  w ie lk im  w y s iłk ie m  ca
łe j załogi. Jest to  n a jp ię k n ie j
sza ś w ie tlic a  w  oko licy. Tętna 
ona życ iem  i  n ie  ma n iedz ie li 
bez p rzedstaw ien ia . P row ad z i
m y  b o w ie m  sta łą  w ym ianę  
zespołów i z in n y m i zakładam i 
p racy  w  C hrzanow ie  i  T rz e b i
n i.

Ręce łu d z i ro z ła m a ły  górę, 
w y b ija ją c  w  n ie j strom ościen 
na do linę. Te same ręce, usy 
p a ły  obok  now a górę w  kszta ł 
cie w ysokiego stożka, z odpad 
k ó w  psodukcy jnych .

Cała do lin a  pocięta jest to 
ra m i do jazdow ym i rozb iega ją  
c y m i się, ja k  szeroko o tw a rta  
p ra cow ita  d łoń  rob o tn ika . Na 
ich  końcach ła d u je  się do w y  
w ro te k  św ieżo ods trze lony k a 
m ień. Ładowacze kam ien ia  
rozpoczęli n iedaw no w spó łza
w o d n ic tw o  p racy, zostało ono 
w prow adzone dopiero 1 m aja, 
ale za to  ro z w ija  się bardzo 
szybko.

—  Ja trz y m a m  się ciąg le  
jedne j zasady. P racu je  w o lno  
ale system atyczn ie —  m ów i 
tow . Józief C hudzik, w y ra b ia 
jący przecię tn ie  150 proc. n o r
m y. Naszej p ra cy  n ie  da się 
ta k  szybko zm echanizować. W

czasie ładow an ia  m usim y od 
razu sortow ać kam ień na trzy  
ga tunk i. Jeden dla F a b ryk i 
Nawozów Sziucznycb w  Cho
rzow ie, d ru g i dla naszego pie 
ca wapiennego i wreszcie trze 
ci. w  ilości oko ło  11 tys. ton 
miesięcznie, d la  hu t na topn i
k i.

*  4 -Nieco w  bok od w ydarte ; 
rękom a lu d z k im i do lin y  w y 
s trze lił w  górę nowo w y budo 
wany, p ie rw szy z p i ęcu  w ie ) 
k ich  pieców szybowych do w y 
pałania wapna, k tó re  staną u 
w ram ach p lanu 6-:ctn iogo 
Ma on ponad 40 m wysokość. 

Rozpalony zostanie po raz 
p ierw szy w  jes eni br. i bę
dzie p ro du kow a ł 100 ton wap 
na na dobę. podczas gdy do
tychczasowy piec p roduku je  
zaledwie 30 ton. A le  i ten w y 
kona ł sw ój p ian p ro d u kc ji w 
roku  1943 w  149 proc., a w 
p ierw szym  k w a rta le  1949 r. w 
120 proc.

— „S taruszek z w ija  się jak 
może, a m y go pogan iam y“  — 
śm ieją się rob o tn icy

K ie d y  opuszczałem zakład 
ze św ie tlic y  do lecia ł mnie 
zmieszany dźw ięk ćwiczącej 
dętej o rk ies try . To m łodzi 
ZM P -ow cy uczą się grać na 
ins trum en tach  dq!ych pod kie 
run k ie m  starszych tow arzyszy 
pracy. Za godzinę zacznie pró 
be ko ło  dram atyczne. P rze
cież w  n iedzie lę  m us i być 
przedstaw ien ie d la  gości z po
b lisk ie j wsi.

A D A M  L IB E R A K

Perełki
gwary dziennikarskiej

ijuż sądziłem, że moje „Pe
re łk i“  spełniają rolę przysło
wiowego grochu, rzucanego
0 ścianę, gdy zaczęły napły
wać do Redakcji listy, prze
czące temu. Okazuje się, że 
rubryka ma czytelników nie 
ty lko  uważnych, ale nawet 
gotowych dopomagać w je j 
redagowaniu. Oto np. p. 
Wacław J... z Radomia przy
syła już drugi lis t (niestety, 
pierwszego nie otrzymałem)
1 załącza ogłoszenie Państwo 
wego Przemysłu Fermenta
cyjnego o obniżce ceny piwa. 
W obwieszczeniu tym, prze
drukowanym we wszystkich 
pismach (nie wyłączając 
„Trybuny Ludu“ ), czytamy:

„B u te lka  0,5 l i t r .  (na wy
nos)... 40 zł“ .

Tenże korespondent narze 
ka na panoszenie się w mo
wie wyrazów obcych, j. np .: 
akces, eksces, aspekt,, halo 
itp. Nie można jednak zapo
minać, iż słowa te rozmaicie 
należy traktować. Podczas 
gdy „eksces“  i  „aspekt“  nie
potrzebnie bywają dziś na
dużywane, to „akces“  —  czę
sto powtarzany w diariu
szach różnych konfederacji 
•— od dawna zdobył prawo 
obywatelstwa. Co się zaś ty 
czy „ha lo !“ , to  jest ono dziś 
zawołaniem ogólno europej
skim, jak  nim  było już nie 
używane, a popularne k ilka
dziesiąt la t temu „p s t!“ .

Tow. Franciszka Tkaczyka 
z Dęblina razi okrzyk: 
„Niech żyje 1 m aja!“ ; woli

d a w n y : „Pierwszy M a j“ .
P rz y z n a m  się, że i  mnie, j a 
k o  c z ło w ie k a  starego, nowa
lia ta  początkowo raziła. Mu
szę je d n a k  stwierdzić s łu sz 
ność zmiany. Nie chodz i tu 
bowiem o pierwszy miesiąc 
maj, ale o p i e r w s z y  
d z i e ń  m ii e s i  ą c a m a- 
j  a. Forma obecna jest więc 
poprawniejsza.

Na razie poprzestanę na 
omówieniu ty lko  tych dwu 
listów, pozostawiając resztę 
do następnych „Perełek“ . 
Inaczej, zbrakł« by mi m iej
sca na przypomnienie czytel
nikom, że od słów: „deptać“ , 
„szeptać“  itp. jest nie: 
„depcze“  i  „szepcze“ , ale: 
„depce“  i  „szepce“ . A  dalej 
—  że pisząc o kulturze Pod
hala sprzed 70-u lat, nie na
leży pisać: „sprzed 70-u la
ty “ ... że gdy ktoś kogoś za
ciągnie siłą do kawiarni, nie 
trzeba pisać, że to uczynił 
na silę. W ogóle tych nasileń 
podobnie jak  wyczynóic ma
my za dużo. Gdy satyryk 
przekonywa błądzących, 
niech ich nie przekonywuje, 
jak to czyni pewien chwalca 
Targów Poznańskich. Kto 
nam wskazuje konieczność 
dalszej pracy, nie powinien 
wskazywać na konieczność...

A  wreszcie, jeśli- komu 
bardzo się spieszy z urządza
niem sobie jubileuszów, nie
chaj się wystrzega trzyle t
nich rocznic, jak ogłasza pe
wien arcymistrz autorekla
my. OSTROWIDZ

owocem
Niedaw no ogłoszony p ro 

g ram  „pom ocy“  am e rykań 
sk ie j d la  k l ik i  rządzącej obec 
m e Grecją, o b e jm u je  m. in  
następujące pozycje : 152 samo 
lo ty  bojowe, 7 tys ięcy  bomb 
lo tn iczych , 10 tys ięcy  po jaz
dów m echanicznych, 3.840 
dzia ł, 97 tys ięcy ka ra b inów  
m aszynowych j  ręcznych, 4 
m ilio n y  sz tuk a m u n ic ji a rty ie  
ry js k ie j, ' 280 m ilio n ó w  sztuk 
a m u n ic ji ka ra b inow e j, 1.450 
ton m undu rów , 100 m ilio n ó w  
ton benzyny, 185 m ilio n ó w  
kom p le tnych  ra c ji żywnościo
w ych  itd .

Realizacja  „d o k try n y  T ru 
m ana", w  stosunku do G rec ji, 
pochłonęła dotychczas oko ło 
400 m ilio n ó w  do larów . Grecja 
za jm u je  szczególne m iejsce w  
p rogram ie  nowego lend-lea- 
se‘u i  zw iązanych z n im  do
staw  b ro n i d la  reakcy jnych  
rządów  europejskich...

Naród nieujurzmiony
W ydaw ało  by si<j że te r ro r  

ze s trony  faszystowskiego rzą 
du, h o jn ie  zasilany do la ram i 
i  b ro n ią  am erykańską, jest 
dość s iln y , aby u ja rzm ić  7,5- 
m ilio n o w y  naród grecki. T ym  
czasem G recja  jest, obok 
Chin,, na jlepszym  przyk ładem  
tego, że naród m iłu ją c y  w o l
ność i  dem okrację  n ie  ugnie 
się n igdy , ani przed do la rem , 
an i pirze-d jego faszystow sk im i 
s ługusam i.

Szef am erykańsk ie j m is ji 
w o jskow e j w  G rec ji, gen. V an  
F lee t ośw iadczył ponow nie  
przed k i lk u  tygo dn iam i, iż 
„ko m u n is tyczn i rebe lianc i 
p ra k tyczn ie  ju ż  są z łik w id o w a  
n i“ . I  o to w  p ie rw szych  
dn iach k w ie tn ia  rozpoczyna 
się o fensyw a „z lik w id o w a -

Końkurs zespołów młodzieżowych

W dniach i  15 maja odbył się we Wrocławiu Krajowy 
Konkurs Młodzieżowych Zespołów Amatorskich. Kon
kurs jest eliminacją do Światowego Festiwalu w Buda
peszcie. Na zdjęciu inscenizacja „Sobótki“  w wykonaniu 
zespołu przy Wojewódzkim Zarządzie ZMP we Wrocła

wiu

Partia i literatura
Prof L.A . P Ł O T K IN : Partia  

i literatura. T łum . T. Świecki. 
Warszawa, Sp. W yd. „Współ
praca“, 1948, str. 36.

Z nany badacz li te ra tu ry  ra 
dz ieck ie j p ro f. P ło tk in , w yg ło 
s ił w  1947 ’ r. w  Len ingradzie  
odczyt pt. „P a r t ia  i l i te ra tu ra “ , 
w  k tó ry m  da ł skró t ideologicz 
nych i o rgan izacy jnych  dzie
jó w  li te ra tu ry  radzieck ie j, w 
okresie od R e w o luc ji L is topa - 
dow-ej aż do la t ostatn ich, ze 
Szczególnym uw zględn ien iem  
stosunków, w iążących p a rtię  
bo lszew icką z. rozleg łą dziedzi 
ną tw órczości lite ra c k ie j.

S tosunki te, w  p ierwszych la 
tach po rew o lucy jnych , ksz ta ł
to w a ły  się pod znakiem  tru d 
ne j i  up a rte j w a lk i n ie  ty lk o  
z pozostałościam i reakcy jno  - 
m ieszczańskich tendenc ji w  l i 
te ra tu rze  nowej Rosji, lecz 
rów n ież — z n ieodpow iedzia l
ną. pseudo -  p ro le ta riacką  de 
m agogią i tro m ta d ra c ją  pew
nych n u rtó w  lite rack ich , które 
— w ch łan ia jąc  pow ie rzchow 
nie hasła i  zdobycze R ew o lu 
c ji c z y n iły  z n ich  często n ie 
w łaściw y, a naw et szkod liw y  
użytek.

S tanow isko p a r t i i bolszewic 
k ie j wobec z ja w isk  lite rack ich , 
oparte  na nauce i  wskazaniach 
Le n ina  —  S ta lina , ujął- p ro f. 
P ło tk in  w  następu jących 5 
punk tach : 1) L ite ra tu ra  jes t po 
tężnym  środk iem  społeczno - 
po litycznego, k u ltu ra ln e g o  i  a r 
tystycznego w ychow an ia  n a ro 
du; 2) S praw y lite ra c k ie  w in 
n y  się stać składową częścią 
ogólno -  robo tn icze j sp raw y; 
nie mogą one być pozostaw io
ne grze p rzypadku, an i ą n a r-

Krew i  korupcje 
in terw encji USA w G recji

W ła d y s ła w  S zczerb ił

nych“  s ił. W olne j G rec ji, k tó 
ra  osiąga w  re jo n ie  Gram m os 
Sm olikas poważne sukcesy, 
zadaje p rz e c iw n ik o w i ciężkie 
s tra ty  i  zmusza a rm ię  rządo
wą do pośpiesznego od w ro tu  
w  k ie ru n k u  Jan ina-K on itza ...

„Cućl w o jsko w y“
Pod tym  ty tu łe m  ukaza ł się 

w  am erykańsk im  dz ienn iku  
„N e w  Y o rk  Post“  z 25 m arca 
br. a rty k u ł, pośw ięcony a n a li
zie sy tuac ji w o jskow e j w  Gre

skie j zw iększona o ponad 70 
tysięcy żo łn ierzy. N a jba rdz ie j 
in teresu jące są je dn ak  poda
ne w  rapo rc ie  T rum ana cy 
fry ,  co do liczby  powstańców 
greck ich  i  zadanych im  rzeko 
mo s tra t. R a po rt ten, zbudo
w a ny  na podstaw ie in fo rm a 
c ji, podanych przez sztab ge
n e ra ln y  w o jsk  ateńskich, 
stw ierdza, iż  powstańcy strac i 
l i  w  c iągu I'94i8 ro k u  ponad 
128 tys ięcy zab itych i  ran-

cji. A u to r a r ty k u łu , I. F. S to- 
ne, op iera jąc się r.a raporc ie  
prezydenta T rum ana do K o n 
gresu USA, zaznacza, że lic z 
ba w o jsk  rządu ateńskiego zo 
sta ła  dzięki pomocy am erykań

. W Y D S W N I C T W l -i I
K A R T Y  C H W A ŁY

PO LS K IE J O K U L IS T Y K I
S zybki rozw ój przem ysłu 

optycznego w  Polsce, zobrazo 
w a ny m . in . na Targach Poz
nańskich, podkreśla a k tu a l
ność ks ią żk i W. H . M a lanow 
skiego —  „Rys. dz ie jów  o k u li
s ty k i w  Polsce“  (Tow. N auko
we W arszawskie, str. 104). A u  
to r  zeb ra ł skrzę tn ie  k a rty  
chw a ły  św ie tne j ju ż  w  śred
niow ieczu po lsk ie j o k u lis ty k i 
(W ite lon) i  późnie jszych osią
gnięć leczn ic tw a  i  o p ty k i po i- 
skie j.

O N O W Y  T Y P  
D O M U  D Z IE C K A

Na pó łkach ks ięga rsk ich  u - 
kazała się c iekaw a praca na u 
kow a p ra k ty k a  -  w ych o w a w 
cy Z o fii Zbyszew skie j „O rg a 
nizacja i  w ychow anie  w  dom u 
dziecka“  (str. 218). M im o , że 
wydawca —  P aństw ow y In s ty  
tu t  H ig ie ny  Psychicznej —  
zastrzega się w  przedm owie, 
że au to rka  w yraża  ty lk o  swo
je  in dyw idu a ln e  poglądy, n ie  
określa jące b yn a jm n ie j o f i
c ja lnych  w y tycznych  dla  do
m ów  dziecka —  głęboka zna
jom ość dziecka, s iła  przekona 
nia, a u to ry te t przodu jące j ra 
dzieckiej pedagogiki (M aka
renko) przyczynią się n iew ąt-

p iiw ie  do poważnego p rzes tu r 
d iow an ia  ks ią żk i przez peda
gogów i  w ychow aw ców . 

B A J K I N A R O D Ó W  ZSRR  
S pó łdz ie ln ia  W ydaw nicza 

„W spółpraca“  w yd a ła  książkę 
ilu s tro w a n ą  d la  dzieci M a r i i 
G órsk ie j „24 b a jk i ludow e na 
rodów  Z w ią zku  Radzieckiego“  
(88 stron dużego fo rm a tu ). O - 
pa rte  na au tentycznym  boga
tym  m ate ria le  podań i  k lechd 
ludow ych opracowania M a r ii 
G órsk ie j n ie  wychodzą je dn ak  
poza poprawność.
NOW E T O M Y  B IB L IO T E K  

O B IEG O W YC H  
Nakładem  „C z y te ln ik a “  uka 

za ły się d la  Tow arzystw a B i
b lio te k  Obiegowych w znow ie 
n ia  powieści: radz ieck ie j z ży
cia daw nej A z ji X I I I  w ieku  
..Dżengis — chan“  W asyla Ja 
na (str. 326) i  czeskiej pow ie 
ści współczesnej W acława 
Rzezacza „K ra w ę d ź “  (str. 424) 
—  obie pozycje w artościowe i  
in teresujące.

E N E R G IA  A TO M O W A  
I  W A L K A  O POKOJ 

N ak ładem  W ydaw n ic tw a  
„P rasa W ojskow a“  ukazała się 
pierwsza praca popu la rno  -  
naukow a o stron ie  społeczno- 
p raw ne j sp raw y ene rg ii ato
mowej —  M ariana M uskata

„Zagadn ien ie  en e rg ii atom o
w e j i  w a lka  o p o k ó j“  (str. 216). 
W  oparc iu  o bogatą lite ra tu rę  
przedm io tu  au to r z pasją  roz
p ra w ia  się z p rze c iw n ika m i 
rea lne j m iędzynarodow ej kon 
t r o l i  energ i a tom ow ej —  pod
żegaczami w o jen nym i, używ a 
ją c y m i n ie is tn ie jącego „m o n o 
p o lu “  en e rg ii a tom ow ej jako 
straszaka w  w a lce  o panow a
n ie  nad św iatem .

K s iążka  cieszyć się będzie 
n ie w ą tp liw ie  szeroką poczy t- 
nością w  ko łach naszej in te l i
genc ji i  ozołowego a k tyw u .
b r o s z u r y  P o p u l a r n o  -

N A U K O W E  —  
R Z E C Z Y W IŚ C IE  

P O P U LA R N E
B ib lio te k a  popu la rno  -  nau

kow a „K s ią ż k i“ , w zbogaciła  
się o dw a cenne p rze k ła dy  prac 
radzieck ich  uczonych: B. R- 
D zierdz ie jew skiego —  „Ocean 
pow ie trza “  i  J. S. S tie k o ln i-  
kow a „P io ru n  —  b łyskaw ica  
i g rzm ot“ . Książeczki te mogą 
służyć za w zó r po pu la ryza c ji 
w iedzy dla  czy te ln ikó w  bez 
przygotow ania.

D LAC ZEG O  N IE C H L U J N IE  
O B E Z P IE C Z E Ń S T W IE  

PRACY?
M am y w  rę ku  25 zeszyt (po

św ięcony wodociągom  i  k a n a li
zacji) s e r ii b roszur M in . P racy 
i  O p ie k i Społecznej p t. „W ska 
zówiki bezpieczeństwa i  h ig ie 
n y  p ra cy “ . N ie  są to  jeszcze nie 
zbędne w  te j c h w ili broszurk i, 
popu la ryzu jące  bezpieczeństwo 
prący, przeinaczone dla każde

go robo tn ika  danego dz ia łu . M i 
n is te rstw o w yda je  w  te j serii 
suche przepisy, u ję te  w  pa ra 
g ra fy  i  ..podane suchym  ję zy 
k ie m  praw n iczym . M u s i je  
m ieć jednak stale p rzy  sobie 
każdy ak tyw is ta  zw iązkow y, 
każdy członek k o m is ji bezpie
czeństwa pracy, każdy działacz 
p a rty jn y  w  danej fabryce. 
N ie  liczy się z ty m  zupełn ie w y  
dawca: —  broszury, pośw ięco
ne ta k  ważnej, zasadniczej 
spraw ie drukow ane są fa ta l
nie, na gazetowym  papierze, 
bez żadnej p róby  podkreślen ia 
rzeczy ważniejszych, bez rysun 
ko w  objaśnia jących; ko rek ta  
niestaranna, b ra k  ok ład k i, t y 
tu lik ó w .

K u ltu ra  ks iążk i —  to  n ie  
ty lk o  d ru k i b ib lio f ils k ie  i  p ię - 
Kne dzieła zebrane. K u ltu ra  
ks iążk i znaleźć m usi swój w y 
raz przede w szystk im  w  w ię k 
szej dbałości o każde w y d a w 
n ictw o, zwłaszcza je ś li p rze
znaczone jest d la  masowego u - 
żytku.

PO LSKA
A K A D E M IA  U M IE JĘ T N O Ś C I
w ydała  w  la tach 1946 — 1948 
16 zeszytów z m a te ria ła m i do 
f iz jo g ra fii k ra ju , opracow an ia
m i na ukow ym i rozmieszczenia 
m o ty li, roś lin , p taków  itp . O - 
s ta tn io  ukazała się w  te j se
r i i  praca L u d m iły  H ausbrand t 

G a tu n k i rodza ju  Scapania 
Dum w  Polsce i  k ra ja ch  oś
ciennych (44 strony i  13 tabeli). 
W ydanie bardzo staranne!

4>

nych. I .  F . Stone słusznie zau
waża, że powyższa c y fra  s tra t 
jest na jw yższą w  h is to r ii w o 
jen, gdyż w ynos i ona... 640 
proc. ogólnego Stanu s ił po
w stańców  (i). Dochodzi on do 
tak iego w n iosku , op ie ra jąc s:ę 
na rap o rc ie  prezydenta U S A  
do K ongresu  w  początkach 
1048 r „  w  k tó ry m  to raporc ie  
ilość pow stańców  greck ich  by 
ła  oceniana na „oko ło  20 ty 
sięcy, z czego dużą ilość sta
now ią  ludz ie  w c iśn ięc i p rze
mocą w  szeregi powstańców 
— pod groźbą śm ie rc i“ . W  cią 
gu ro k u  od da ty  tegoż ra p o r
tu, ta liczba 20 tysięcy ludz i 
poniosła w  walce z a rm ią  rzą 
dową o lb rzym ie  Straty: 32 t y 
siące zab itych  i  96 tysięcy 
rannych ! Co w ięce j —  na stro 
n ie  8 ostatn iego sprawozdania 
T rum ana  czytam y: „P rzypusz 
cza się, że w  końcu 1948 ro 
k u  b y ło  w  G re c ji około 23 ty 
siące powstańców, czy li o 3 
tysiące w ię c e j,. niż z począt
k ie m  ro k u “ . D z iw na a ry tm e
tyka...

Rachunek...
nieprawdopodobieństwa

D zienn ika rz  am erykański. 
Stone, zastanaw iajac się nad 
dotychczasow ym i re z u lta ta m i 
„pom ocy“  am erykańsk ie j w 
G rec ji, s taw ia  sobie —  log icz
nie  w yp ływ a ją ce  z powyższe
go stanu rzeczy —  pytan ie : 
jeże li ta k  w yg ląda am erykań 
ska „obrona niezależności po-.

li ty c z n e j“  w  G rec ji, je że li 400 
m ilio n ó w  do la rów  n ie  w ys ta r 
czyło do u ja rzm ien ia  7,5-m i- 
lionow ego narodu, to ęzy ma 
ja k ik o lw ie k  sens puszczanie 
się na w ody p a k tu  a tla n tyc 
k iego ze s trony  D epartam entu  
Stanu? (Jak w iadom o,, a r ty 
k u ł XV tego „św iętego p rz y 
m ie rza “  zaw iera  zobow iązanie 
d la  każdego z kon tra he n tów  
udzie lan ia  pom ocy tem u  z sy
gnatariuszy paktu, k tórego 
„niezależność p o lityczn a “ « zosta 
łaby zagrożona). Ile ż  m il ia r 
dów  do la rów  potrzeba b y  d la  
„un ieza leżn ien ia  po litycznego" 
ta k ich  narodów , ja k  francus
k i lu b  w łosk i?

Destylatorzy k rw i na złoto

Nie w o lno  jednak  zapom i
nać, że w łaśn ie  te m ilia rd y  do 
la rów , w ydaw ane na finanso
wanie d o k try n y  T rum ana  w  
G rec ji i  T u rc ji ,  p lanu  M a r
shalla i p a k tu  a tlan tyck iego  w  
E uropie zachodnie j oznaczają 
dla am erykańsk ich  producen
tów  ¡broni i  p la n ta to ró w  ba
w ełny, d la  w łaśc ic ie li ra f in e 
r i i  i  stoczni okrę tow ych , han
d la rzy  i b a n k ie ró w  — k o n k re t 
ne, nam acalne, «olbrzymie zy
ski. P anow ie c i „um ie ją  de
s ty low ać k re w , aby o trzym ać 
z ło to “ , ja k  s tw ie rd z ił I i i a E ren 
b u rg  w  sw o im  przem ów ien iu  
na K ongres ie  P oko ju  w  P a
ryżu.

W ie rn i s łudzy am erykań
sk ich  podżegaczy w o jennych  
s ta ra ją  się rów n ież zebrać ja k  
n a jw ięce j okruchów  spod sto 
łu  sw ych panów. Jak  donosi 
fra n c u s k i tygo dn ik  „A e tio n  
49“ , g re ck i urząd ce lny  na lo 
tn is k u  Hassani, po le c ił za 
aresztować dyp lom atę R epu
b l ik i  Dominikańskiej,/ Cezara 
Rubirośa, w  którego p ry w a t-  
nym  samolocie znaleziono — 
poza dew izam i, w a rto śc i 108 
tys ięcy  do la rów  —. dokum en
ty, wskazujące na is tn ien ie  
szerokie j sieci kon tra ba nd y  
dew iz i  złota, w  k tó re j jes t 
zaangażowany szereg w y b it 
nych działaczy rządow ych, m i 
n is tró w  i  by łych  m in is tró w , a 
naw e t podobno k ró lo w a  F ry 
deryka...

B y ły  m in is te r, a obecny 
przew odniczący „p a rla m e n tu “  
ateńskiego, Theotokis, posta
w i ł  do dyspozycji ba nd y  swo
je  posiadłości na w ysp ie  K o r 
tu , w  celu urządzenia tam  
specjalnego „ lo tn is k a  p ry w a t
nego".

W  je dn ym  z os ta tn ich  nu 
m erów  ateńskiego dziennika, 
„A c ro p o lis “  zna jd u je m y oś
w iadczenie m in is tra  w o jny , 
PanayoUsa, w ed ług k tórego 
rząd „racze j zam knie p a rla 
m ent, n iż  zezw oli na p rze p ro 
wadzenie debaty na tem at od 
pow iedzia lnośo i posźezegól-. 
nych p rzyw ódców  i  p o lity 
k ó w “ , w yn ika ją cych  ze w spo
m n iane j a fery.

O pary  n ie w in n ie  prze lane j 
k r w i i  w yz ie w y  k o ru p c ji, oto 
a tm osfe ra w  faszystow skim  
rządzie Grecji.

chistycznem u sobiepaństwu po
szczególnych osób; 3) L ite ra tu  
ra  będzie m ogła spełnić sw oją 
w ie lką  ro lę  ty lk o  w  ty m  w y 
padku, jeże li będzie k ie row ać 
się ideam i w a lk i k lasow e j p ro 
le ta r ia tu , p o lity k ą  kom u n is 
tyczne j p a r t i i i  państw a ra 
dzieckiego; 4) Sztuka s o c ja li
styczna m usi być w ie lk ą  sztu
ką narodow ą; w  w ie lk im  i 
tru d n y m  dzie le budow an ia  k u l 
tu ry  a rtys tyczne j m usi być  w  
całej pe łn i docen iany dorobek 
przeszłości; 5) P o lity k a  w  dzie 
dżin ie  l i te ra tu ry  n ie  może być 
m eahanicznym  naśladow a
n iem  p o lity k i w  in n ych  dz ie 
dzinach p racy p a r ty jn e j; m u 
si być tu ta j b rana  pod u-wagę 
cała złożoność i  specyficzność 
a rtys tyczne j twórczości, cała 
odrębność p racy  pisarza.

Realizacja ty c h  tez p ro g ra 
m ow ych, w c ie len ie  ich  w  żywe 
ksz ta łty  w a rtośc iow ych  a rty s 
tyczn ie  i  z duchem  czasu zgod 
nych dz ie ł lite ra c k ic h  n ie  by ła  
z w ie lu  w zg lędów  rzeczą ła 
tw ą . M om entem  prze łom ow ym  
w  stosunku p a r t i i do li te ra tu 
r y  sta ła  się h is to ryczna  u -  
chw ała  C K  W K P (b) z dn. 23 
k w ie tn ia  1932 r . „O  przebudo
w ie  a rtys tyczno  -  lite ra c k ic h  
organ izacy j“ , m ająca na celu 
usunięcie z tw órczości lite ra c 
k ie j w p ły w ó w  obcych i  sprzęg 
n ięcie  je j z coraz w y b itn ie js z y  
m i os iągnięc iam i bu do w n ic tw a  
socjalistycznego. C K  W KP(b), 
b iorąc po d  uwagę po lityczne  i 
k u ltu ra ln e  zadania c h w ili bie 
żącej, postanow ił zjednoczyć 
w szystk ich  p isarzy, sto jących 
na p la tfo rm ie  w ła d zy  radziec
k ie j i  pragnących w spó łdz ia 
łać  w  soc ja lis tycznym  budow 
n ic tw ie  w  jeden zw iązek ra 
dz ieck ich  p isarzy, z fra k c ją  ko 
m unistyczną, zorganizow aną 
w e w n ą trz  zw iązku.

U ch w a ła  ta u m o ż liw iła  św ie t 
n y  rozw ó j l i te ra tu ry  radziec
k ie j,  pow o łu jąc  do życia n o 
w e fo rm y  organ izacy jne  ruchu  
artystycznego w  ZSRR i  o k re 
ś la jąc w yra źn ie  zasadnicze w y  
m agania, staw iane działaczom  
sztuk i radz ieck ie j.

W  czasie na jazdu h it le ro w 
skiego —  stw ie rdza pro f. P ło t
k in , a w iem y to ' n ie  ty lk o  z je 
go ust —  w  im p on u ją cy  spo
sób zadem onstrowała l i te ra tu 
ra, ja k  w ie lką  stała się po tę 
gą. B y ło  fak te m  uderza jącym , 
że w łaśn ie  w  czasie w o jny , 
k ie d y  uwaga i  s iły  całego k ra 
ju  b y ły  bez reszty zaabsorbo

w ane w a lk ą  z ■wrogiem, lit®?? 
tu ra  z n ie zw yk łą  energ ią  sP / 
n ia ła  sw o je  zadania. W  związ" 
k u  z  ty m  w zros ła  niezmierni® 
je j ro la  i  waga.

W  okresie  pow o jennym  B w ' 
ra tu ra  radziecka ro z w ija  s1® 
pod znakiem  h is to rycznych de 
c y z y i C K  W K P (b), określa ją
cych n a jd o k ła d n ie j polityk® 
p a r t i i w  stosunku do lite ra tu 
ry . Pisarze i  a r ty ś c i —  według 
s łów  tow . A . Żdanow a —  wy
sunięci zosta li „n a  pierwszą 
lin ię  ideologicznego fro n tu  • 
D em asku jąc z całą stanow
czością obce rad z ie ck ie j ku l
tu rze  dekadenckie  w p ły w y  *" 
po litycznego este tyzm u i  k°“
sm opolityczne j bezideowościi 
P a rtia  uczyła  i  uczy p isarzy 18 
dz ieck ich um ie ję tnośc i odtwa
rzan ia  now e j rzeczywistości
soc ja lis tyczne j w  ca łe j je j h i
storyczne j istocie, uczy two
rzyć  dz ie ła  p rze n ikn ię te  boga
tą  i  g łęboką treśc ią  i<łeową> 
w ie lk ą  pasją  rewolucyj«ną i  
op tym izm em . L ite ra tu ra  ra
dziecka stała się is to tn ie  spr8 
w ą ogólnonarodową, wzboga
cając zarazem  skarbn icę  ogól
no -  lu d z k ie j twórczości.

W  dziedzin ie  p o lity k i i  za
gadn ień społecznych uczyń1? 
się z poży tk iem  n ie w ą tp liw y®1 
na m a te ria le  doświadczeń p8? 
t i i  bo lszew ick ie j i  państw a ra
dzieckiego. D latego dobrze 
stało, że broszurę  p ro f .P ło tk i®8 
w ydano w  ję zyku  po lsk im . P° 
św iadczenia radz ieck ie  na ter® 
nach sz tu k i i  l i te ra tu ry ,  uj®te 
in te resu jąco  w  w y k ła d z ie  pro ! 
P ło tk in a  i  popa rte  przezeń W? 
m o w n ym i p rz y k ła d a m i i  fak
tam i, mogą nas z pewności® 
nauczyć n ie jednego i  na  nie
jedno o tw o rzyć  nam  oczy, gó? 
chodzi o z ja w iska  lite ra c k ie  z8 
chodzące w  now e j epoce i  ^  
now ych  w a run kach . Toteż są
dzę, że praca o  „P a r t i i  i  lite 
ra tu rz e “  zas ługu je  u  nas ®8 
uważne przestud iow anie , ty ®1 
ba rdz ie j, iż  —  m im o  znanych 
uch w a ł Z jazdu  Szczecińskieg0 
—  t rw a j ą w  Polsce nada l spo
ry ,  i  dyskus je  w o k ó ł proble
m ów  po litycznośc i lite ra tury- 
je j r o l i  i  zadań w  okresie bu
dow ania  podstaw  socjalizm 11 
oraz w za jem nych  stosunków 
m iędzy hegemonem mas lu 
dowych —  PZPR, a lite ra tu 
rą, k tó ra  b y  do trzym yw a ła  kro 
k u  dz ie jo w ym  przem iano®1 
d n i naszych, s ta jąc się „skład0 
wą częścią ogólnorobotniczeJ 
spraw y.“

B O LE S ŁA W  D U D Z IŃ S K I

N A  P Ó Ł C E
Z  Z K A ’H I I  J

Pamiętniki studentów
Wyższe S tud ium  N a u k  Spo

łeczno -  Gospodarczych w  K a  
tow icach w yda ło  d ru k ie m  pa
m ię tn ik i 144 słuchaczy p ie rw 
szego ku rsu  z r. 1946 —  47, 
opracowane przez E. W ichu rę  
— Z a j d la  i  W. Zbierow skiego 
(str. 290), T y tu ł „W o jenne  pa
m ię tn ik i m łodzieży ro b o tn i
czo -  ch łop sk ie j“  rob io ny  w y 
raźn ie  „pod  k o n iu n k tu rę “  (i 
wojenne, i  sojusz robo tn iczo- 
chłopski), p rzy  ty lk o  24 pa
m ię tn ika ch  studentów  z ro 
dz in  ch łopskich (i to różnych) 
i  26 —- z  rod z in  robotn iczych, 
absolutn ie  p rzy ty m  nie  ty p o 
w ych dla  środow iska ch łop 
skiego, czy robotniczego —  
oddaje książce złą usługę.

P rzy  skrom nie jszych zam ie
rzeniach re d a k to ró w  można 
b y  te  p a m ię tn ik i uznać za cie 
kaw ę dokum enty, cha rak te ry  
żujące m łodzież studencką 
p ierw szych la t  w yzw o len ia , je j 
pęd do nauk i, je j p rzyw iąza 
n ie  do u s tro ju  de m okra c ji lu 
dowej, k tó ry  u m o ż liw ił s tu 
dia, o tw o rz y ł nieznane daw 
n ie j m ożliw ości awansu spo
łecznego.

Stąd jakżeż uzasadni00/  
k ry ty c y z m  pa m ię tn ików  w /  
bec okresu sanacji, akcei>“  
na jw yższe j wdzięczności «“ <, 
A rm ii R adzieckie j, nienaW>/c 
do faszyzm u, en tuz jazm  Ó’8 
odbudowy. „P a m ię tn ik i“  z t®/ 
go p u n k tu  w idzen ia  zasług11 
ją  na obszerniejsze omóWi®- 
nia.

Jeśli je d n a k  au to rzy próbu
ją  nam  zespół tych  parni«?*«01/ 
kó w  przedstaw ić ja k o  typu "1® 
dla robotniczego i  chłopskiego 
środow iska studenckiego, b8« 
naw et d la  ogółu m łodzieży V 
bo tn icze j i  ch łopsk ie j —  a 
ma w śród au to rów  parnię*01/  
ków  ludz i, zw iązanych z rl1/ 
chem rew o lu cy jn ym , z czyn®8 
w a lką  z okupantem , nie F 8 
lu d z i św iadom ych klasowo -“j 
to ta k ie  uogó ln ien ie  redak®) 
jest fa łszyw e i  wprowadza *  
błąd.

K to  ja k  kto , a le  nasze z*/ 
k ła d y  naukow e po w in ny  z_/ 
chować u m ia r  w  swoich 
daw n ic tw ach  i  precyz ję  W 0 
kreślen iach.

(ab)

Kronika kulturalna
Cykl przedstawień 

w  świetlicach gromadzkich
T e a tr M ie js k i w  Bydgoszczy 

rozpoczął c y k l przedstaw ień 
w  św ie tlicach  grom adzkich. 
P ierwsze bezpłatne przedsta
w ien ie  odbyło się w  św ie tlic y  
g rom adzkie j jedne j ze w s i w  
pow iecie w ąbrzeskim . Odegra 
no sztukę au tora fadzieck iego 
Uspiańskiego pt. „P rz y ja c ie 
le “ . Sala ś w ie tlic y  n ie  mogła 
pom ieścić m ieszkańców  wsi, 
k tó rz y  tłu m n ie  p rz y b y li na 
przedstaw ienie.

W  czasie g ry  w ie jsk ie  audy
to r iu m  w ie lo k ro tn ie  obdarza
ło  a rtys tó w  spontan icznym i 
oklaskam i./

Zbigniew Pronaszko 
rektorem ASP w  Krakow ie

Rada P ro fesorów  A ka d e m ii 
S ztuk P ięknych  w  .K rako w ie  
w yb ra ła  rek to re m  na ro k  aka 
de m ick i 1949-50 pro f. Zb igm e 
w a Pronaszko. P ro re k to rem  
w yb ra n y  został p ro f. Jerzy 
Fedkowicz.

Popis zespołów świetlicowych 
w  teatrze łódzkim

W  sali te a tru  „M e ło d ra m “ 
w  Łodzi odby ły  się w  ram ach 
w spó łzaw odn ic tw a przedkon
gresowego ś w ie tlic  fab rycz 
nych, popisy zespołów a r ty 
stycznych z terenu wszyst
k ich  zakładów  pracy podle
g łych  O K Z Z  w  Lodzi. W  dw u 
dn iow ych  pokazach w zię ło  u - 
dz ia ł k ilk u s e t a rtys tó w  -  ro -  
bo«t!miiów i  ich dziecń 

Na w yróżn ien ie  spośród k i l  
kudziesiee iu zespołów zasłu-

•gują: bafet deńecięcy. świetlicy ipokói,

S pó łdz ie ln i W ydaw n ic^ /
..Książka i  W iedza“ , zespół * 
neczny ośrodka kon fekcy jny( 
go N r  4 w  Łodzi oraz zeS° j\  
chó ra lny  C e n tra li Teksty!®.1 
w Łodzi. Powszechną u » '" ,  
w y w o ła ł 12- le tn i syn prac0//,  
n ika  F a b ry k i S iln ik ó w  SP8d 
now ych — Ryszard B uga j®8 ’ 
k tó ry  odegrał k ilk a  utwOr ° 
na akordeonie.

Dwudniowa eliminacje 
zespołów Z M P  we \Vrocła<' 1

W  H a li Ludo w e j we 
w iu  zakończył się k ra j0?/, 
konku rs  czołowych zesP°j ¡, 
śpiewaczych, in s tru m e °t 8j, 
nych, tanecznych i  r ie g i00 ^
nych ZM P, przyby łych  ,
w szystk ich  ośrodków  
w ódzkich  P o lsk i.

■y «0
Do konku rsu  przystąp1*0 , ,  

zespołów artys tycznych , f iC/ ze 
cych łącznie b lisko  2.000
s in ików , *w ty m  b lisko  P0*0
kobiet. W śród a rtys tó w  " 
to ró w  zna leźli się 
p rzodow nicy p racy nalW jo ' 
szych zakładów  prze:nys 
wych.

R eprezentacy jny zespół 
tys tyczny Wojewtodzfcieg0 Ljtj 
rządu Z M P  we W roc 
p rzygo tow a ł tradycyjn®  “  
śląską „S obótkę“ . ^

Zespoły artystyczne, ^
nione w  czasie d w u d n io ^ jiJ  
e lim in a c ji po przeszkol ^  
wezmą ud z ia ł w  .Św iat0'  ^  
F es tiw a lu  M łodzieżow y1* / , ^  
Budapeszcie, o rg a n iz o w a n e j 
o ka z ji I I  K ongresu Świa ^  
F ederac ji M łodzieży ^ elT1rj{i * 
tyczne j pod hasłem  wa


